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W o jn a  n ig erg jska  u j  cen tru m  u w a g i 

o p in ii p u b lic zn e j całego św ia ta

Wojska federalne
przełamują resztki oporu

secesjonistów biafrańskich
Liczne kra je  deklaru ją  

pom oc dla ludności
L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . 90 p roc. don iesień  age ncy jnych  w  

p on ie dz ia łe k  rano  do tyczy ło  s y tu a c ji w  N ig e r ii oraz ś w ia to ­
w ych  re a k c ji na te  w yd a rzen ia . A ge n c ja  R e ute ra  donosi 
o zac ię tych  w a lk a c h  p osu w a ją cych  się  nap rzód  o dd z ia łó w  fe ­
d e ra ln y c h  ze s ta w ia ją c y m i o pó r o d d z ia ła m i b ia fra ń s k im i. Pod 
k o n tro lą  w o js k  fe d e ra ln y c h  pozosta je  s to lica  B ia fry  —  O w e rr i.  
N ig e ry js k ie  ź ró d ła  fed e ra lne  tw ie rd z ą , że c a łk o w ite  p okonan ie  
o po ru  re s z t jk  w o js k  b ia fra ń s k ic h  —  je ś li n ie  złożą one b ro n i 
—  to  kw e s tia  2 tygo d n i.

P ig r a s z y  k r o k
rio wyjaśnienia tajemnicy

powstania Ziemi?
N O W Y  JO R K  P A P . O p ty m is ty c z n ie  n a s ta w ie n i n au kow cy  u f  

Zachodzie  uw aża ją , iż  w y n ik i badań p ró b e k  ks iężycow ych  sta­
n o w ią  p ie rw s z y  k ro k  do w y ja ś n ie n ia  ta je m n ic y  pochodzenia) 
Z ie m i i  całego u k ła d u  słonecznego.

W Wietnamie Płd. 
nie słabną walki

H A N O I P A P . P a rty z a n c i p o łud - 
n io w o w ie tn a m s c y  boczyli w  niedzńe 
łę  w ie czo re m  w a lk i z o d d z ia ła m i 
a m e ry k a ń s k im i w  k i lk u  p ro w in ­
c ja c h  tzw . p ie rw sze g o  re jo n u  ta k ­
tyc zne g o  -  m ię d zy  T a m  K y  i  s tre ­
f ą  zd e m iiita ry z o w a n ą . W  d o lin ie  
S h a u  a m e ry k a ń s c y  „ m a rln e s “  wspo  
m agana p rzez  b o m b o w ce  s tra te g ic z ­
n e  ,,B -52“ a ta k o w a li bezs ku tec zn ie  
u m o c n io n e  p o zy c je  p arty za n c k ie . 
S u p e rfo rte c e  p o w ie trz n e  b o m b ard o ­
w a ły  ró w n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  ra ­
n o  o k o lic e  S a jg o n u  o ra z  s tre fę  gra  
n ic z n ą  z K am b o d żą .

A r ty le r ia  p a rty z a n c k a  o s trze la ła  w  
c ią g u  n o c y  13 a m e ry k a ń s k ic h  i po - 
lu d n io w o w ie tn a m s k ic h  o b ie k tó w  w o j . 
s k o w y c h , p o w o d u jąc  zn ac zn e  s tra ­
ty . O z a c ię ty c h ' w a lk a c h  donoszą 
ta k ż e  z  re jo n ó w  d e lty  M e k o n g u .

Lodu Hulania
—■ agentem

„Centromoru“
G D A Ń S K  P A P . C e n tra la  M o rs k a  

Im p o r to w e  E k s p o rto w a  „ C s n tro -  
m o r“  p o d p isa ła  n ie d a w n o  ze zn aną  
p o ls k ą  a r ty s tk ą  p rz e b y w a ją c ą  stale  
w  A n g lii, L o d ą  H a la m ą , u m o w ę po­
w ie rz a ją c ą  je j  o b o w ią z k i.. . a g e n ta  
w  z a k re s ie  re k la m y , a k w iz y c j i  i 
s p rze d a ży  p o lsk ic h  ja c h tó w  m o r­
s k ic h  w  k r a ja c h  zac h o d nich .

L o d a  H a la m a  n a b y ła  w  u b ie g ły m  
ro k u  zb u d o w a n ą  w  G d a ń s k ie j Stocz  
n i  Ja c h to w e j je d n o s tk ę  ty p u  „ O -  
p a l“  i o d b y ła  n ią  szereg w y c ie ­
c z e k  po w o d ac h  p rz y b rz e ż n y c h  i 
ś ró d lą d o w y c h  zac h o d n ie j E u ro p y . 
G w ia z d a  e s tra d y  je s t  z  n a b y tk u  
w ie lc e  zad o w o lon a , a  d o b rą  o p in ię  
o  ja c h c ie  i je g o  b u d o w n ic zy c h  roz- 
■powszechin.ia w szem  i  w obec . M ia ­
ła  to  o k a z ję  u c zy n ić  o s ta tn io  w  
P a ry ż u , goszcząc n a p o k ła d z ie  swo 
je g o  ja c h tu  szereg  osobistości z  
ta m te js z y c h  śro d o w is k  a r ty s ty c z ­
n y c h , m . im. P a b la  P icasso. O p in ie  
gości b y ły  ró w n ie ż  poch le b n e . J a k  
to  b ęd z ie  m ia ło  w p ły w  n a w zro s t  
o b ro tó w  ¿ .C en trom oru“  — zo b a c zy ­
m y .

W E D Ł U G  n ie  p o tw ie rd z o n y c h  
w ia d om ośc i ze s to lic y  G abonu 
—  L ib re v i l le ,  p rzyw ó dca  B ia fry , 
genera ł O ju k w u  o raz  c z ło n k o ­
w ie  jego  rządu  p rz y b y li do tego 
m iasta .

P rzyw ó dca  fe d e ra ln e j N ig e r ii 
gen. Y aku b u  G ow on  w e zw a ł 
o d d z ia ły  b ia fra ń s k ie  do złożen ia  
b ro n i.

•  *  •

W Y D A R Z E N IA  w  N ig e r ii 
p rz y k u w a ją  uw agę całego ś w ia ­
ta. W ie le  k ra jó w  n a ty c h m ia s t 
za d e k la ro w a ło  znaczną pom oc 
d la  te re n ó w  d o tk n ię ty c h  w o jn ą . 
M .in . m in is te r  S p ra w  Z a g ran icz  
nych  W . B ry ta n ii M . S te w a rt 
ośw ia dczy ł w  n ied z ie lę  w ieczo-. 
rem , iż  W . B ry ta n ia  dosta rczy 
lu dn o śc i te re n ó w  d o tk n ię ty c h  
w o jn ą  znacznych  ilo śc i ż yw n o ­
ści. Rząd b ry ty js k i ze b ra ł się w  
n ied z ie lę  na  n ad z w y c z a jn y m  po 
siedzen iu , a by  o m ó w ić  sy tua c ję  
w  N ig e r ii.

M in is te r  S p ra w  Z a g ran icz ­
n ych  K a n a d y  S ha rp  ośw iadczy ł, 
iż  K an a da  je s t go tow a  u d z ie lić  
pom ocy ludnośc i, k tó ra  u c ie rp ią  
ła  n a  s k u te k  w o jn y  n ig e ry j-

Strajk gisilswir
greckich więźniów
politycznych

P A R Y Ż  P A P . W ię źn io w ie  p o lity c z ­
n i, p rz e trz y m y w a n i w  P ire u s ie  i A -  
ten ac h , p rz y s tą p ili w  p o n ie d z ia łe k  
do s tra jk u  g łodow ego  -  in fo rm u je  
d z ie n n ik  „ H u m a n iite “  p o w o łu ją c  się  
n ą lis t  w ię ź n ió w  p rz e k a z a n y  za g ra ­
n ic z n y m  d z ie n n ik a rz o m .

Storajk tent — s tw ie rd za  lis t  — je s t  
w y ra z e m  p ro tes tu  p rz e c iw k o  b ra k o  
w i p o m o c y  le k a rs k ie j, k tó ra  sta ła  
się p rz y c z y n ą  śm ie  ro i 44-Letniego i 
B a lla t is a , w ię z io n e g o  n a  w y s p ie  L e -  
ros.

s k ie j, dos ta rcza jąc  żyw ności, m e 
d y k a m e n tó w  itd .

Także  w  k ra ja c h  s ka nd yna w ­
s k ic h  za de k la ro w an o  pomoc, 
k tó ra  b y  u lż y ła  d o li o fia r  w o jn y  
n ig e ry j& k ie j. Podobne in fo rm a ­
c je  n a p ły n ę ły  ró w n ie ż  z  in n y c h  
k ra jó w .

•  •  «

A G E N C J A  A F P  donosi w  po­
n ie d z ia łe k  rano, iż s iły  b ia fra ń - 
sk ie  s ta w ia ją  o p ó r oddzia łom  
fe d e ra ln y m , k tó re  m im o  to  po­
s u w a ją  się naprzód. W o jska  bia 
ira ń s k ie  b ro n ią  s ię  w  p ó łnoc­
n ych  re jo na ch  B ia fry . L o tn isko  
w  U li U h ia la , k tó re  jest o s ta t­
n im  połączeniem  m iędzy B ia frą  
a resztą  ‘św ia ta , w  n iedzie lę  w ie  
czorem  b y ło  jeszcze w  rękach 
s ił b ia fra ń s k ic h .

N A  P IE R W S Z E J  k o n fe re n c ji 
n a u k o w e j pośw ięcone j bada­
n io m  K s iężyca  usta lono , że 
S re b rn y  G lo b  m a  ju ż  oko ło  
4 600 m in  la t, to  je s t p ra w ie  
ty le , i le  lic z y  sobie  system  sło­
neczny i  p ra w do p od ob n ie  Z ie ­
m ia . Ja k  w y k a z a ły  badan ia , na 
K s ię życu  n ie  m a w o d y  i jes t 
w ą tp liw e , żeby k ie d y k o lw ie k  
s ię  ta m  zn a jd o w a ła . N ie  s tw ie r  
dzono ś la d ó w  w o d y  n a w e t w  
postac i lodu . W  ska łach  z n a j­
d u je  s ię  p ew na  ilo ść  tle nu , jed  
n ak  w o d ó r p ra w ie  n ie  is tn ie je .

O K O Ł O  3 500 mLn la t  tem u  n ie­
k tó re  części K s ię życ a  u le g ły  sto­
p ie n iu . G le b ą  k s ię życ o w a i s k a ły  
z a w ie ra ją  a lu m in iu m , że lazo  i ty ­
tan , a le  n ie  w  ilo ściach  „.p rzem y­
s ło w y c h “ . K r a te r y  ks ię ży c o w e  pow  
sta ły  ra cze j p rzez  u p a d e k  m e te o ry ­
tó w  n iż  n a s k u te k  d z ia ła ln o ś c i w u l­
ka n ó w . S tw ie rd ze n ie  tego fa k tu  o - 
b a lito  s ta rą  teo rię , że p o w ie rzch n ia  
S re b rn eg o  G lo b u  je s t  c m e n ta rz y ­
s k ie m  w u lk a n ó w ..

O b e cn ie  is tn ie ją  t r z y  zasadn icze  
te o r ie  do ty czą ce  p o chodzen ia  K s ię ­
życa. P IE R W S Z A  z. n ic h  g łosi, że 
za ró w n o  Z ie m ia  ja k  i K s ię życ  zo ­
s ta ły  u fo rm o w a n e  je d no c ześ n ie  i w  
ten  sam  sposób. D R U G A  tw ie rd z i, 
że K s ię życ  je s t „ k a w a łk ie m “ ZLe- 
m.i, w y rz u c o n y m  w  p rzes trzeń  n a  
s k u te k  g ig a n ty c zn e j ek s p lo z ji. T R y . 
C IA  m ó w i, iż  K s ię ży c  „ p rz y b y ł“  
z K osm osu i zo sta ł p rze c h w y c o n y  
p rze z  p o le  g ra w ita c y jn e  Z ie m i.

TR&ISSCZIfE
ZDERZENIE

M E K S Y K  P A P . W  n ie d z ie lę  w  
K o lu m b ia  w  p o b liżu  S a n ta  M a r ta  
au to b u s z d e rz y ł się  z  p o ciąg iem . I 
15 osób zo sta ło  z a b ity c h , a  w ie le  
ra n n y c h .

W C ZE S N Y  S T A R T . Na  
pokazie  m o d y  dz iec ięce j w  
L o n d y n ie  w y s tą p iła  osta tn io  
m. in . 2 ,5 -le tn ia  D o nye l 
W a rw ic k , p re z e n tu ją c  z  d u ­
żą sw obodą w dz ięczną  su -  
kieneczkę  ze sztuczne j k o ­
ro n k i.  (C A F  —  U P I)

Współpraca
atomistów

Z S R R  i Szwecji
M O S K W A  P A P . N a zap ro s zen ia

K o m ite tu  do  Spra.w  N auk i: t T e c h ­
n ik i  w n ie d z ie lę  p rz y b y ł do M osk­
w y  m in is te r  P rze m y s łu  S zw ec ji K r i -  
s te r W iiekmamn.

J a k  p o d a je  ag e n c ja  T A S S , ocze­
k u je  się, że podpisze on  u m o w ę o 
w s p ó łp rac y  w  d z ie d z in ie  w y k o rz y ­
sta n ia  en e rg ii a to m o w e j, a ta k ź a  
w s p ó łp ra c y  gospodarczej i n a u k o ­
w o -te c h n ic zn e j m ię d zy  obu k ra ja m i«

Zakończenie wizyty
Sekretariatu KO SE'D

Goście z Rostocku 
opuścili Szczecin
J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , 7 f

S zc zec in ie  i  w o je w ó d z tw ie  p rze b y ­
w a ł S e k re ta r ia t  K O  SiED z R o s to c i’ 
k u , z  I  s e k re ta rze m  H a o ry tn  T ł*. 
schem .

G oście  zw ie d z ili Z a k ła d y  M ec ha ć  
n ia m ó w  S am o ch o d o w y ch  „P o lm o ‘V  
g d zie  ró w n ie ż  s p o tk a li się z k ie ­
ro w n ic tw e m  p a r ty jn y m  i  gospodar­
c zy m  za k ła d ó w .

W  o s ta tn im  dniiu po b ytu  o d b y ł»  
się w spólne p o siedzen ie  S e k re ta r ia ­
tó w  K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  i K O  
S E D  z  R o stocku. Podczas tego po­
s ied ze n ia  d o k o n a n o  w y m ia n y  do­
św iad c zeń  w  zak re s ie  p ra c y  p a r ty j­
n e j w  p rzem yś le , a ró w n ie ż  p o in ­
fo rm o w a n o  niLemieckiich to w a rzy s zy  
o n ie k tó ry c h  p ro b le m a c h  p ra c y  p ar­
ty jn e j z w ią z a n y c h  z  re a liza c ją  U -  
c h w a ł I I  o ra z  IV  P le n u m  K C  P Z P R  
w  w o je w ó d z tw ie  szc zec ińskim .

W  sobotę, w  godzinach  p o połud ­
n io w y c h  S e k re ta r ia t  K O  S E D  z R o  
stoefcu, żeg n a n y  p rze z  S e k re ta r ia t  
K W  P Z P R , z  I  se k re ta rze m  A n to ­
n im  W ala szk iem , o p u ś c ił S zczec ią .

N o w y Jo rk
-  stolicą narkomanów

N O W Y  J O R K  P A P . S ze f n o w o jo r­
skiego u rzęd u  do w a lk i z n a rk o m a ­
n ią  o św ia d c zy ł w  p ro g ra m ie  te le w i­
z j i  A B C , że w  N o w y m  J o rk u  za re ­
je s tro w a n y c h  je s t ponad  45 tys ięc y  
osób u ży w a ją c y c h  h e ro in y , zaś w  
ogó le  lic zb a  n a rk o m a n ó w  p rze k ra ­
cza p raw d op o d o b n ie  100 tys ięc y  i  
w zra s ta  co ro k u  o 7 do 9 tys . osób. 
N ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n ia  się  to  do  
w zro s tu  p rzestępczości. W iększość  
n a rk o m a n ó w  s ta n o w i m ło d z ie ż  w. 
w ie k u  od  21 do 25 la t.

Masowe
samobójstwo
w i e l o r y b ó w
N O W Y  J O R K  P A P . O k o ło  150 w ie  

lo ry  b ó w  — „p ig m e jó w “  (o s ią g a ją  
one za le d w ie  4 m e try  d ługośc i i  
400 k g  w a g i) zosta ło  w y rzu c o n y c h  
w  n ie d z ie lę  n a p iaszczys tą  p la żę  
w  p o b liżu  m ia s ta  F o r t  P ie rc e  (F lo ­
ry d a ) .  M im o  u s iło w ań  s tra ży  g ra ­
n ic z n e j i  m ie js co w e j lu dność ., w e -  
lo ry b y  zg in ę ły . Z d a n ie m  ko re sp o n ­
d e n ta  U P I ,  „ w ie lo ry b y  n a jw id o c z ­
n ie j p o p e łn iły  sa m obó jstw o“ .

K i lk a  z w ie rz ą t  u d a ło  się m a ry n a ­
rzo m  odh o lo w ać  n a o tw a rte  mo­
rze , je d n a k  — ja k  ty lk o  je  u w o l.  
n io n o  — w -róoiły one i w y p e łz ły  na. 
brzeg .

A g e n c je  a m e ry k a ń s k ie  p o d k re ś la ­
ją ,  iż  tego  ro d za ju  w y p a d k i „sa­
m o b ó js tw “ w ś ró d  w ie lo ry b ó w  zda­
r z a ją  się  co ja k iś  czas, je d n a k  t a k  
m a sow ego  n ie  w id z ia n o  w  ciągu o -  
stabnich k ilk u n a s tu  la t. P rz y c z y n y  
tego  z ja w is k a  n ie  zo s ta ły  ja k  do-, 
ty c hc zas  w y ja ś n io n e .

nmmerze ♦  Zanim ruszyła ofensywa... Rok frudneąo egzaminu *  Z sal wystawowych ♦



KURIER +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ +  STR. 2

Po raz pierwszy pół miliona DWT

R ok p ro lo ly iró n t
w polskich stoczniach

W tym roku

nie będzie matury
w liceach ogólnokształcących

W  1969 R. t rz y  nasze n a jw ię ksze  s toczn ie  p ro d u k c y jn e  p rze ­
ka za ły  do e k s p lo a ta c ji 59 s ta tk ó w  o tonażu  454 tys . D W T. 
Z  te j lic z b y  47 je dn o s te k  (405 tys. D W T ) d la  a rm a to ró w  za­
g ra n iczn ych .

ZE SPORTU

Losowanie 
finałów  

piłkarskich MS
W  S T O L IC Y  M e k s y k u  o d b y ło  się 

lo s o w a n ie  ro z g ry w e k  f in a ło w y c h  te -

foro czn y ch  p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  
w ia ta , k tó re  toczyć  się  b ęd ą w  m ia  

eta ch  m e k s y k a ń s k ic h  w  d n iac h  31 
m a ja  — 21 czerw ca. 16 zespo łów , k tó  
r e  z a k w a lif ik o w a ły  się do tu rn ie ju  
f in a ło w e g o , p o dzie lono  n a 4 g ru p y . 
P rz e d s ta w ia ją  się one n a s tę p u jąc o :  
g ru p a  1: Z S R R , M e k s y k , B elg ia , 
S a lw a d o r, g ru p a  2; U ru g w a j , Iz ra e l, 
W io c h y , S zw ec ja , g ru p a  3: R u m u ­
n ia , AngTia, B ra z y lia , C SR S. g ru ­
p a  4: P e ru , N R F , B u łg a ria , M a ro k o .

R o z g ry w k i w  g ru p a c h  to czyć się 
b ęd ą system em  „ k a ż d y  z k a ż d y m ” , 
■ d w a  p ie rw sze zespo ły  z ka żd ej 
g ru p y  z a k w a lif ik u ją  się do ćw ie rć ­
f in a łó w .

lir! Ruska 
bezkonkurencyjny

W  J E S Z T E D Z IE  o d b y ł się w c zo ra j 
trz e c i, ostatn i k o n k u rs  czechosło­
w a c k ie g o  tu rn ie ju  trzec h  skoczn i. 
S ta r to w a ło  w  n im  61 za w o d n ik ó w  z 
J u g o s ła w ii, W ęg ie r, N R D , N R F , P o l 
•¡k i, S zw ec ji, S z w a jc a r i i i C SR S i  
ty m  ra zem  b e z k o n k u re n c y jn y  b y ł  
m is trz  o lim p ijs k i J ir i  R as ka , k tó ry  
t r iu m fo w a ł ta k że  w  d w ó ch  p o p rzed ­
n ic h  ko n k u rs a c h . T r z y  dalsze m ie j­
sca z a ję li ró w n ie ż  s k o czk o w ie  cze­
ch o s ło w a cc y: N o v a k , M ato u s  i  M o -  
te jle k . P o la c y  i ty m  ra ze m  n ie  ode­
g ra l i p o w ażn ie js ze j ro li i żaden  z 
n ic h  n ie  zd o ła ł u p lasow ać się w  
p ie rw s ze j dw u d zie stce .

Poltrólce
W A R S Z A W A . D o s k o n a ły  żeg la rz  

L e o n id  T e lig a  o trz y m a ł nag ro d ę  
M in is t ra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  p rzy  
E na w aną ce  ro k u  sp o rto w c ow i lub  
■espołow i p o ls k ie m u , k tó r y  sw o im i 
o s ią g n ię c ia m i i  po s taw ą  n a jb a r ­
d z ie j ro z s ła w ił im ię  n as zej o jc zy z ­
n y  za  g ra n ic ą . W rę c ze n ia  n a g ro d y  
— p ię kn eg o  k ry s z ta ło w e g o  p u ch a ru  
— d o k o n a ł w ic e m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  — J ó ze f W in ie w ia z .

B A R D Z O  T R U D N E  zadania  
czeka ją  s toczn io w có w  w  b r. O to 
b o w ie m  po raz  p ie rw szy  w  swo 
je j h is to r ii p o ls k i p rze m ys ł o- 
k rę to w y  p rze k roczy  p ó ł m ilio n a  
D W T  roczne j p ro d u k c ji.

1970 r. będzie  ro k ie m  p ro to ­
ty p ó w . S toczn ie  b udow ać będą 
s ta tk i 18 ró żn ych  ty p ó w , z cze­
go 7 będzie je d n o s tk a m i p ro to ­
ty p o w y m i. Z o s ta ły  one za p ro je k  
tow an e  przez p o ls k ic h  k o n s tru k  
to ró w  o k rę to w y c h  i  należeć bę­
dą w  sw o ich  k lasach  do n a jn o ­
w ocześn ie jszych  w  św iec ie . O to 
tegoroczne s ta tk i p ro to ty p o w e : 
szybk ie  d ro bn ico w ce  (22 w ęz ły ) 
ty p u  B-444 d la  B ra z y li i,  maso­
w ie c  55 tys. D W T , m asow ce 32 
tys. D W T  ty p u  B -44 d la  P ŻM , 
c h ło d n io w ie c  B-443 o nośności 
4 500 D W T  i  s ta te k  szko lny  
B-80 d*a ZSRR, m asow iec 5 500 
D W T  d la  k ra ju  ty p u  B-522 i 
t ra w le r-p rz e tw ó rn i a B-418 d la  
„G ry fu ”  w  Szczecinie. Cechą 
c h a rak te rys tyczną  będzie w  br. 
zw iększen ie  tonażu  b udow anych  
jednostek.

W  b r. nas tą p i ró w n ie ż  u ru ­
ch om ien ie  p ro d u k c ji szeregu p ro  
to  ty p o w y c h  m aszyn  i  u rządzeń

T. Możsfko
d y re k to re m  WDK

W  sobotę 10 b m . n as tą p iło  p rze ­
ję c ie  o b o w ią zk ó w  p rzez  n o w o  m ia -  
n o  wam ego d y re k to ra  W D K  w  Sącze 
cin ie , dotychczasow ego  ko m e n d a n ta  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P , m g r  T a d e u sza  M o że jk ę .

Podczas z e b ra n ia  o d d z ia ło w e j o r - , 
g a n iza c ji p a r ty jn e j a nas tę p n ie  spot 
k a n ia  w s zys tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
W D K , p o d z ięk o w an o  S ta n is ła w o w i 
O rło w s k ie m u  za sześc io le tn ią  p rac ę  
w  W o je w ó d z k im  D o m u  K u ltu r y . St. 
O rło w s k i p rzeszed ł n a s ta now isk o  
u rzęd u ją ce g o  cz ło n k a  P re z y d iu m  Z W  
T W P  w  Szczec in ie .

Wybraliśmy dla Was

Z W Y C IĘ S K O  z a in a u g u ro w a li sw e

Eystę py  w  teg o ro czn y ch  ro z g ry w -  
tch  o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­

łó w  k o s zy k a rze  w a rs z a w s k ie j P o -  
"■ ł .  „C z a rn e  ko s zu le”  odniosły  

8to w y w a lc zo n e  zw y c ię s tw o  nad  
> łem  s te a u a  B u k a re s z t 73:62

JPIO Z A K O Ń C Z E N IU  m is trzo s tw  P o l 
• l a  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  w ła -  
CUfe P Z L F  u s ta liły  8-osobow ą ek ip ę  
<fa m is trzos tw a  E u ro p y  w  L e n in g ra -

r . T w o rz ą  ją :  N o w a k ó w n a , R osz- 
o ra z  p a ry  s p o rto w e : P o re m sk a  
“ łS o z y p a , O s m ań s ka — B ro d e c k i i  

p a ra  tan ec zn a W e y n a  -  B o ja ń c zy k .

P A M IĘ C I G R A Ż Y N Y  B A C E W IC Z

W Y B IT N E J  p o ls k ie j k o m p o zy -  
to rce , zm a r łe j w  s ty czn iu  u b . ro ­
k u  — pośw ięcone będą d w ie  a u ­
d y c je :  p ie rw sza  część p o n ie d z ia ł­
kow ego  (godz. 20.10 w  p ro g r. I I )  
ko n c e rtu  W O S P R iT V  pod d y re k ­
c ją  B o g us ła w a  M a d e y a  o raz  so­
b o tn i re c ita l ty g o d n ia  z n a g ra ń  
a rc h iw a ln y c h .

W  k o n c e rc ie  p o n ie d z ia łk o w y m  
u s ły s z y m y : „M u s ic a  in  tre m o v i-  
m e n ti”  i  K o n c e r t  n a  2 fo r te p ia ­
n y  —  G ra ż y n y  B ac ew icz .

R O K  B E E T H O Y E N A

ą p IL K A R K I rę czne w ro c ław sk ieg o  
w y e lim in o w a n e  zosta ły  z ro z -  

J K y w ek  o P u c h a r E u ro p y , p rz e g ry ­
w a ją c  w  n ie dz ie lę  re w an żo w e spo t- 
Bnmie ze  S p a rta k ie m  K i jó w  12:26

W  Z W IĄ Z K U  z  p rz y p a d a ją c y m  
o b ec n ie  R o k ie m  B e e th o v e n o w s k im  
P o ls k ie  R ad io  ro zp o czy n a  w  śro­
dę 14 b m . o godz. 22.30 w  p r. n  
n a d a w a n ie  c y k lu  w s zys tk ic h  k w a r  

te tó w  s m y c zk o w y c h  L u d w ik a  v a n  
B ee th o v en a .

W  S Z C Z Y R K U  za k o ń c zy ły  się V  
o g ó ln o po lsk ie  za w o d y  n a rc ia rs k ie  o 
p d c h a r  W K Z Z . Z w y c ię ż y ła  d ru ży n a  
W łó k n ia rz a  B B T S  B ie ls k o . N a  ś red -  
©e>J skoczn i w  B ia łe j o d b y ł się ko n  
fcura sk o kó w  — o tw a r ty . Z w y c ię ż y ł  
J ó z e f P rz y b y ła  p rze d  K u b ic ą  o raz  
B łem kie m . S la lo m  g ig a n t — w y g ra ł  
|8y® ?a jek — 1.20,0 p rzed  P rz y b y łą  i 
K ę p s k im . W śród se n io re k  d u żą n ie ­
sp o d z ia n kę  s p ra w iła  G a b o r w y g ry ­
w a ją c  w  czasie 1.32,5 p rzed  P ło n k ą

1.41,0. W  d w u b o ju  k la s y c z n y m  zw y  
K ę ż y ł L o ra n c .

Z boisk piłkarski ck
P IŁ K A R Z E  H e r th y  B S C  (B e rlin  

•a c h .)  z a k w a lif ik o w a li  się  do następ  
n e j  ru n d y  ro z g ry w e k  o P u c h a r  
M ia s t  T a rg o w y c h , z w y c ię ż a ją c  w  
re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  V i to r ię  S e - 
tu b a l (P o rtu g a lia ) 1:0 (0:0).

Z  P O W O D U  m g ły  s p o tk a n ie  o Pu  
« h a r  M ia s t T a rg o w y c h  A ja x  A m ­
s te rd a m  —  N a p o li n ie  o d b y ł się. 
M iecz p rze ło żon o  n a  21 b m .

P IŁ K A R Z E  p ie rw s zo lig o w y c h  d ru ­
g im  D e rb y  C o u n ty  i T o tte n h a m  
B ro ts pur z a k w a lif ik o w a li  się  do I V  
r u n d y  ro z g ry w e k  o P u c h a r A n g ie l-  
•tetego Z P N . W  p o w tó rzo n y m  m e­
c z u  T o tte n h a m  ro z g ro m ił trz e c io li-  
« o w y  zespół B ra d fo rd  C ity  5:0, a 
D e r b y  C o u n ty  w y g ra ł z  d ru g o lig o -  

— n - ~ . * —  N o r th  E n d  4:1.

„ W Ł O K N O  C L A P E R IU S A “

M A R Z E N IE  o m o żliw o śc i p o d ró ­
ż y  w  czasie to w arzy szą ce  l i te ra ­
tu rz e  p rzez  c a ły  c iąg  je j  h is to r ii , 
o sta tn io  sta ło  się d o m en ą lite ra ­
t u r y  „sc ience -  f ic t io n ” . P re ze n to ­
w a n e  s łuch o w is ko  K o n ra d a  F i ja ł ­
ko w sk ieg o  „W łó k n o  C la p e riu s a ”  
—  p o św ięc ił a u to r  w ła ś n ie  tem u  
te m a to w i.

„ W A R S Z A W A , J A  I  T Y ”

R E D A K C J A  M a g a z y n ó w  L ite ra c  
k ic h  p rz y g o to w a ła  w ie c zó r (18 bm .
0 godz. 20 w  p r . I I )  p o św ięcony  
w s p o m n ien io m  o W a rs za w ie . Z n a j  
d ą się  tu  fra g m e n ty  n a g ra ń  a r ­
c h iw a ln y c h , a ta k ż e  w ie rs ze  i  
m n óstw o  d a w n y c h  p io se n ek  o 
W a rs za w ie . O p ró c z w s p om nień  
trag ic zn yc h  i  w s p o m n ie ń  z łe zk ą , 
słuchacze tego w ie c zo ru  z n a jd ą  
ró w n ie ż  o k a z ję , że b y  się uśm iech  
nąć s łu c h a ją c  fra g m e n tó w  „W o ­
d e w ilu  W a rs za w s k ie g o ”  G o zd a w y
1 S tęp n ia . C ałość u zu p e łn ią  n a j­
n o w sze p io s e n k i o W a rs za w ie .

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

♦  16 b m ., godz. 12.40 —  w  k o ­
le jn y m  m a g a zy n ie  n ie m ie c k im  p t. 
„ P o  ob u  stro n ac h  Ł a b y ” , re d . S te  
fa n  Ciochoń* p rze d s ta w i p e rs p e k ty

wyposażenia  s ta tkó w . D o g łó w ­
n ych  p o z y c ji n a le ży  za liczyć : 
au tom a tyczne  w in d y  c u m o w n i­
cze, serię h y d ra u lic z n y c h  m a ­
szyn s terow ych, g łów ne  ta b lic e

W A R S Z A W A  P A P . W  ty m  ro k u  po ra z  p ie rw szy  n ie  będzie  
m a tu r  w  lice a ch  o gó lnokszta łcących . Spow odow ane je s t to  b ra ­
k ie m  k la sy  m a tu ra ln e j,  b o w ie m  w s k u te k  p rz e p ro w a d zan e j obec 
n ie  re fo rm y  sz k o ln ic tw a , n au ka  w  szko łach  pod s taw o w ych  p rze  
d łu ż y ła  się o 1 ro k . W s k u te k  tego m łodz ież  zd a je  egzam in  d o j­
rza ło śc i n ie  w  X I  lecz w  X I I  k las ie .

rozdzielcze, d ź w ig i osobowe i  to  
w a ro w e  d la  s ta tkó w . W  S łupsku  
zostan ie  u ru c h o m io n a  n o w a  fa ­
b ry k a  ła ńcu ch ów  ok rę to w ych .

(P A P )

W S ZY S C Y  u czn io w ie  lic e ó w  
są ju ż  w y c h o w a n k a m i 8 - le tn ie h  
szkó ł pods taw ow ych . Zdaw ać 
będą o n i m a tu rę  o pa rtą  ju ż  na  
n o w y m  re g u la m in ie , u w z g lę d n ia  
ją c y m  za łożen ia  re fo rm y  szko l­
n e j.

W całym kraju 
GWAŁTOWNE OCIEPLENIE
W A R S Z A W A  P A P . W  n ie ­

dzie lę  p ra w ie  w  c a ły m  k ra ju  
w y s tą p iła  g w a łto w n a  o d w ilż . 
Różnica te m p e ra tu r w  c iągu do­
b y  w y n io s ła  np. na  wschodzie  
k ra ju  20 st. L o k a ln e  opady śn ie  
gu w y s tą p iły  ty lk o  w  w o je w ó d z  
tw ie  b ia łos to ck im , n ie m n ie j b a r 
dzo s ilne  w ia t ry  tw o rz y ły  zaspy 
n a  w ie lu  d rogach  w  różnych  
częściach k ra ju .  W  z w ią zku  z 
ty m  w  n iedz ie lę  za m kn ię tych  
b y ło  d la  ru ch u  w ie le  dróg. N a 
p o łu d n iu  P o ls k i o d w ilż  u ła tw i­
ła  drogow com  u trz y m a n ie  d ró g  
w  n iez ły  i stan ie .

Znaczne opóźn ien ia  no tow ano  
na  ko le i. N ie k tó re ’ poc iąg i da le ­
kobieżne o raz m iędzyna rodow e  
p rzy je żdża ły  do K ra k o w a  z du ­
ż y m i opóźn ien iam i. N ie c h lu b n y  
re k o rd  p o b ił poc iąg  z  P aryża, 
k tó r y  p rz y b y ł do K ra k o w a  z 
5 -godz innym  opóźnien iem .

N IE D Z IE L A  b y ła  n a jc ie p le js zy m  
d n ie m  w  ty m  ro k u  n a  W y b rze żu . 
W  Szczeciński em  słoneczna pogoda  
u trz y m a ła  się p<rzez c a ły  d zie ń , 
s p rz y ja ją c  p rac o m  p rze ła d u n k o w y m  
w  po rc ie  szczec ińskim .

Z A W IE J A  śn ieżn a  zas yp a ła  oczysz  
czoine ju ż  d ro g i n a  Lubelszezyźn iie .

T r z y  au to b u sy  P K S  u g rz ę z ły  w  za ­
spach  i  n ie  w ró c iły  do b a z y  w  
L u b lin ie . W  da lszy m  ciągu  n ie p rz e ­
je z d n y c h  je s t ta m  w ie le  d ró g . N a  
64 lin ia c h  o d w o ła n o  lu b  sk rócono  
k u rs y  au to b u só w .

K ło p o ty  k o m u n ik a c y jn e  n ie  o m i­
n ę ły  i c e n tra ln y c h  d z ie ln ic  P o ls k i. 
W  w o j. łó d z k im , po so b otn ich  za ­
d y m k a c h  śn ieżn yc h , zn a c zn ie  pogor 
s z y ły  się w a ru n k i n a  drogach . 
W p ra w d z ie  w  n ie d z ie lę  i tam  n a ­
s tą p iła  o d w ilż , s łużb ie  d ro g o w ej n ie  
u d a ło  się je d n a k  u p o ra ć  z  zaspam i 
ś n ie żn y m i.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „R u s a łk a ”  z  N o rw e g ii  
z  d ro b n icą ,

m /s  „ D ę b lin ”  z  H a m b u rg a  z
d ro b n icą ,

s/s „ H u ta  F lo r ia n ”  z  S a fi  z 
fo s fo ry ta m i.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU !

m /s „ S u w a łk i”  do  D anffl z  w ę  
g le m ,

m /s  „ W a rn a ”  do  D a n ii  ze  
Ś w in o u jś c ia  z  w ę g le m .

w y  p o lity k i w e w n ę trz n e j i  zag ra ­
n ic zn e j N R F  w  b ie żąc ym  ro k u , a  
ta k ż e  o m ó w i rozb ie żno ś c i w  ło n ie  
tz w . m a łe j k o a lic ji.

♦  W  P R O G R A M IE  „O d ro b in ę  
h u m o ru  na co d z ie ń ” , b a w im y  się 
w ra z  z R e d a k c ją  R o z ry w k o w ą  w  
m in i-k a rn a w a ł . Z a p ro s ze n ia  d la  
w szys tk ic h  s łu ch ac zy  w a ż n e  są 
ty lk o  na p ią te k , go d z in a  16.40 n a  
f a l i  u lt ra k ró tk ie j 68.78 M H z .

♦  T Y D Z IE Ń  M U Z Y C Z N Y  zosta­
n ie  rozpoczę ty  n a jb a rd z ie j re p re ­
zen tac y jn ą  a u d y c ją  —  „S zczec iń ­
s k im  P o p o łu d n ie m ” . R ed . T . P o -  
des ław ska zap ra sza  n a n ie  o godz. 
17.25 w  p o n ie d z ia łe k  12 s ty czn ia  
p rzyg o to w u ją c  „ N u tk i i n o tk i 
spod w ie ży  E i f f la ” , a ta k ż e  z  g m a  
chu parysk iego  C e n tru m  R ad ia  i  
T V  F ra n c u s k ie j. N a s tę p n ie  d o w ie ­
m y  się z fe lie to n u  re d . Z b . P a ­
w lick ieg o  o szc zec ińskim  ru chu  
am ato rsk ieg o  m u z y k o w a n ia  1 d z ia

Radiowe
programy
tygodnia

ła ln o śc i Z w ią z k u  Zes p o łó w  W o ­
k a ln y c h  i In s tru m e n ta ln y c h  w  
Szczecin ie o ra z  o p la na ch  W P iA  
o k tó ry c h  p o w ie  d y re k to r  „E s tra ­
d y ”  — Je rzy  W ąso w icz. A  zgodr 
n ie  z com iesięczną t ra d y c ją  o 
ja z z ie  m ó w ić będ z ie  re d . S t. M o -  
d e lsk i.

♦  W to re k  to  d zie ń , k ie d y  „S za ­
f a  g ra ” ! Od s ty c zn ia  g ra  p ięć  m i­
n u t  d łużej, z a c zy n a ją c  ju ż  od  
godz. 16.32. Ś p ie w a ć  b ęd z ie  m ię ­
d zy  in n y m i A n n a  G e rm a n  i  M a ­
ry la  R odow icz.

♦  K to  ze s łu ch ac zy  P ro g ra m u  
W y b rze ża  n ie  zna P ro fe s o ra  B a -  
tu c ik a ?  Od la t  ju ż  co m ie s iąc  
P a n  Pro fesor, w s p o m ag an y  g ło ­
sem  Zdzis ław a R e lskiego  i  fa n ta ­
z ją  W ale ria na  P a w ło w s k ie g o , p rz y  
b y w a  do s tu d ;a , b y  p o d z ie lić  się  
z  naszym i s łu ch ac zam i s w y m i w ;a 
dom ośc iam i o m u zy c e . W  środę, 
j a k  zw y k le  o godz. 12.50 jra  p e w ­
no  za in te res u je  w s zy s tk ic h  „ G a ­
w ę d a  P ro f. B a tu c ik a ”  o m u zy c e

n o w e j, m u zyc e  X X ,  a  m oże ju ż  
i  X X I  w ie k u ...

♦  K n u d  V a d  — je d e n  z  uczest­
n ik ó w  o statn iego  F e s tiw a lu  w  K a ­
m ie n iu  p rz y p o m n i n a m  b rzm ie n ie  
w s p an ia łeg o  ka m ie ń sk ieg o  in s tru r  
m e n tu  g ra ją c  u tw o ry  o rg an o w e  
m is trzó w  du ń sk ich  w  p ią te k , 16 
b m . o godz. 13.30.

♦  N IE D Z IE L N E  „ S p rzę że n ia  M u  
zyc zn e”  p rzy g o to w u je  re d . H . W ię  
c e k -P rz y b y la  z a p ra s za ją c  do  
m ik ro fo n u  Jó ze fa  W iłk o m irs k ie g o . 
B ęd zie  to a u d y c ja  g w a łto w n a , bo 
je j  a u to r  p ra g n ie  „ S p rz e c z k i m u ­
zyc zn e”  p rze d s ta w ić  (18 s ty czn ia  
o godz. 10.57).
D L A  T Y C H  C O  N A  M O R Z U

W  P R O G R A M IE  ra d io w y m  re ­
d a k c j i  „ D la  ty c h , co n a m o rz u ” , 
p o za m a g a zy n e m  in fo rm a c y jn y m  
„ D z iś  n a  la d z ie  i  n a  m o rz u ” , k tó ­
ry m  ro zp o c zy n a m y  ka żd ą  a u d y c ję  
w  b ie żą c y m  tyg o d n iu  n a  spe c ja ln ą  
u w a gę  z a s łu g u ją : w  p o n ie d z ia łe k  
—  k r o n ik a  P Ż M  o raz  ó m ó w ie n ie  
now ego n u m e ru  „ T y g o d n ik a  m o r­
s k ie g o ” . P o z y c je  te n a d a n e  zosta­
n ą o godz. 15, o  te j sam ej go­
d z in ie  c o ty g o d n io w y  m a ga zyn  
sp o rto w y . W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  
n a  w to re k  o godz. 2 i  6, n a d a m y  
p rzeg ląd  ty g o d n ik ó w  o ra z  a u d y c ję  
m u zy c zn ą  „ R e w ia  p rze b o jó w  1969 
ro k u ” . W e  w to re k  o godz. 15 po­
le c a m y  k r o n ik ę  „ O d ry  i  G r y fa ” 
a u d y c ję  lite ra c k ą , w  k t& re j M i­
ch a ł S u m iń s k i p rze d s ta w i ks ią ż ­
k ę  M ic h a ła  R u s in k a  pod ty tu łe m  
„O p o w ie śc i n ie zm yś lo n e” . W e w to  
re k  w  „M o śc ie  ra d io w y m ”  p rze ­
k a ż e m y  p o zd ro w ie n ia  m a ry n a rzo m  
w  d a le k ic h  re jsa ch . W  n o c y  z 
w to rk u  n a środę o godz. 2 i 6 
u s łyszą pań s tw o  re p o rta ż  z D a -  
k a ru  i  S e nega lu . Środę, ja k  z w y ­
k le , p o ś w ię c a m y  k ro n ic e  D a lm o -  
ru , ry tm o m  T ró jm ia s ta  o raz  t r y ­
b u n ie  m o rs k ie j. W  a u d y c ja c h  o 
godz. 2 i  6 re p o rta ż  ze S toczn i 
G d a ń s k ie j o ra z  m a g a zy n  sp orto ­
w y . W  c z w a rte k  B ożena W a lte r  
p o p ro w a d z i k o n c e rt życzeń , a n a ­
s tę pn ie  n a d a m y  fe lie to n  ty g o d n ia . 
A m a to ró w  m o to ry z a c ji zap ra sza ­
m y  do g ło śn ikó w  o 2 i  6 n a t rz e ­
cie  w y d a n ie  „M a g a zy n u  m o to ry ­
za c y jn e g o ” . W  p ią te k  u słyszą pań  
stw o  d ru g i ko n c e rt  życ zeń  o raz  
fe lie to n  ty g o d n ia . Sobota to  dzień  
w y z w o le n ia  W a rs z a w y . Te1 roC z- 
n ic v  będzie  p o św ięcony „ M o s t ra ­
d io w y ” . O  godzi. 2 1 6  n a d a m y  
a u d y c ję  d o k u m e n ta ln ą  pośw ięco­
n ą  w y z w o le n iu  s to lic y .

J a k  będzie  z re fo rm o w a n a  m a ­
tu ra ?  Jeszcze n ie  w ia d om o, po­
n ie w a ż  p rzysz ły  ro k  s zko ln y  n ie  
sie w ie le  z m ian  w  p ro g ra m ie  
nauczan ia  w  k la s ie  m a tu ra ln e j 
lice ó w . Z a łożen iem  lic e ó w  je s t 
n a d a l p rz y g o to w y w a n ie  m łod z ie  
ży  do s tu d ió w  wyższych . Je d ­
n a k  fa k t,  że n a w e t p o ło w a  absol 
w e n tó w  lic e ó w  ogó lnokszta łcą ­
cych  n ie  dos ta je  s ię  na s tud ia , 
s p ow o d ow a ł w p ro w a d ze n ie  b a r­
dzo is to tn e j zm ia n y  w  p ro g ra ­
m ie  n a u k i. C i u czn io w ie , k tó rz y  
z  pow odu  s łabych  w y n ik ó w  n ie  
m a ją  szans na s tud ia , będą w  
o s ta tn ie j k la s ie  p rzys toso w yw a ­
n i do w y b ra n y c h  p rzez s ieb ie  
zaw odów . N a tom ias t u czn io w ie , 
k tó rz y  z a m ie rza ją  ko n tyn u o w a ć  
naukę, będą m ie li do w y b o ru  
d oda tkow e  za jęc ia  fa k u lta ty w ­
ne z p rze dm io tó w , będących 
w io d ą c y m i n a  p rzysz łych  s tu ­
d iach .

Z re fo rm o w a n e  lic e u m  u m o ż li­
w i s łabszym  uczn iom  p rzyg o to ­
w a n ie  do ró żn ych  z a w od ó w  w y ­
m agających  średn iego  w y k s z ta l 
cenią  ogólnego, a  uczn io m  z d o l­
n ie jszym  da z pew nością  w ię k ­
sze szanse na  s tud iach  p rzez 
s ta ran n ie jsze  p rzyg o to w an ie  ich  
do dalsze j n a u k i w  czasie za jęć 
fa k u lta ty w n y c h .

W  te ch n ika ch  re g u la m in  m a­
tu r y  n ie  z m ie n i się.

Na m/s „M arlv  11“

PolsEci węgiel
cIBa Hel&ii

O S T A T N IO  n a  s ta tk u  b a n d e ry
b e lg ijs k ie j -  m /s  „ M a r ły  I I ” , n a le żą ­
cym  do a rm a to ra  „ U b e m ” z  A n tw e r  
p i:. o d b y ło  się p rz y ję c ie  d la  k ó ł por  
to w yc h  i  h a n d lo w y c h  naszego m ia ­
sta. P rz y b y ły c h  n a  lu n ch  p rzedsta­
w ic ie li p o rtu , c e n tra l h a n d lo w y c h , 
ag e n cji m a k le rs k ie j i  in n y c h  p rze d ­
s ięb io rs tw  ś w i t a l i :  d y re k to r  h a n d lo  
w y  a rm a to ra , p. J . S a ve rys o raz  ka  
p ita n  s ta tk u , J . G o s la in .

M / -  „ M a r ły  I I ”  po ra z  p ie rw s zy  za w l 
n ą l do Szczec ina w e  w rze ś n iu  ub . r.» 
obecny je d n a k  re js  je s t  in a u g u ra c ją  
p rzy w o zó w  znacznej p a r t i i  po lsk iego  
w ę g la , sp rze d an e j o d b io rcom  b e lg ij 
s k lm , k tó rz y  tra n s p o rt  p o w ie rz y li  
a rm a to ro w i „ U b e m ” .

P rze d s ięb io rs tw o  „ U b e m ”  pow sta  
ło  p rze d  dz ie s ię c iu  la ty  i  d z iś  je s t  
je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  a rm a to ró w  
b e lg ijs k ic h , d y s p o n u je  b o w ie m  f lo tą  
w ie lk o ś c i o k o ło  500 tys . D W T , w  
ty m  n a jw ię k s z y m  s ta tk ie m  b e lg i j­
s k ie j f lo ty  h a n d lo w e j, m /s  „ T e m -  
se”  o nośności 71 ty s . D W T .

„ U b e m ”  b u d u je  o b ec n ie  3 b a rk i  
m o rs k ie  o nośności 16 tys . D W T  
ka żd a, k tó re  będ ą  p rze w o z ić  w ę g ie l 
z  p o rtó w  po lsk ic h  do  B e lg ii.

<k)

Meble w kawałkach
W  T Y M  R O K U  d os ta w y  m eb 

l i  na  ry n e k  m a ją  w zrosnąć o  8 
p ro cen t. Z a k ła d y  p rze m ys ło w e  
p rzekażą  h an d low com  to w a r 
w a rto ś c i 11,5 m ld  z ł. Spodzie ­
w a n y  je s t znaczny w z ro s t d o ­
s taw  m e b li segm en tow ych  a 
także  k o m p le tó w  k o m b in o w a ­
nych. M .in . do sk le pó w  t ra f ić  
m a s iedem  ty s ię c y  m e b li seg­
m e n to w ych  z im p o rtu , to  je s t 
d w u k ro tn ie  w ię c e j n iż  w  ub. ro  
k u . B ardzo  poc iesza jąca je s t za 
p ow ied ź  zw iększen ia  d os ta w  
m e b li w  s tan ie  z d em on tow a ­
n ym . C hodzi tu  g łó w n ie  o s to ­
ły ,  s to l ik i  o raz d w u  i  t r z y -  
d rz w io w e  szafy. T ych  o s ta tn ich  
m a być  b lis k o  100 tys . sztuk . 
Zd em on tow a n e  m e b le  —  to  
znaczna u lg a  w  tra n sp o rc ie , a 
także  zm n ie jszen ie  k ło p o tó w  z 
m a g azyn ow an ie m  tego bardzo  
p rzestrzennego to w a ru .
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Strauss znów atakuje Brandta

W środę kanclerz NRF
składa sprawozdanie

o sytuacji narodu
B O N N  P A P . P o lity c y  o p o z y c ji c h ad eck ie j w zm ag a ją  k ry ty k ę  

p o l i ty k i  z a g ran iczn e j rzą d u  B ra n d ta  p rzed  debatą  w  B undesta ­
gu nad sp ra w ozd a n ie m  nowego rzą d u  o s y tu a c ji na rod u . Deba­
ta  rozpoczn ie  się 14 s tyczn ia .

P R Z Y W Ó D C A  b a w a rs k ie j 
CSU, F ra n z  Josef S trauss  w  w y  
w ia d z ie  d la  „D e u ts c h la n d fu n k " 
s k ry ty k o w a ł ostro  przede w szy ­
s tk im  p o li ty k ę  w sch od n ią  rządu  
fede ra lnego, ośw iadcza jąc, że 
„n ie  da ona  w y n ik ó w , k tó re  Re 
p u b lik a  F ede ra lna  m og łaby  u -  
znać za zadow a la jące ” . S trauss 
uważa, że dotychczasow e o fe r ty  
ro ko w a ń  pod adresem  W scho­
du  „n ie  d a ły  w  ka żdym  raz ie  
re z u lta tu ” .

S trauss n ie  po  ra z  p ie rw s z y  
w y ra z ił pog ląd, że R e p u b lik a  
Fede ra lna, w  k tó re j rządy  sp ra ­
w u ją  SPD i  FDP, z n a jd u je  się 
„n a  n iebezp iecznym  k u rs ie ” .

S trauss ostro  p o le m iz o w a ł z 
w y p o w ie d z ią  B ra n d ta , k tó ry  w y  
ra z ił pog ląd, że społeczeństwo 
R e p u b lik i F e d e ra ln e j n ie  je s t 
u od po rn io ne  na m yś len ie  k a te ­
g o r ia m i fa szys to w sk im i, pon ie ­
w aż R e p u b lik a  F ede ra lna  po 
w o jn ie  n ie  ze rw a ła  ra d y k a ln ie  z 
przeszłością.

S trauss uważa, że ta k i pog ląd  
je s t n ieuzasadn iony. „W strząsa ­
jące  je s t to  —  p o w ie d z ia ł do­
s ło w n ie  —  że ka nc le rz  fe d e ra l­
n y  p o tę p ia  w ręcz  ca łą  p rze­
szłość N ie m iec  i  żąda ra d y k a l­
nego z e rw a n ia  z tą  przeszło­
ścią” .

♦  Dzieum iik „ A l  A h-ram “  In ­
fo rm u je , że 20 Lutego z d w u ­
d n io w ą  w iz y tą  p rzy b ę d z ie  do  
Z R A  p re zy d e n t Jugosław ia T i -  
bo. P rze p ro w a d z i on  ro zm o w y  
z  p re zy d e n te m  N as ere m . W iz y  
ta  T ito  w  Z R A  b ęd z ie  je d n y m  
z  etapów  je g o  w ie  lici e j po d ró ży  
a fry k a ń s k ie j ,  k tó ra  o b e jm ie  
p o n ad to  w iz y ty  w  L ib ii  i  S u ­
d a n ie .

R O Z M O W Y  M IN IS T R Ó W  
Z R A . S U D A N U  I  L IB I I

♦  M in is tro w ie  S p ra w  Z ag ra  
n ic zn y c h  Z R A , S u d a nu  i  L ib ii 
rozpoczę li w  K a ir z e  ro zm o w y  
n a tem a t k o o rd y n a c ji p o lity k i  
w o js k o w e j, gospodarczej o raz  
posun ięć p o lityc zn yc h .

♦  P o lic ja  zachodm ioberliń - 
ska o d k ry ta  w e  w czesnych  go 
dżin ac h  ra n n y c h  w  n ie dz ie lę  
ła d u n e k  w y b u c h o w y podłożo­
n y  w  pałacu, gdzie  o d b yw a ł 
się b a l. Z ap ło n  ła d u n k u  b y ł 
n a s ta w io n y  n a  godzinę 22, jed  
n a k że  n a jw id o c z n ie j zaw ió d ł.

Ł a d u n e k  w y b u c h o w y , sporzą  
dzo.ny system em  d o m o w y m , 
p rz y p o m in a  b o m b y, k tó re  w  
ciągu  o sta tn ic h  tyg o d n i n ie zna  
ni s p ra w c y  p o d rzu c ili w  róż­
n yc h  częściach m iasta .

♦ S t a n y  Z je dn o c zo ne  p rzeży ­
w a ją  obecn ie  n a jo s trze js zy  od  
czasu  zak o ń c ze n ia  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j k ry z y s  m ie szk an io ­
w y  -  o św iad c zy ł s e k re ta rz  sta 
n u  U S A  d /s  b u d o w n ic tw a  m ie  
s zk an iow eg o  i u rb a n is ty k i.

S tw ie rd z i!  on , że d la  roz­
w ią z a n ia  p ro b le m u  trzeb a  by  
Ja k  n a js zy b c ie j w y b u d o w a ć  
p rz y n a jm n ie j 2,5 m in  no w yc h  
d o m ó w , co je s t n ie m o ż liw e  z 
p o w o d u  in f la c ji  i  b ra k u  ś rod ­
kó w , w obec czego k ry z y s  m ie ­
s zk a n io w y  co ra z  b a rd z ie j się 
p o g łęb ia .

IN N E  S T A N O W IS K O  n iż  Strauss  
z a ją ł w ic e p rze w o d n ic zą c y  C D U , czo­
ło w y  p o lity k  u n ii ch rze śc ija ń sk o -d e  
m o k ra ty e z n e j G e rh a rd  Schroeder, 
k tó ry  w e z w a ł rzą d  fe d e ra ln y , ab y  
„ k o n s tru k ty w n ie  i  n ie us tan n ie“  pro  
w a d z ił sw ą do ty ch c zas o w ą p o lity k ę  
w s chodn ią .

S c h ro ed e r o św iad c zy ł w  w y w ia ­
d z ie  d la  „S u e d w c s tfu o k “ , iż  rząd  
fe d e ra ln y  m usi p o d e jm o w ać  w y s iłk i  
n a obszarze w s ch o d n io eu ro p e j sütóm 
ró w n ie  in te n s y w n ie , ja k  bo c zy n ił 
p o p rze d n io  w  stosunku do  sąsia­
d ó w  zac h o d n ich .

*  *  •
P rze w o d n ic zą c y  f r a k c j i  C D U /C S U  

w  B u n de stag u  R a in e r  B a rze l zad e­
k la ro w a ł w  n ie d z ie lę  w  B o n n  go­
towość w s p ó łp ra c y  o p o z y c ji z rz ą ­
d e m  fe d e ra ln y m  w  „ w ie lk ic h  spra  
w ach  n a ro d u “ , je d n a k ż e  uza leżn ia  
to  od sp e łn ie n ia  p rzez  rząd  okre ś ­
lo n y c h  w a ru n k ó w . P rze d e  w szyst­
k im  d o m ag a się, a b y  szef rzą du  
in fo rm o w a ł n ie u s ta n n ie  i szczerze  
o p o zyc ję  o s w yc h  z a m ia ra c h . G łó w  
n ie  je d n a k  chodad B a rz e lo w i o to,

Kampania antyfrancuska
w Izraelu

P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . W  
z w ią z k u  ze sp rzedan iem  L ib i i  
p rzez  F ra n c ję  50 s a m o lo tó w  ty ­
p u  „M ira g e ", w  Iz ra e lu  zaostrzy 
ła  się ka m p an ia  k ry ty k u ją c a  sta 
n o  w is  k o  F ra n c ji.  W  J e ro z o lim ie  
o b ra d o w a ł w  n ied z ie lę  rząd  
Iz ra e la . G łó w n y m  tem atem  ob­
ra d  b y ło  po rozu m ie n ie  f ra n c u ­
s k o  - l ib i js k ie .  Po posiedzeniu  
rz e czn ik  rzą d u  o ś w ia d c z y ł: „M o ż  , 
na  z ca łą  pew nością  s tw ie rd z ić , 
że b ro ń  ta  będzie u ży ta  p rz e c iw  
ko  Iz ra e lo w i” . R zeczn ik  pod­
k re ś li ł ,  iż , rząd iz ra e ls k i pozo­
s ta ł p rz y  s w y m  dotychczasow ym  
poglądz ie , iż  „ fra n c u s k ie  e m b ar­
go na b ro ń  d la  Iz ra e la  je s t n ie ­
s p ra w ie d liw o ś c ią  z p u n k tu  w i ­
d zen ia  p ra w a  i  m o ra ln ośc i” .

P O P R Z E D N IO  rz e c z n ik  iz ra e ls k i 
© św iad c zy ł, że sp rze d aż broirui f ra n ­
c u s k ie j L ib ii  „ n ie  za s ko c zy ła  Iz r a e ­
la “ . „O d  d w ó ch  i  p ó ł ła t  — do d a ł 
o n  — rzą d  fra n c u s k i n ie  h o n o ru ją c  
k o n tra k tó w  z a w a rty c h  z  Iz ra e le m ,  
d o starc za b ro n i k r a jo m  w ro g im  w  o 
bec Iz ra e la  i  u m a c n ia  k r a je  a ra b ­
s k ie “ .

P ra s a  iz ra e ls k a  w  sw ej k a m p a n ii  
a n ty fra n c u s k ie j p rz y ję ła  ta n  n ie  no 
to w a n y  p o p rze d n io . D z ie n n ik  „ M a a -  
r i v “  p isze o p rezy d en c ie  Pom padau, 
k o n ty n u u ją c y m  p o lity k ę  b lis k o ­
w s ch o d n ią  d>e G auM e‘a : „U aze ó  
p rzes zed ł sw ego  m is tr z a “ . D z ie n n ik

za rzuc a  F ra n c ji, że z a m ie rz a  „u m o c  
n ić  s w o je  w p ły w y  n a  B lis k im  
W schodzie“ . In n e  g aze ty  iz ra e ls k ie  
p o c ie sza ją  sw o ich  c z y te ln ik ó w , że 
p rze s zk o le n ie  p ilo tó w  lib ijs k ic h  do 
o b sług i „ M ira g e “  je s t sp ra w ą  d łu ­
g o trw a łą .

W  k o ła c h  p o lity c zn y c h  Iz ra e la  — 
d onos i A F P  -  o c ze k u je  się, że 
Iz ra e l b ęd z ie  obecn ie  n a le g a ł z ca­
łą  g w a łto w n o ś c ią  n a  S ta n y  Z je d ­
noczone, a b y  za.pew nić sob ie  now e  
d o s ta w y  sa m o lo tó w  i  b ro n i a m e ry ­
k a ń s k ie j.

Sztuczna wyspa
na Morzu Czarnym

M O S K W A  P A P . W  p o b liżu  K r y ­
m u  p o w s ta n ie  p ie rw s za  n a M orziu  
C z a rn y m  sz,huczna w y sp a . B ę d z ie ' 
to  k o m p le k s o w e  u rząd ze n ie , s łu żą ­
ce do  p rz e p ro w a d z a n ia  w ie rc e ń  szy  
b ó w  b a d a w c zy c h .

In ż y n ie ro w ie  z in s ty tu tu  p ro je k ­
to w eg o  „ G ip ro m e m a ft“  w  B a k u  
w z ię li pod u w a gę „ n a ro w y “  k a ­
p ryś n eg o  m o rza , n a k tó ry m  w y ­
sokość f a l  o s iąg a  15 m . W ysp a  z o ­
s ta n ie  u m ie szc zo na  n.a 45-m ebro- 
w y c h  p o d po ra ch , z  k tó ry c h  ka żd a  
b ę d z ie  w a ży ć  150 to n . S zy b  o g łę ­
bokości 3 tys . m  z a m ie rz a  się w y ­
w ie rc ić  n a  w schód  od  O dessy, gdzie  
sp e c ja liśc i sp o d z ie w a ją  s ię  zn aleźć  
zas o b y  gazu .

a b y  „za c h o w a ć  k o n ty n u a c ję  w  pod  
s ta w o w y c h  s p ra w a c h  p o lity k i n ie ­
m ie c k ie j“ .

R Z E C Z N IK  rzą d u  federa lnego 
C onrad  A h le rs  u ja w n ił n iek tó re  
tezy  sp ra w ozd a n ia  kancle rza  
B ra n d ta  o c y tu a c ji narodu, k tó ­
re  p rze d ło ży  on w  na jb liższą  
środę  B undestagow i.

„R ząd  N R F  —  pow iedz ia ł 
A h le rs  —  zdecydow any jes t stać 
na  g ru n c ie  dalszego is tn ien ia  
na rod u  n iem ie ck ieg o  i  n ie  re ­
zygnow ać z p o s tu la tó w  samosta­
n o w ie n ia ” .

R ze czn ik  rządu  zapow iedzia ł, 
iż  ka n c le rz  fe d e ra ln y  w  p a r la ­
m enc ie  z a jm ie  s tanow isko  w o ­
bec p ro je k tu  u k ła d u , przedsta­
w ionego  przez p rzew odniczące­
go R ady P ań s tw a  N R D  W a lte ­
ra  U lb r ic h ta . K a n c le rz  uzna ten 
u k ła d  za „n ie  do p rzy ję c ia  w  
p rze d s ta w io n e j fo rm ie ” .

W  zw ie rc ia d le  w yd arze ń

Japonia u progu lat
siedemdziesiątych
M IN IO N E  D Z IE S IĘ C IO L E C IE  by ło  św ia d k ie m  n ieb yw a łe go  

renesansu, rzec m ożna n aw e t t r iu m fu  gospodarczego Ja p o n ii.
N ie  je s t to  oczyw iśc ie  w y n ik ie m  „c u d u  gospodarczego” , lecz 

konse kw e nc ją  w ie lu  c z y n n ik ó w  o b ie k ty w n y c h , ta k ic h  ja k  
n is k i do n ied a w n a  poziom w y d a tk ó w  w o jsko w ych , znaczne 
dochody z ty tu łu  dostaw d la  am erykańsk iego  ko rp u su  ekspe­
d ycy jne g o  w  W ie tnam ie , n ab yw a n ie  na szeroką ska lę  p a te n tó w  
i  l ic e n c ji zagran icznych, w reszc ie  w y zysk  m as p racu jących . 

P Ł A C A  ro b o tn ik a  ja po ń sk ie - w y s p y  O k in a w y . O b ie tn ica  ta  
go je s t do d n ia  dzisie jszego n ie  m a co p ra w d a  z b y t w ie l-  
p rzeszło  t rz y k ro tn ie  niższa n iż  k ie j w a rto śc i, je ś li zw ażyć, że 
w y n ag ro d zen ie  ro b o tn ik a  am e - n ad a l będzie się na  O k in a w ie  
ry k a ń s k ie g o  i  d w a  razy n iższa m agazynow ać b ro ń  n u k le a rn ą , 
n iż  z a ro b k i ro b o tn ik ó w  w  w y -  ty m  razem  pod  osłoną f la g i ja -  
soko u p rzem ys łow ion ych  k ra -  p o ń sk ie j. N ie m n ie j je d n a k  e fe k t 
ja c h  E u ro p y  zachodn ie j. „D a w - p sycho log iczny  tra n s a k c ji po - 
n ie j to w a ry  ja p o ń sk ie  b y ły  ta -  d z ia ła ł na n ie k tó re  ś rodow iska , 
n ic  i  z łe  —  p is a ł a m e rykań sk i zw łaszcza n a c jo n a lis tyczn e j b u r 
ty g o d n ik  „F o r tu n e ”  —  obecnie ż u a z ji ja p o ń s k ie j. To w łaśn ie , 
są ju ż  ty lk o  ta n ie ” . Ta  w łaśn ie  obok e kspa ns ji ekonom iczne j, 
tan iość, uzyskaną  d z ięk i n is k im  p rz y c z y n iło  się do sukcesu w y -  
n a k ła d o m  p rze ds ię b io rs tw  na borczego p a r t i i  lib e ra ln o -d e m o - 
p łace  robocze, je s t je d n y m  z e - k ra ty c z n e j.
le m e n tó w  p om yś lne j k o n iu n k tu - m i m o  u m o c n ie n ia  p o z y c ji p a r t ii 

ry ,  k tó ra  aw an so w a ła  Japonię  S t m '"2L £ -
na trze c ie  m ie jsce  W  Świecie pjic w s zyscy J a p o ń czy cy  ocenia
pod w zg lę de m  ro z w o ju  gospo- ją  o b ie tn ic ę  z w ro tu  O k in a w y  ja k o  
darczeeo sukces d y p lo m a ty c z n y  Sato i  n ie -

,  , , . ,  .  . . w ą tp liw ie  n a d a l d o m agać się będą
S U K C E S Y  go sp o d ark i Japońskiej caj k o w ite go  opuszczen ia  je j  p rzez  

s ta ły  się p o w a żn y m  a tu te m  p ro p a - A m e ry k a n ó w  i  w y c o fa n ia  w s zelk ich  
g a n d o w y m  d la  rzą dzą ce j P a rtii U -  u rząd ze ń  w o je n n y c h . R ozszerzające  
b e ra in o -D e m o k ra ty c z n e j, p rzyc zyn ia  gi w p i v w y  p a r t ii k o m u n is ty c zn e j, 
ją c  się w  zn a c zn y m  s topn iu  do je j  co potw'ie rd z ił m . in . je j  sukces w  
zw y c ię s tw a  w  n ie d a w n y c h  w y b orac h  os ta tn ic h  w y b o ra c h  (14 m a n d a tó w  
pow sze ch n y ch . P a r t ia  p re m ie ra  z a m jast  do ty ch c zas o w yc h  4) zap o -  
E is a k u  Sato  zw ię k s z y ła  swój d o - Wia d a ją  w zm o że n ie  w a lk i w  ob ro -  
ty c h c za s o w y  stan  posiadan ia , zdo - n ie  in te re só w  m as p ra c u ją c y c h  J a -  
b y w a ją c  288 m a n d a tó w  na Ogólną po n j j> T ru d n o  też b ęd z ie  p rze fo rs o - 
lic zb ę  486 d ep u to w a n y c h . w a ć  w  ty m  ro k u  m ilita ry z a c ję  J a -

U w ie ń rz o n y  la u ra m i zWYcie- ponii* gdyż partia >«beralno-demo- U W ie ń c z o n y  la u ra m i zw yc ię  kratyczna nie rozporządza niezbęd- 
s tw a  E isa ku  Sato n ab ra ł tc h u  ną w tym celu większością 2/3 gło- 
do k o le jn e j ru n d y  sw e j k a m p a- Sów, która pozwoliłaby zmienić arty 
„ i i  p o lity c z n e j,  k tó ra  w  ro k u  , J S K 3 2 % .  2 5 3 ^  "
1970 będzie  m ia ła  is to tne  zna­
czenie  d la  p rzysz ło śc i Japon ii. T A K  W IĘ C  n ie d a w n y  sukces 
W  ty m  ro k u  b o w ie m  u p ły w a  p re m ie ra  S ato  n ie  je s t w o ln y  
te rm in  w ażności u k ła d u  ja p o ń - od c ien i. R o k  1970 może p rz y -  
sko -a m e ry k a ń s k ie g o  w  sp raw ie  nieść pow ażne p rzesun ięc ia  na 
bezp ieczeństw a, zaw artego  na  scenie p o lity c z n e j Ja po n ii, 
p rze łom ie  1959— 1960 ro ku . M . J A W O R N IC K A

T E  w ie lk ie  la m p y  to  no ­
w e w zo ry  ja rz e n ió w e k , 
przeznaczone d la  potrzeb  
gospodarstw  w ie js k ic h . Ich  
k o n s tru k to re m  je s t W . S u- 
la c k o w  z W  szechzw iązko- 
wego In s ty tu tu  N a uko w o -  
Badawczego Ź ró d e ł Ś w ia tła  
w  M o rd o w s k ie j ASRR. 
W śród n ow ych  la m p  z n a j­
d u je  się m . in . ja rz e n ió w ­
ka  o m ocy 1000 w a tó w , p rze  
znaczona do n a ś w ie tla n ia  
ro ś lin  w  c ie p la rn ia ch . Jest 
ona o w ie le  w y d a jn ie jsza  
od la m p  rtę c io w y c h  te j sa­
m e j m ocy. Przeszła ju ż  po­
m yś lne  p ró b y  i  obecnie  czy  
n i się p rzyg o to w an ia  do  
s e ry jn e j p ro d u k c ji.

(C A F -T A S S )

Pierwszy lot
pasażerskiego
ollMrzyitfeii
L O N D Y N  P A P . W  n ie dz ie lę  ad­

m in is tra c ja  lo n d yń s k ie g o  po rtu  lo t  
n iczego  H eatłurow  p rzeprow adziła , 
o sta tn ie  p rzy g o to w a n ie  do p rz y ję c ia  
pierw szego  o lb rzy m a  p asażersk iego  
„Jum bo-747“ , k tó ry  za b ie ra  n a  po­
k ład  340 p as aże ró w . S a m o lo t p rzy ­
b ęd z ie  do L o n d y n u  w  p o n ied z ia łe k .

Szybkość p o d ró żna  „Jum bo-747‘ ł 
w y n o s i o k o ło  tys iąc a  k m  na godzi­
nę. M a s zy n a  pokorna tras ę N o w y  
J o rk  — L o n d y n  w  ciągu  p ię c iu  go­
d z in  i  45 m in u t.

u

W  ciąg u  całego m in ionego d z ie ­
s ięc io le c ia  spo łeczeństw o  japońskie  
n ie  u s taw a ło  w  w a lc e  p rzec iw ko  
te m u  u k ła d o w i, sprzęgającem u k ra j  
z a m e ry k a ń s k ą  p o lity k ą  na D a le ­
k im  W schodzie  i san kc jo n u jąc em u  
is tn ie n ie  baz w o js k o w y c h  U S A  na 
w y sp a ch  ja p o ń s k ic h . T o te ż  gdy w  
czasie sw ej o s ta tn ie j podróży do  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  p rem ier Sa­
to  zo b o w ią za ł się do odnow ien ia  
u k ła d u  i  w y ra z i ł  zgodę n a p o w ię k ­
szen ie  S ił S a m o o b ro n y  (k tó ry  to 
e u fe m izm  oznacza po prostu  a rm ię  
lą d ow ą i m a ry n a rk ę , a w ięc zaw ie ­
ra  g ro źb ę  myiSitaryzacla Japonia) -  
n a s tro je  w  k r a ju  d a le k ie  b y ły  od  
o p ty m iz m u .

P R E M IE R  Sato o trzym a ł je d ­
n a k  w  W a szyn g to n ie  swego ro ­
d za ju  e k w iw a le n t  w  postaci o - 
b ie tn ic y  z w ro tu  po roku  1972 
o k u p o w a n e j p rzez  A m e ry k a n ó w  i

Żądania 
„cór Koryntu

L O N D Y N . „ C ó ry  K o ry n tu “  z tu ­
re ck ieg o  m ia s ta  Iz m ir  z b u n to w a ły  
się i za żą d a ły  p o d w y żk i z a ro b k n w  
o 100 proc. w  zw ią zk u  ze w zro s te m  
cen żyw n oś c i, n a p o jó w  a lk »  h a lo ­
w y c h  i in n y c h  a r ty k u łó w . Ż ą d a ją  
one p o w a la n ia  s p e c ja ln e j u rzęd o w e j 
k o m is ji , k tó ra  b y  zb a d a ła  Ich  postoi 
Laty. J a k  p o d a je  kore sp o n d en t Re«u 
te ra , ob ec n e o p ła ty  w  p a ń s tw ow yc h  
d om ac h  schadzek w y n os zą  „ za le d ­
w ie  ode. 10 s zy lin g ó w “ .

H iesw ^ ld y  desant
T A N K O W IE C  „B R A T Y S Ł A W A ” , na leżący do f lo ty  żeg lu ­

g i n o w o ro s y js k ie j podąża ł po A t la n ty k u ,  k ie d y  na  e k ra n ie  u rzą ­
dzen ia  rad aro w e g o  p o ja w ił się obraz z d z iw n ą  „p rzeszkodą ” . 
W a c h to w i d on ie ś li, że zb liża  się coś na  k s z ta łt c ie m n e j k u li.  
N a  s ta tk u  ogłoszono a la rm , zm n ie jszono  szybkość, za trzaśn ię to  
i lu m in a to ry .

Po k i lk u  m in u ta c h  n a s tą p iło  zderzen ie  z ogrom ną  chm arą... 
c z a rn ych  chrząszczy. Z a s y p a ły  one dos ło w n ie  p o k ła d  i  n adbu ­
d ó w k i, p o k ry w a ją c  je  g ru bą , ru c h o m ą  w a rs tw ą . O w a d y  p rze ­
d o s ta ły  s ię  do n a jb a rd z ie j u s tro n n y c h  m ie jsc , p o w ła z iły  do 
ka żde j szcze liny. Z a ło ga  s tra c iła  c a ły  d z ień  na usun ięc ie  n ie ­
p roszonych  gości. M a ry n a rz e  p o d k p iw a łi po tem , że a la rm  n ie  
b y ł zbędny...
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„Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają na krytykę

W B R E W  P O Z O R O M  d z i­
k i s łabo radzą sobie p od ­
czas z im y . G ru ba  p o k ry w a  
śn ieżna  i  zam arzn ię ta  pod  
n ią  z ie m ia  u tru d n ia ją , a 
n aw e t c a łk o w ic ie  u n ie m o ż­
l iw ia ją  żerow an ie . W  w y ­
p a d ku  d łu g o trw a ły c h  o- 
s try c h  m rozó w  g iną  cale  
stada. N a d m ia r d z ik ó w  po ­
w o d u je  duże s tra ty  w  u - 
p ra w a ch  po łożonych  b lisko  
lasów , a le  o dp ow ie dn ia  lic z ­
ba tych  „p łu g ó w  leśnych ”  
m a nad zw ycza j dob roczyn ­
ne s k u tk i d la  p ie lę g n a c ji 
lasu. D la tego  też has ło : 
„P a m ię ta jm y  o z w ie rz y n ie ”  
o b e jm u je  ró w n ie ż  i  d z ik i.

(C A F  —  U k le je w s k i)

Z wizytą
w szkole

P R ZE JŚ C IE  dz iecka  z 
p rzedszko la  do 1 k la sy  
szko ły  p od s taw o w e j jes t 
zawsze zw iązane  z d u ż y m i 
p rze życ iam i, a często też z 
tru d n o ś c ia m i w y n ik a ją c y m i 
z n ow ych  w ym ag ań  fo rm  
p ra cy  i  nauczania . A b y  
przysp ieszyć adaptac ję  
p rzedszko laka  w  n o w y m  
d la  n iego  ś ro d ow isku , k ie ­
ro w n ic tw o  szko ły  podsta ­
w o w e j w  Sokółce (w o j. b ia ­
łos tock ie ) za pros iło  p rze d ­
szko lakó w  na le k c ję  w  k la ­
sie p ie rw sze j. In te re sow a ło  
ic h  d os ło w n ie  w szys tko : 
sposób licze n ia  p rz y  pom o­
cy  p a tyczkó w  i  liczyde ł, 
tarcze na szko lnych  fa r tu s z ­
kach, p isan ie  kre d ą  na ta ­
b lic y  itp . B y ło  ró w n ie ż  
w spó lne  śp iew an ie  i  d e k la ­
m o w a n ie  w ie rszy . Gospo­
darze n ie  z a p o m n ie li także  
o słodyczach d la  sw o ich  
gości, k tó rz y  o p u ś c ili klasę  
z ża lem  i  o b ie ca li n auczy­
cie lom , że w k ró tc e  tu  po ­
w rócą .

(C A F  —  S ieńko)

K Ł O P O T Y  Z  P IE C Z Y W E M

W  Z W IĄ Z K U  z lis te m  p . A lic j i  
K o s iń s k ie j zam ieszczonym  w  ru b ry ­
c e  „ C z y te ln ic y  p iszą”  w  s p ra w ie  n ie  
sp rze d a w a n ia  p ie czy w a w  s k le p ie  
W S S  „ S p o łe m ” p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  154 o trz y m a liś m y  w y ja ­
ś n ien ie , w  k tó ry m  c z y ta m y :

R e m a n e n t zd aw czo -od b io rc zy  ro z­
p o czę ty  został w  ty m  sk le p ie  29 g ru  
d n ia  1969 r . o godz. 14. W  d n iu  ty m  
V/ godzinach  p rz e d p o łu d n io w y c h  do ­
s ta rczono  do s k le p u  p ieczyw o , w  i lo ­
ści 160 kg , k tó re  zostało  sprzedane  
d o  godz. 14. P o  te j g o d z in ie  n ie  b y ­
ło  ju ż  do staw y  p ie czy w a do sk lepu. 
W  celu  zap e w n ie n ia  k lie n to m  p ie ­
c zy w a  p o w ia d om io n o  m ieszczący się 
w  p o b liżu  sk le p  M H D  n r  84 o za m ­
k n ię c iu  naszego s k le p u  i poproszono  
<o p rz y ję c ie  w ię ks ze j ilości p ie czy ­
w a -

W  czasie rozpoczęcia  in w e n ta ry z a ­
c j i  w  sk le p ie  W S S  „ S p o łe m ” z n a j­
d o w a ła  się du ża  ilo ś ć  p ie czy w a  
czers tw ego  pochodzącego z dostaw  
p rzed ś w ią te czn y ch  (w ed łu g  dow odu  
fcwrotu — 700 k g ) , k tó re  b y ło  g ro ­
m a d zo n e  w  sa li sp rze d aży . W  cza­
sie  t rw a n ia  in w e n ta ry z a c ji k i lk u  o -  
sobom  sprzedano  p ie czy w o  i m le ko ,

fd y ż  p ra c o w n ic y  d z ia łu  in w e n ta ry -  
a e ji W SS „S p o łe m ”  zo b o w ią zan i są 

do  d o ko n an ia  sprze d aży  a r ty k u łó w  
p ie rw s ze j p o trze b y  m im o  o d b y w a ­
n ia  się re m a n e n tu .

W  św ie tle  ty c h  w y ja ś n ie ń  in fo r ­
m a c ja  o b . A l ic j i  K o s iń s k ie j n ie  je s t  
w  p e łn i o p a rta  n a fa k ta c h . M im o  t e  
s p o ż y tk u je m y  lis t  n a  to , a b y  z w ró ­
c ić  u w a gę  in w e n ta ry z a to ró w  n a ich  
p b o w ią z e k  meuitrudnaairLia sp rze d a­
ż y  p ie czy w a, m le k a  itp . Z o b o w ią za ­
liś m y  ta k że  k ie ro w n ik ó w  sk lepów  
do  u s u w a n ia  z sal sp rze dażow y ch  
czers tw ego  p ie c zy w a  i  p o w ia d a m ia ­
n ia  służby h a n d lo w e j o tru d no ś cia ch  
S> je g o  zw ro te m . W  k o n k re tn y m  
p rz y p a d k u  k ie ro w n ic z k a  sk lepu  
n r  56 s k a rży ła  się n a n ie te rm in o w y  
o d b ió r  p ie czy w a czerstw ego.

W iceprezes Z a rzą d u  W SS  
m g r S te fa n  D U T K A

K ie r o w n ik  d z ia łu  in w e n ta ry z a c ji  
J o la n ta  K R Y Ś

N IE C H L U J S T W O  U K A R A N E

' C O  Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P ie ­
k a rn ic z y c h  p rze k a za liś m y  p rz y n ie ­
s io n y  p rzez  C zy te ln ic zk ę  zan ieczysz­
c zo n y  ch leb . A  oto o d p ow ied ź  d y ­
r e k c ji:

W  odpow iedzi na re k la m a c ję  C hle­
b a  „ L e c y ta l”  w y p ro d u k o w a n e g o  w  
p ie k a rn i m e ch an iczn e j n r  1 za w ia ­
d a m ia m y , że za zan ieczyszczenie  
c h leb a  w s zyscy p ra c o w n ic y  te j p ie ­
k a rn i z m ia n y  „ C ” zostaną u k a ra n i

So trąc en ie m  p re m ii ja k o ś c io w e j za 
ru d z ie ń  1969 r.
D y re k c ja  p rzep ra sza  k lie n tk ę  ob. 

15. J ę d rze jc za k  za zan ieczyszczenie  
C hleba pochodzącego z p ie k a rn i 
(Szczecińskich Z a k ła d ó w  P rze m y ś lu  
P iek arn ic zeg o .

Z as tę p ca  d y re k to ra  do »p ra w  
p ro d u k c ji

m g r  in i .  Z y g m u n t R O Ż N IA T O W S K 1

k io s k u  „ R u c h u ”  p rz y  u l. L u b e c k ie -  
go 30.

K ie r o w n ik  d z ia łu  s łu żby  
te le k o m u n ik a c y jn e j  
in ż . J . G R A C Z Y K

T R U D N O Ś C I M P K

C Z Y T E L N IK , ob. Tad e u sz  B ia l ik  
n ap is a ł do  nas lis t w  s p ra w ie  p rze ­
d łu że n ia  l in i i  au to b u so w e j n r  61 do 
a u to s tra d y . L is t p rzes ia liś m y do d y ­
re k c ji M ie js k ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  
K o m u n ik a c y jn e g o , k tó re  in fo rm u je :

P rze d s ięb io rs tw o  nasze d ys p o nu je  
og ran ic zo n ą  lic zb ą  au tobusów . L ic z ­
b a  au tobusów  k u rs u ją c y c h  n a posz­
czegó lnych  U n iac h  n ie  je s t  w y s ta r ­
cza ją ca i n ie  zas p o ka ja  p o trzeb  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  m ia s ta  i je g o  o k o ­
lic . N ie  m o że m y  zatem  re a lizow ać  
żąd a ń  każdego  pasażera  odnośnie  
zw ię ks zen ia  częstotliw ości k u rs o w a ­
n ia  au tobusów , lu b  p rze d łu ża n ia  
tra s  au to b u so w y ch  zw ła szc za, gdy  
n ie  m a  kon ieczności p o d y k to w a n e j 
p rze p e łn ie n ie m  na poszczególnych  
o d c in k a c h  tra s y . O dnosi się to w ła ­
śn ie  do  s y tu a c ji p a n u ją c e j na od­
c in k u  tras y  od a u to s tra d y  do K lu ­
cza.

Slużibie n ad zo rc ze j i o b słu d ze lin ii 
n r  61 zw ró c o no  u w a gę  n a ko n ie c z ­
ność p rzes trzeg a n ia  re gu larn o śc i ja ­
zd y  au to b u só w .

Z as tę pca d y re k to ra  do sp ra w  
ek s p lo a ta c y jn y c h  

m g r 'W a c ła w  M O M O T

B Ę D Ą

39 P A Ź D Z IE R N IK A  1969 r. p is a li­
ś m y  o k ło po tac h  m ie szk ań c ó w  ul. 
R u g ia ń s k ie j, L u b ec k ie g o  i S te lm a ­
cha . W  d z ie ln ic y  te j n ie  m a  an i je d ­
n e j  p u b lic zne j k a b in y  te le fo n ic zn e!. 
•  te le fo n ó w  b ra k  n a w e t w  k ioskach

^R u c h u ” . D y re k c ja  O k ręg u  P oczt i 
e le k o m u n ik a e ji p o tw ie rd za  ten  fa k t  

I  w y ja ś n ia :
O d  d łuższego ju ż  czasu b ra k  jest 

p ro d u c e n ta  ta k ic h  k a b in  i d la tego  
U rz ą d  T e le fo n ó w  M ie js c o w y c h  w  
E zc zec in ie  n ie  m a  k a b in  u lic zn yc h . 
C h cą c  je d n a k  u m o ż liw ić  m ie s zk a ń ­
com  tego re jo n u  k o rzy s ta n ie  z te le ­
fo n u , U T M  z a in s ta lu je  w  ciągu  m ie ­
siąca styczn ia  1970 r. dw a  a p a ra ty  
•w rzu tow e p rzy  u l. R u g ia ń s k ie j 72-a 
I  75-a, o raz  a p a ra t  te le fo n ic zn y  w

1945: od W is łjj  do O drp

Zanim mszyła
e f e n s y w a . . .

OS T A T N IA  W O J E N N A  Z I ­
M A  —  m ó w il i w ów czas, 
na p rze łom ie  1944 i  1945 

ro k u  lu d z ie  w  M o skw ie  i  L o n ­
d yn ie , w  ju ż  w y z w o lo n y m  L u ­
b lin ie  i  P a ry ż u  i  jeszcze okupo  
w a n y m  P oznan iu  i  P radze. To 
powszechne odczucie b y ło  zgod 
ne z p ro gn oza m i s tra te g ów  an ­
ty h i t le ro w s k ie j k o a lic ji,  k tó rz y  
ocen ia jąc re a lia  f ro n tó w  i  za­
p lecza I I  w o jn y  ś w ia to w e j o- 
k re ś la li je j  e u ro p e js k i f in a ł na 
p o łow ę , a n a jp ó ź n ie j na je s ie ń  
1945 ro k u . W y k ru s z y l i się ju ż  
d a ls i so juszn icy  I I I  Rzeszy: 
s k a p itu lo w a ła  F in la n d ia , p rz e ­
sz ły  na s tro nę  a n ty h it le ro w s k ą  
B u łg a r ia  i  R u m u n ia . N a wscho 
dzie  i  na  zachodzie  w o js k a  a - 
l ia n c k ie  d o ta r ły  i  p rz e k ro c z y ły  
g ra n ice  daw nego h it le ro w s k ie g o  
p ań s tw a  z ro k u  1939. W c iąż  
je d n a k  na p e łn ych  o bro ta ch  p ra  
co w a ła  z a ró w no  jego  lu d o b ó j­
cza m aszyna, w c ią ż  p rze ds ta w ia  
lo  ono sobą n ie m a łą  s iłę . W y ­
gaszając i  w ysa dza ją c  w  p ow ie  
trze  od je s ie n i 1944 ro k u  k re ­
m a to r ia  O św ię c im ia , h it le ro w c y  
ty m  b a rd z ie j in te n s y f ik o w a li 
zb ro dn ie  w  in n y c h , d a le j od 
f ro n tu  p o ło żo nych  obozach.

N a  Węgrzech

Skrócony czas pracy
tica pielęgniarek

D Z IE N N IK  „M a g y a r H ir la p ”  
kam ieśc ił w yp o w ie d ź  w ic e m in i­
s tra  S łu żby  Z d ro w ia  L asz lo  F a - 
ra d i,  k tó ry  w  czasie k o n fe re n ­
c j i  z k ie ro w n ik a m i w o je w ó d z ­
k ic h  w y d z ia łó w  zd ro w ia  p o ru ­
szy ł sp raw ę  za tru d n ie n ia  w  w ę 
g ie rs k ic h  ośrodkach  leczn iczych. 
P o w ie d z ia ł on m. in .:

„ Z  pow odu  n ie u s ta n n e j f lu k tu a c ji  
p ers o n e lu  c ie rp ią  p rzede w s zy s tk im  
szp ita le  i k l in ik i.  A  g łó w n ą  tego  
p rz y c z y n ą  je s t stosunkow o  n iskie  
w y n a g ro d ze n ie  i c ię żk i, n ie  d la  
w s zy s tk ic h , znośny system  trz y z m ia  
n o w e j p ra c y . Stąd  spośród osób, 
k tó re  p o rzu c iły  p ie lę g n ia rs tw o , aż  
41 proc. to  m ło d z i b id z ie , p o n iże j 
25 ro k u  ż y c ia . W s k u te k  tego, po  p ro

stu  z kon ieczności co ra z  w ię c e j w o l­
n yc h  m ie jsc trze b a  obsadzać p ers o ­
n e le m  bez k w a li f ik a c ji" .

W ic e m in is te r F a ra d i p od k re ś ­
l i ł ,  że s p ra w y  w yn ag ro d zen ia , 
dobre  w a ru n k i p ra cy , ja k  też 
znośna s y tu a c ja  m ieszka n iow a  
o raz m ora lność, docen ian ie  w a r 
tośc i i  znaczenia personelu  za­
tru d n io n e g o  w  s łu żb ie  zd ro w ia , 
m uszą b yć  ja k  n a js z y b c ie j u re  
g u lo w a n e  i z a ła tw ion e . P ie rw ­
szym  p rzeds ięw z ięc iem  p o p ra w y  
na ty m  o d c in k u  będzie  skróce ­
n ie  czasu p ra c y  d la  30 tys. p ie ­
lę g n ia re k  jeszcze w  ty m  ro ku .

(H . D.)

W raz  z e fe k ta m i desperack ie j 
m o b iliz a c ji s ta rców  i  p o d ro s t­
k ó w  s iły  zb ro jne  spod znaku  
s w a s ty k i l ic z y ły  jeszcze w ó w ­
czas 10 m ilio n ó w  lu d z i pod  b ro ­
n ią .

„ S IE D Z Ą C  w  m a ły m  m ia s tec zku  
h o len d e rsk im  — zan o to w ał R o b ert  
M e r r ia m , h is to ry k  p rz y d z ie lo n y  do 
S a r m ii U S A  — jeszcze poprzedniego  
d n ia  p rzec zy ta liś m y p ro m ie n n ą  oce 
n ę  s y tu a c ji na fro n c ie . W szyscy b y li 
w  św ie tn y m  h u m o rze . Część lu d z i po 
szła na p rzep u s tk i... N ie k tó r z y  zo rg a ­
n iz o w a li ro zg ry w k i l ig i k o s zy k ó w k i 
i z a d z iw iliś m y  H o le n d ró w  zlożono- 
śe ią am ery ka ń sk ieg o  sp o rtu . 1 nag le  
w y b u c h ła  bom ba” .

O  S Y T U A C J I, ja k a  w y n ik ła  
na sku te k  o s ta tn ie j h it le ro w ­
s k ie j a k c ji zaczepnej na zachód 
n io e u ro p e js k im  tea trze  d z ia łań  
w o je n n ych  p rzekonać się m oż­
na ró w n ie ż  z d o k u m e n tó w  b a r­
d z ie j o fic ja ln y c h . 6 s tyczn ia  
1945 ro k u  p re m ie r b ry ty js k i 
C h u rc h il l w  osob is tym  i ściśle 
ta jn y m  liśc ie  do S ta lin a  p isa ł 
m .in .:

„ W a łk i n a  zachodzie  są bard zo  
c ię żk ie  i  w  k a ż d e j c h w ili dow ó d z­
tw o  naczelne m oże b y ć  zm uszone  
do  p o d jęc ia  w a żn y c h  d e c y z ji...  B ędę  
w d z ię c zn y , g d yb y  zec h cia ł pan po­
dać m i, czy  m o żem y lic zy ć  n a  w ie l  
k ą  o fensyw ę ro s y js k ą  n a fro n c ie  
W is ły , lu b  g d z ie k o lw ie k  in d z ie j...” .

N a tychm ias to w a  o dpow iedź 
b rz m ia ła :

„ P rzy g o to w u je m y  »rę do n a ta rc ia , 
a le  w a ru n k i a tm o s fe ryc zn e  n ie  
s p rz y ja ją  naszej o fe n s y w ie . J e d n a k  
że u w zg lę d n ia ją c  s y tua c ję  naszych  
a lia n tó w  na fro n c ie  zac h o d n im  K w a  
te ra  G łó w na  N aczelnego  D o w ó d z ­
tw a  postanow iła  w  p rzys p ie szo n ym  
te m p ie  zakończyć p rzy g o to w a n ia  i 
n ie  zw a ża ją c  n a  w a ru n k i a tm o s fe ­
ry c zn e  rozpocząć sze ro k ie  d z ia ła n ia  
zaczepne p rzec iw k o  N ie m c o m  n a  ca 
ly m  fro n c ie  c e n tra ln y m  n ie  p ó źn ie j 
n iż  w  d ru g ie j p o ło w ie  s ty c z n ia ” .

W IE M Y , że te rm in  ten  u le g ł 
dalszem u przysp ieszeniu. Już. 12 
s tyczn ia  1945 ro k u  ru s z y ła  ze 
w schodu  o fensyw a o d e c y d u ją ­
cym  znaczeniu d la  f in a łu  w o j­
ny w  Europie. A  także  —  o o- 
s la teeznym  w y z w o le n iu  p ie rw ­
szej o fia ry  z b ro jn e j a g re s ji h i ­
t le ry z m u  — P o ls k i, je j  d z is ie j­
szym obliczu i  ksz ta łc ie . N ie  
o d b y ło  się to  bez w a żk ie go  m i­
l i ta rn ie  i p o lity c z n ie  u d z ia łu  żol 
n ie rza  z B ia ły m  O rłe m , w a lczą  
cego ra m ię  w  ra m ię  z ra d z iec ­
k im i so juszn ikam i.

K .  S T R Z E L E C K I
(In te rp re ss)

Ochrona
dyplom atów

W  N O W Y M  R O K U  u tw o rz o ­
no w  W a szyng ton ie  sp ec ja ln y  
o dd z ia ł p o lic ji m a ją cy  zapew ­
n ić  ochronę  d y p lo m a tó w  a k re ­
d y to w a n y c h  w  s to lic y  S tanów  
Z jednoczonych . O dd z ia ł ten  l i ­
czyć będzie  800 lu d z i. P o w o ła ­
n ie  spec ja ln e j och ron y  b y ło  ko  
nieczne ze w zg lę du  na mnożące 
się w  zas trasza jącym  tem pie  
w y p a d k i napadów  na d y p lo m a ­
tów . N ie d aw n o  sch w ytan o  o- 
p ryszka , k tó r y  s trz e la ł do  d y ­
p lo m a ty  b ry ty js k ie g o , za to  że 
ten o s ta tn i o d m ó w ił oddan ia  
m u  p o rtfe lu *

J A K IE  SĄ  w  św ie tle  tego w y ­
m ogu zadania  p lan o w e  szczeciń­
s k ie j g ospoda rk i m o rs k ie j na 
1970 r., ja k  k s z ta łtu ją  się p ro ­
p o rc je  w z ros tu  p ro d u k c ji i  u - 
s ług, z a tru d n ie n ia , fun d uszu  p łac  
i  ren tow ności?

Ja k  w y n ik a  z danych  banku , 
p la n y  p rze ds ię b io rs tw  gospodar­
k i m o rs k ie j są zbudow ane p ra ­
w id ło w o , p rz y  czym  u w zg lęd -

R O K  B IE Ż Ą C Y  M A  B Y C  K L A M R Ą  —  Ł Ą C Z Ą C Ą  O B E C N Ą  
P IĘ C IO L A T K Ę  Z  P L A N E M  G O S P O D A R C Z Y M  N A  L A T A  
1971— 1975. P R ZE JŚ C IE  -N A S ZE J G O S P O D A R K I DO  N A S T Ę P ­
N E G O  E T A P U  R O Z W O JU  W IN N O  B Y C  P Ł Y N N E  I  D O K O ­
N A N E  W  T A K I  SPOSÓB, A B Y  R O ZW Ó J T E N  O D B Y W A Ł  S IĘ  
N A  Z A S A D A C H  N O W E J P O L IT Y K I  E K O N O M IC Z N E J , SFO R­
M U Ł O W A N E J  N A  I I  P L E N U M  K C .

Łódź z X wieku
W  R E JO N IE  B rzegu , nad O d­

rą , je dn e n  z ry b a k ó w  zaczepił 
s iecią  o szczą tk i lo d z i w y k o n a ­
ne j z  jednego p n ia  dębowego. 
R ybaka  za in te resow a ło  zna le z i­
sko. w e z w a ł a rcheo logów , k tó ­
rzy  w y d o b y li łódź  i p o d d a li ją  
badan iom . Jak  się okaza ło , jes t 
to  łó dź  używ an a  p rzez p le m io ­
na s ło w ia ń sk ie  w  X  w ie ku . 
Z n a lez isko  zabezpieczono i p rze ­
kazano w ro c ła w s k ie m u  m uzeum  
archeo logicznem u. (ał)

n ion o  w  ty c h  p lanach  zagospo­
d a row a n ie  sporych  re ze rw , w y ­
k ry ty c h  w  to ku  d y s k u s ji p rzed 
V  Z jazdem  P ZP R  oraz  po I I  
P lę pu m  K C  P a r ti i.  Z adan ia  
szczecińskie j g ospoda rk i m o r­
s k ie j w  u ję c iu  w a rto ś c io w y m  
w z ra s ta ją  w  p o ró w n a n iu  z w y ­
n ik a m i 1969 r. o 10.4 proc., p rzy  
zw ię ksza nym  z a tru d n ie n iu  o  2,8 
proc. i w ię kszym  fun d uszu  p łac
0 o ko ło  5 proc. Z e s ta w ien ie  tych  
trzech  w ie lko śc i p ozw a la  s tw ie r­
dzić, że p ro p o rc je  są u k s z ta łto ­
w ane  p ra w id ło w o , w zrasta  
szczególn ie w yd a jno ść  p ra cy , i 
to  w  s top n iu  n ie  m n ie js z y m  n iż  
p rze w id z ia n o  d la  ca łe j gospo­
d a rk i n a rod ow e j. Łączn ie , w ie l­
kość p ro d u k c ji i u s łu g  w  1970 r. 
w  gospodarce m o rs k ie j naszego 
w o je w ó d z tw a  ma osiągnąć w a r­
tość 4 655 m in  zł.

O C Z Y W IŚ C IE  zad a n ia  n ie  w zra s ta ­
ją  ró w n o m ie rn ie  w e w s zys tk ic h  
p rzed s ię b io rstw a ch . N a jw ię k s z y
w zrost zadań  n o tu je m y  w  p rzeds ię­
b io rs tw a ch  p o ło w ó w  d a le k o m o r­
s k ic h , w y n os i on a ż  14,9 proc. p rzy  
w zroście  z a tru d n ie n ia  o 0,6 proc. i 
fu nd u s zu  p lac o 4,7 p roc. T a k i u -  
k ład  w s k a źn ik ó w  p o zw o li osiągnąć  
p rzed s ię b io rstw o m  p o ło w o w y m  w y ­
dajność p ra c y  n a  je d ne g o  z a tru d n io ­
nego o 14,3 p roc. w y ższą  od pozio ­
m u  1969 r.

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S toczn i 
R e m o nto w e j p ro d u k c ja  g loba lna  
w zrasta  w  b r. o 9,5 proc. p rzy  
w zroście  za tru d n ie n ia  o 3,7 proc
1 fun d uszu  p łac  o 3,4 proc 
W zros t w yd a jno śc i na jednego 
za trud n ion e go  w yn ie s ie  5.6 proc. 
P odobnie  k s z ta łtu ją  się w spom ­
n iane  w s k a ź n ik i i  w  in nych  
p rze ds ię b io rs tw ach  —  w  ZPS 
p ro d u k c ja  g loba lna  rośn ie  o  7,5 
proc., w  P Ż M  o 7,2 proc.

J e d y n ie  w  S toczn i R zec zn ej w skaż  
n ik i w zro s tu  p ro d u k c ji i w y d a jn o ­
ści są gorsze od u zys ka n yc h  w  1969 
r . ,  a  to  ze w zg lędu  n a p rzejśc ie  te ­
go za k ła d u  z p ro d u k c ji w y łąezR ie  
n a re m o n t tab o ru  rzecznego.

W a rto  ta k ż e  p rz y jrz e ć  się do  ja ­
k ich  re ze rw  s ięgnęły załogi p rze d ­
s ięb io rs tw  m o rs k ic h  w  b r ., w  ja k im  
k ie ru n k u  p ó jd z ie  d z ia ła n ie , z m ie rz a ­
ją c e  do in te n s y fik a c ji p ro d u k c ji i 
usług. T a k  w ię c  w  SSR  szczególny  
nac isk po łożono n a lepsze w y k o rz y ­
sta n ie  czasu p ra c y , z re d u k o w a n ie  
czasu traconego  z ró żn yc h  p rzyc zyn , 
zw łaszcza z p o w o d u  z ie j o rg an iza c ji 
p rac y , a w reszc ie  na w d ra ż a n ie  po­
stępu technicznego i o rg a n iza c y jn e ­
go. W  su m ie  p o zw o li to  sk ró c ić  cy ­
k le  re m o n to w e  s ta tk ó w  o oko ło  30 
proc.

W E D Ł U G  oceny b a n ku  n a j­
b a rd z ie j w n ik l iw ie  dokonano a- 
n a liz y  is tn ie jących  re ze rw  i m oż 
liw o ś c i ic h  zagospodarow an ia  w  
Za rządzie  P ortu . W  p o rc ie  pod ­
s ta w o w y m i k ie ru n k a m i d z ia ła ­
n ia  będą : in te n s y f ik a c ja  p racy  
urządzeń  p rz e ła d u n k o w y c h  w  
re jo n ie  p rz e ła d u n k ó w  maso­
w ych , pe łn ie jsze  w yk o rz y s ta n ie  
p o w ie rz c h n i s k ła d o w e j w  re jo ­
n ie  p rze ła d u n ku  d ro b n ic y  i 
d rew na , w e ry f ik a c ja  n o rm  w  
w arszta tach , lepsza o rgan izac ja  
p ra c y  i  zw iększen ie  zdolności 
re m o n to w e j. E fe k te m  zagospo­
d a ro w a n ia  re ze rw  będzie  s k ró ­
cenie  czasu pos to ju  s ta tk ó w  w  
p o rc ie  w  b r. o 28 tys. s ta tk o d n i 
i  w z ro s t p rz e ła d u n k ó w  bez do­
d a tko w ych  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  i  bez w z ro s tu  z a tru d ­
n ie n ia  o p ra w ie  2 m in  ton .

W  G O SP O D A R C E  R Y B N E J  
n a jw ię k s z y  w y s iłe k  zostan ie  sk ie  
ro w a n y  na zw iększenie  w y d a j­
ności p o ło w o w e j na  jeden  s ta ­
tek, poprzez m od ern iza c ję  sprzę­
tu  po łowowego, a w reszc ie  do­
s taw y  na ry n e k  b a rd z ie j usz la ­
che tn ion ych  w y ro b ó w .

W  P Ż M  oprócz znacznego w y ­
s iłk u , ja k i za łog i w ło żą  w  p ra ­
ce rem ontow e, aby zapew n ić  
na jw yższą  gotowość techn iczną  
f lo ty  będzie  pe łn ie jsze  w y k o rz y ­
s tan ie  tonażu  s ta tkó w , oszczęd­
na  gospodarka w  ce lu  obn iże­
n ia  kosz tów  z ło tó w k o w y c h  i  de­
w izo w ych .

D O T Y C H C Z A S  m ó w iliś m y  o re -  
i z e rw ac h  tk w ią c y c h  w e w n ą trz  k a ż ­

dego p rzed s ię b io rs tw a , trze b a  je d ­
n a k  p am ię ta ć , że w  gospodarce m o r  
s k ie j pow ażne re z e rw y  tk w ią  w  po­
p ra w ie  w s p ó łp rac y  i k o o rd y n a c ji 
d z ia ła n ia  poszczególnych u cze s tn i­
k ó w  o b ro tu  p o rtow o-m o rs k ie g o . 
S k ró ce n ie  c y k li re m o n to w y c h  w  
SSR, k tó ra  je s t  g łó w n y m  w y k o n a w ­
cą  n a p ra w  d la  szczec ińskich  a r m a ­
to ró w , h an d lo w e g o  i  ry b a c k ic h  o- 
znacza a u to m a ty c zn ie  zw ię ks zen ie  
zdolnośc i p rze w o zo w e j czy  p o ło w o ­
w e j, podobn ie m a  się rze cz  z ob ­
sługą p o rto w ą , k a żd e  przysp ieszenie  
o d p ra w y  s ta tk u  oprócz e fe k tó w  w  
p o rcie  d a je  w id o c zn e  e fe k ty  ilościo ­
w e  i w a rto ś c io w e  w  P Ż M .

W a rto  tu  dodać, że p o n ie w a ż  p ra ­
ca  p o rtu , a  w  k o n s e k w e n c ji i  p rac a  
f lo ty  P £ M  za leży  od spraw nośc i 
p rac y  k o le i o raz  żeg lug i szczeciń­
s k ie j w ię k s zy  n ac isk po łożono na  
zsy n ch ro n izo w a n ie  k ie ru n k ó w  ro z ­
w o ju  ty c h  p rze w o źn ik ó w  z za d a n ia ­
m i p o rtu  i P Ż M . D O K P  p o d e jm ie  
szereg d z ia łań  o rg a n iza c y jn y c h  i in ­
w e s ty c y jn y c h  w  celu  za p e w n ie n ia  
co ra z  lepszego d z ia ła n ia  tra n s p o rtu  
k o le jo w e g o  w  obsłudze p o rtu .

T A K  W IĘ C  ro k  b ieżący bę­
dz ie  d la  załóg, k ie ro w n ic tw  go­
spodarczych  i  po i i tycznych  
p rze ds ię b io rs tw  szczecińskie j go­
sp od a rk i m o rs k ie j p ow a żn ym  
egzam inem , sp ra w dz ian em  p rz y ­
g o to w an ia  do p rze jśc ia  na in ­
te n syw n y  sposób gospodarow a­
n ia , pełnego i  e fe k tyw n eg o  w y ­
ko rz y s ta n ia  pow ierzonego m a ­
ją tk u .

A. K IL N A R

Z sal wystawowych

Dwie ekspozycje
G R A F IK A
S T E F A N A  S Z M ID T A

W S A L O N IE  W y s ta w o w y m  
W A G  p rz y  p l.  H o łd u  P ru ­

skiego t rw a  c ie kaw a  ekspozycja  
k ilk u d z ie s ię c iu  g ra f ik  a r ty s ty  z 
W ro c ła w ia  —  S te f „n a  S zm id ta , 
dająca jednoznaczne p o jęc ie  o 
sze rok ich  m o ż liw ośc ia ch  w a r ­
szta tow ych  au to ra .

P la s ty k  średniego p o k o le n ia , S zm id t  
rozpoczęte w e  w ro c ła w s k ie j P W S S P  
stud ia  u ko ń c zy ł n a W y d z ia le  G r a f i ­
k i w a rs za w s k ie j A S P  pod k ie ru n ­
k ie m  zn ak o m iteg o  p ro f. Tad e u sza  
K u lis ie w ic za . N asz gość z W ro c ła ­
w ia  u p ra w ia  za ró w n o  g ra f ik ę  a r ty ­
s ty czn ą, ja k  i ry s u n e k  o raz  p la k a t, 
czem u d a ł p ra k ty c z n y  w y ra z , w y s ta ­
w ia ją c  od 1956 r .  n a  ponad 55 po ­
kazach  p la s ty c zn y c h , k r a jo w y c h  i 
za g ra n ic zny ch .

J a k o  się rz e k ło  szczecińska w y s ta ­
w a o b e jm u je  k o m p o zy c je  g ra fic zn e  
w y k o n a n e  b ardzo  ró ż n y m i te c h n ik a ­
m i czy s ty m i i m ie s za n y m i. W  tye h  
ostatn ich  a r ty s ta  w y ra ź n ie  up o do ­
b a ł sobie łą cze n ie  a k w a fo r ty  z a k -  
w a tin tą  d a jąc e  m u  e fe k ty  d z ia ła n ia  
m ię k k ą  p la m ą  ja k  i d e lik a tn ą  acz 
w y c ią g n ię tą  k re s k ą . („ Z a k ła d  p rze ­
m y s ło w y  I I ” , „ M ia s to  — p lac poe­
t y ” ,  „ G ru z y  i o d b ud o w a” ) .  Z u p e ł­
n ie  in n y  w  d z ia ła n iu  je s t  c y k l „ K rę  
gów> w  su chej ig le ;  tu  w a rs z ta to ­
w a  p re c y z ja  w id o c zn a  je s t b o d a j 
n a jw y ra z iś c ie j św iadcząc o pew ności 
rę k i w  p ro w a d ze n iu  n ie za w o d n e j 
kre s k i.

Pejzaże współczesności i  h i ­
s to r ii S zm id ta  n ie  m a ją  w  sobie

Pneumatyczne 
n a m io ty -g ig a n ty  

są dobre na wszystko
P R O D U K O W A N E  od  n ie d a w ­

na w  k r a ju  w ie lk ie  n a m io ty  p n eu ­
m a ty c zn e  zn a la z ły  ju ż  zastoso­
w a n ie  w  k ilk u d z ie s ię c iu  p rzed s ię ­
b io rs tw a c h , m . in . Jako p rz y k ry c ie  
b udów  re a lizo w a n y c h  z im ą , h a le  pro  
d u k c y jn e , p o m ie szc zen ia  do tre n in ­
g ów  sp o rtow ych* a p rzed e  w s zys t­
k im  Jako m a g a zy n y . P n e u m a ty k i,  
k tó ry c h  z a le tą  je s t m . in . szybkość  
u s ta w ia n ia  i  ła tw oś ć  p rzenoszen ia , 
są d o b re  n a w s zys tk o  — s tw ie rd za ­
ją  u ży tk o w n ic y ; z a m ó w ie n ia  w ię c  
rosną.

R o zw ó j p ro d u k c ji w ie lk ic h  n a m io
tó w  p n e u m a ty c zn y c h  m a  szczególne  
zn ac zen ie  d ła  ro ln ic tw a , p o rtó w  i 
in n y c h  g ałęzi g o sp o d ark i, o d czu w a­
ją c y c h  n ie do b ó r p o w ie rzc h n i sk lado  
w e j. P n e u m a ty k i p o zw o lą  ró w n ie ż  
ro zw ią zać  tru d no ś c i w  in n y c h  dz ie ­
d z in ac h . Ja k o  c ie k a w o s tk ę  m ożna  
w y m ie n ić ;  że i r ó b u je  się je  zas to ­
sow ać ja k o  z im o w ą  o budow ę o d k ry  
tyc h  basenów  k ą p ie lo w y c h . Jeśli 
e k s p e ry m e n t się  p o w ie d z ie , ilość ba  
senów . z k tó ry c h  m ożna b ęd z ie  k o ­
rzy s tać  p rze z  o k rą g ły  ro k  znac zn ie  
w zro ś n ie .

n ic  z ban a łu  dos łow ności, a n io ­
sąc p rzeżyc ia  zano tow ane w  sze­
ro k ie j gam ie szarości p o tra f ią  
nadać d e lik a tn y  b lask  ta k  samo  
„ S m u tn e m u  k s ię ż y c o w i”  ja k  i... 
„M e c z o w i” .

R Y S U N K I R O M U A L D A  M . 
K L 1 M C Z E W  SK1EGO

W  K L U B IE  „13 M U Z ”  w y s ta ­
w ia  szczeciński m a la rz  i  poeta  
R o m u a ld  M a c ie j K lim c z e w s k i, 
p oka zu jąc  swe os ta tn ie  ry s u n k i. 
Ja ko  p la s ty k a  znam y go ju ż  
ósm y ro k , a d z ię k i p łodnośc i 
tw ó rc z e j ś le dz im y jego  ro z w ó j 
od w y s ta w y  do w y s ta w y , z 
p rzy je m n ośc ią  o dn o to w u ją c  s ta ­
ły  postęp w a rsz ta to w y .

(S am a in tu ic ja  m a la i-ska -  ja k  
w ia d o m o  — d o b ra  n a p o czą te k je sz­
cze n ik o g o  n a  a r ty s tę  n ie  p asow a­
ła !)  A  w ię c  do w y ją tk o w e j w ra ż li­
w ości K łim e ze w s k ie g o  n a k s z ta łt  i 
b a rw ę  ś w ia ta  d o d a jm y  poszerzan ie  
środ k ó w  p lastycznego  w y ra z u .

N a  k lu b o w e j w y s ta w ie  20 ry s u n ­
k ó w  tu szem  i tu szem  la w o w a n y m  — 
„ K ra jo b ra z y  słoneczne” , „ T e m a ty  
m u zy c zn e ” , „ Z a b a w y  p i łk ą ” , „ P ta k i  
u m ie ra ją c e ” i  „ P ta k i sp łoszone” . Od 
p ogodne j l i r y k i  k ra jo b ra z ó w  i tych  
s łonecznych  i ty c h  n o cn y ch , u p ra ­
w ia n y c h  od la t  w  m a la rs tw ie  i  s zk i­
cach ry s u n k o w y c h  odchodzi K fim -  
cze w s ki w  stronę now ego  frap u ją ce g o  
go te m a tu  i.. .  d ra m a tu . P ta k ó w  sp ło ­
szonych , p ta k ó w  u m ie ra ją c y c h . Z a ­
m ia s t k o m p o z y c y jn y c h  p o d z ia łów  
p o zio m ó w , p io n ó w  i  p rze k ą tn y c h , 
stosow anych p rzez  a r ty s tę  w  im p re ­
sjach  p e jza żo w y c h , p ta k i u m ie ra ją  
zaw ieszone w  p o w ie trz u , postrzęp io ­
ne o p a d a ją c y m i p ió ra m i, u trw a lo n e  
ry s u n k ie m  s p lą ta n y m  d ra m a ty c zn ą  
k re s k ą  i  m e ta fo rą .

T ru d n o  p rze tłu m a c zy ć  p o e ty k ę  
p la s tyc zn e j w iz j i  n a  p o ez ję  słow a. 
C h y b a , że się je s t poetą. O d d a jm y  
m u  w ię c  głos w  w ie rs zu , k tó ry m  o -  
p a trz y ł k a ta lo g  sw e j w y s ta w y :

Z a p o m n ia ł o  sobie) 
a  w  d n iu  ty m  
w s ta ło  ś w ia t ła  —  
p ta k ie m  ra n io n y m  lo tem  
m y ś l k rw a im  
s trzę p em  s łow a  
tw a rz e  ic h  u trac on e  
tu  fa łs z y w y  g rym as  bó lu ; 
p a m ig e i w z ro k ie m  ślepca  
p ió ra  U czy  i  g n iazda .

O w o c ó w  zw ię d ły c h  g łucho  
ś lad  m a rtw y  
d rz e w e m  s to ii 
gn iazd a  ig liw ie m  przebita
bez p is k lą t  
ipieum 
4 e iep ła .

W Y S T A W A  p o tw ie rd z a  n ie ­
w ą tp liw ą  adekw a tność  tre ś c i i  
fo rm y  d z ie ła  K łim e ze w sk ie g o  —  
m a la rza  w obec K łim e ze w sk ie go  
—  poety. (U p .)

P E JZ A Ż  TEN — chociaż 
p rzypom ina  K o lo  Podbie­
gunow e —  jest n iczym  in ­
n ym  ja k  z im ow ym  obraz­
k iem  z O rłow a nad B a łty ­
k iem .

(C A F —  U k le je w sk i)

!Vowa publikacja GlIS

„Wypadki 
drogowe 1968“
G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  S T A T Y S T Y C Z ­

N Y  w y d a ł ostatn io  p u b lik a c ję  p t. 
„ W y p a d k i d ro g o w e 1968” . P u b lik a ­
c ja  z a w ie ra  ko m plek sow o  u ję te  in ­
fo rm a c je  sta ty s tyc zn e  dotyczące w y ­
p a d k ó w  n a drogach p u b lic zny ch  w  
la ta c h  1961— 68 o ra z  dane o o f ia ra c h  
ty c h  w y p a d k ó w . Jest to  p ie rw sza  
p u b lik a c ja  z tego  zakresu.

D o w ia d u je m y  się z  n ie j ,  że w  o- 
kre s ie  ty c h  8 la t  zano tow ano  w  Pol 
sce 203 tys . w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , 
w  k tó ry c h  poniosło  śm ierć 21,2 tys . 
osób o ra z  189 tys . osób zosta ło  ra n ­
n y c h .

S zczególne n as ile n ie  w y p a d k ó w  
d ro g o w yc h  zano tow ano  w  d w u  o- 
sta tn ic h  la ta c h , t j .  w  1967 i  1968 r. 
W  p o ró w n ia n iu  z  1961 r .  w  1968 r. 
lic zb a  w y p a d k ó w  w zros ła  o p ra w ie  
10 ty s ., zaś osób zab itych  b y ło  3424. 
S m u tn y  to  ta k ż e  fa k t, w  ciągu  tyc h  
8 la t  w  w y p a d k a c h  d ro g o w yc h  zg i­
nęło  a ż  3417 d /ie e i do la t  14 a ra n ­
n y c h  b y ło  26,5 tys . dzieci.

P o n a d  67 p roc. w y p a d k ó w  spow o­
d o w a li k ie ro w c y  po jazd ó w  n a  sku  
te k  n ie przes trze g an ia  o b o w ią zu ją ­
cych  zasad bezp ieczeństw a. N ie m a łą  
w in ę  ponoszą za  ten stan ta k ż e  pie 
si. W a rto  ta k ż e  odnotow ać fa k t ,  że  
n a jw ię c e j w’y p a d k ó w  zan o to w an o  w  
w o j. k a to w ic k im  i w  W ars zaw ie . 
S zc zec iń sk ie  w o je w ó d ztw o  n a szczę­
ście n ie  za lic za  się do „ c z o łó w k i” .

N o w a , c ie k a w a  p u b lik a c ja  G U S  
p o w in n a  stać się le k tu rą  d la  w ie lu  
k ie ro w c ó w  i p ieszych, a  p rzede  
w s zy s tk im  d la  k ie ro w n ik ó w  i  załóg  
w s zy s tk ic h  b a z  tra n s p o rto w y c h . 
S ta le  podnoszen ie  w ie d zy  o p odsta­
w o w y c h  p rzep isa ch  bezp ieczeństw a  
n a  d rogach  i stosow anie ic h  w  ż y ­
c iu  co d z ie n n ym  w inno  b y ć  n a k a ­
zem  c h w ili d la  nas w s zys tk ic h . Zobo  
w ią z u ją  do tego n ie  ty lk o  sm utn e  
lic zb y  te j  s ta ty s ty k i, a le  ta k ż e  fa k t  
szyb k ieg o  ro zw o ju  m o to ry z a c ji w  
n as zym  k r a ju .

do
B e l g i i

O lsztyna
O L S Z T Y Ń S K A  W yższa Szko­

ła  R o ln icza  u ru ch o m iła  osta tn io  
na z lecen ie  TO S specja lne k u rs y  
te c h n ik ó w  ł  m echan ików , spe­
c ja liz u ją c y c h  się w  obsłudze  s il 
n ik ó w  w ysokoprężnych. W y k ła ­
dy połączone z in s tru k ta że m  
p ro w a d z ić  m a ją  sp ec ja ln ie  p rz y  
b y l i  z B e lg ii fachow cy samo­
chodow i. T rzech  in ż y n ie ró w  po­
k ie ru je  w yksz ta łcen ie m  23 m e ­
c h a n ik ó w  z 16 n a jw ię k s z y c h  
s ta c j i TO S w  k ra ju .

Gospodarka morska w 1970 r.

ROK TRUDNEGO EGZAMINU
„Pamiętajmy o  zw ierzynie“

m i T jjl *
czerwone nitki
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D w a j m ężczyźn i w y s ie d li z w o zu  i  ro z m a w ia li p rzez c h w i­
lę  z  W o źn iak iem . G e s ty k u lo w a li, tłum acząc  coś z o żyw ie ­
n ie m  pszcze la rzow i. P o te m  o d je c h a li, a  W o żn ia k  poszedł do  
p as ie k i. ’Pod pachą n ió s ł sporą paczkę.

F ra n e k  n ie  w ie d z ia ł co ro b ić . P a li ła  go c iekaw ość  i  w  
p ie rw s z y m  o d ru c h u  c h c ia ł os trożn ie  pó jść  za sw o im  gospo­
darzem , a le  zaraz z re zyg n o w a ł z tego  z a m ia ru . To  b y ło  z b y t  
ry z y k o w n e . Ż e by  chociaż te n  ks iężyc ta k  c h o le rn ie  n ie  św ie  
c ił. N ie , n ie , n ie  w o ln o  m u  b y ło  tego z ro b ić . M ó g ł za je d n y m  
zam achem  z a w a lić  ca łą  spraw ę. P rz y w a r ł w ię c  do d rz w i sto­
d o ły  i  czekał.

Czas p ły n ą ł.  To  czekanie  w y d a w a ło  się F ra n k o io i ta k  p ie  
ru ń s k o  d ług ie , że n ie  m ó g ł ustać na m ie jscu . „C o  on ta m  ro  
bi, do ja s n e j c h o le ry ? ”  —  m y ś la ł. „ S zlag go t r a f i ł  czy co?
M oże pó jść zobaczyć?”

W reszcie  w  ks ię ż y c o w y m  ś w ie tle  u ka za ła  się barczys ta  
postać. W o źn ia k  szedł w o ln o  k u  d o m o w i, ja k  c z ło w ie k , k tó ­
r y  s ko ń czy ł ju ż  s w o ją  robotę . R u c h y  m ia ł te raz  ocięża le , 
ja k b y  tro chę  n iezda rne . M o g ło  się zdaw ać, że p os ta rza ł się 
przez te  p ó ł godziny.

F ra n e k  u w ażn ie  o b s e rw o w a ł idącego. W o źn iak  z a trz y m a ł 
się p rz y  'd rz w ia c h , ro z e jrz a ł się w o k o ło  i  z n ik n ą ł to  m rocz ­
n e j s ien i. Po c h w il i  z a b ły s ło  ś w ia t ło  w  o kn ie  na p arte rze .

1 zn ow u  trze ba  b y ło  czekać. Z  p o b lis k ic h  s ta w ó w  d o la ty ­
w a ło  re ch o ta n ie  żab. O d czasu do czasu za szum ia ł na  szosie 
sam ochód. O d czasu do czasu zaszczeka ł le n iw ie  p ies. Setem  
n iło  się. Od zachodu n a d c ią g a ły  c iężk ie , gęste c h m u ry .

Ś w ia t ło  w  o k n ie  zgasło. F ra n e k  z radośc ią  s p o jrz a ł to  gó­
rę  na  g in ą c y  za c iem ną  zasłoną b lask  księżyca. B y ło  m u  to  
bardzo  na rękę . O dczeka ł jeszcze c h w ilę , następn ie  zaś w y ­
su ną ł się os trożn ie  ze s to d o ły , w  k i lk u  susach d op ad ł k rz a ­
k ó w  bzu  i  w o ln o  zaczął się posuw ać k u  pasiece. K ro k  za
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k ro k ie m , u w ażn ie , żeby n ie  p o trą c ić  ja k ie g o ś  kam ien ia , że­
b y  n ie  nas tą p ić  na suchą gałązkę.

N agle  z c iem nośc i ru n ą ł na n iego  ja k iś  o g ro m n y , czarny  
k s z ta łt. O m a ło  n ie  w rz a s n ą ł z p rze rażen ia . Z u p e łn ie  za­
p o m n ia ł o psach. K u d ła ty  w ilc z u r  szczekną ł ra d ośn ie , o - 
s try m  ję z y k ie m  p rz e je c h a ł m u  po tw a rz y  i  pog na ł to k ie ­
ru n k u  dom u.

Z la n y  p o tem  F ra n e k  szedł d a le j. D rog a  do p a s ie k i w y ­
d a w a ła  m u  się ta k  d łu g a  ja k b y  to  b y ło  na d ru g im  końcu  
P o lsk i. W reszc ie  zobaczy ł u le. M ilczące  s ta ły  w ś ró d  drzew  
i  w y g lą d a ły  ja k  d o rp k i k ra s n o lu d k ó w . W  ciemnościach 
w szys tk ie  je dn a kow e , w szy s tk ic  ja k b y  p om alow ane  czarną  
fa rb ą . _

F ra n e k  p o c h y li ł się nad je d n y m  z n ic h  i  w te d y  p oczu ł, 
że k toś  s to i za jego  p leca m i. O d w ró c ił się b ły s k a w ic z n ie , 
a le  b y ło  za późno na obronę. O trz y m a ł s tra s z liw y  cios w  
g łow ę  i  s tra c ił p rzy tom no ść . (

R O Z D Z I A Ł  X I I

L e śn ie w sk i n ie  m óg ł u k ry ć  zd en e rw o w an ia . —  No  i  co? 
Co lekarze?  — spyta ł.

D o w n a r sp o jrz a ł wesoło  na p rz y ja c ie la . —  W  porządku . 
N ic  m u n ie  będzie. Leka rze  n ie  s tw ie rd z il i n a w e t w strząsu  
m ózgu. T w a rd ą  ma ch łop a k  g łow ę. Na m o to r n ie  p o trze b ­
n y  m u  kask.

— Zaw dzięcza  c i życie. K to  w ie  czy ten  k rz e p k i starszy  
pan  n ie  z a tłu k łb y  go na śm ierć. P ow iedz  m i ja k  lo  się w ła ś ­
c iw ie  sta ło, żeś ty  a k u ra t w  ty m  m om encie  la m  się z ja w ił?

— Z araz  ci w szystko  opow iem , ty lk o  d a j m i się czegoś na­
p ić . G adam  od samego ra n a  w  g a rd le  m i zaschło.

—  Chcesz k ie lisze k  w in ia k u ?
—  N ie , n ie . Za  gorąco. W ys ta rczy  szk la nka  w ody.

-----------------------  175----------------------
L e śn ie w sk i w y c ią g n ą ł rę kę  po sy fon  i  n a p e łn ił d w ie  szk la n ­

k i. —  R zeczyw iście , że p rz y p ie k a  ja k  wszyscy d ia b li.  C hyba  
to  la to  tys iąc lec ia . M ó w . N ie  mogę się doczekać.

—  2V0 w ię c  b y ło  tak . — D o w n a r w y p ił  sodową w odę  
i  o ta r ł w a rg i w ie rzch e m  d ło n i.  —  P óźnym  w ieczo rem  Pa­
k u ła  d a ł m i znać, że T o m e ck i w s ia d ł do „H u m b e ra ”  i  w y ­
ru s z y ł w  Polskę. P o łączy łem  się zaraz z Pałacem  M o s to w ­
sk ich , d a li c y n k  do w s z y s tk ic h  ra d iow ozó w , żeby za b lo ­
kow ać w y ja z d  z m ias ta . Bez t ru d u  z n a le ź li Tom eckiego  i  za­
czę li sp raw dzać m u  d oku m e n ty . W  m iędzyczasie  jeden  z n a ­
szych w y w ia d o w c ó w , M ic h a lik , w iesz, ta k i m a ły  ru d y , o ta r ł 
się sw o ją  „ S y re n ką ”  o „H u m b e ra ” . T o m e ck i n a w e t n ie  m ia ł 
p re te n s ji bo go ty lk o  trochę  d ra s n ą ł, a le  n as i lu dz ie  zaczęli 
sp isyw ać p ro to k ó ł. C h od z iło  o  to, żebym  ja  zd ąży ł p rz y je ­
chać.

—  W zią łeś w ó z z K om endy?
—  N ie  b y ło  na to  czasu. P o jech a łem  m o ją  „S k o d ą ” .
—  1 zdążyłeś?
—  Bez tru d u . T o m e ck i p o je ch a ł szosą na Sochaczew a ja  

za n im . D o m y ś liłe m  się oczyw iśc ie , że zasuw a do  Wożniak a* 
To  m n ie  zaczęło bardzo  in teresow ać.

—  B y ł sam?
—  N ie . M ia ł w  w ozie  jeszcze ja k ie go ś  face ta  a le  m e  w iem

k to  to. D o w ie m y  się.
—  N ie  za uw a ży ł, że za n im  jedziesz?
—  C hyba  n ie . W  ka żdym  ra z ie  z a c h o w y w a ł się ta k , ja k b y  

niczego n ie  p o d e jrze w a ł. Z resztą  ja  je cha łe m  bardzo  ostroż­
n ie . U trz y m y w a łe m  duży  dystans. G ospodarka  W o źn iaka  z n a j 
d u je  się ja k ie ś  p ięćse t m e tró w  za o s try m  za krę te m . To  m i
pom og ło .

c . d . * .
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S ia tka rze  p o rto w c ó w  n a d a l w ic e lid e ra m i

Pogoń zrewanżowała się
mazowszanom

W  N IE D Z IE L Ę  ro ze g ra n y  zo s ta ł w  h a li  W D S  re w a n ż o w y  OKS W y b rze że  — Sk
m ecz s ia tk ó w k i m ężczyzn o m is trz o s tw o  I I  l ig i  p om ięd zy  P o - A ^ u ^ W a re a iw a ' 3 fl?  T-L™1* ” * 3 
g on ią  i  L Z S  M azowsze Zegrze. T y m  razem  z w y c ię ż y li 3:1
( 1 5 :6 ,  1 5 :7 , 1 4 :1 6 , 1 5 :1 3 )  —  p o r t o w c y .  t a b e l a

Drugie miejsce
polskiej sztafety
w e  W ło szech

W  M IE J S C O W O Ś C I F o lg a rid a  w  
p o łu d n io w y m  T y ro lu  o d b y ł się w  
n ie d z ie lę  m ię d zy n a ro d o w y  n a rc ia r ­
s k i  b ieg  s z ta fe ty  m ę żczy zn  3 X 10 
k m . S ta r to w a li w  n im  ta k ż e  re p re ­
z e n ta n c i P o ls k i, k tó rz y  b y l i  o k r o k  
o d  zw y c ię s tw a . P o ls k a  sz ta fe ta  w  
s k ła d z ie :  A n d rz e j C z u j, E d w a rd  
B u d n y , Jó ze f R y s u la  ju ż  od  s ta rtu  
o b ję ła  p ro w a dze n ie . N a  2 k m  przed  
m e tą  R y s u lę  m in ą ł je d n a k  A u s tr ia k  
A n d re a s  Ja n c w y p rz e d z a ją c  go n a  
m e c ie  o je d n ą  sekundę .

D z ie s ią ty  n a  m ecie  zespół W ło ch  
■ z y s k a ł czas 2:01,47, a w ię c  ty lk o  
o  30 sek. g o rszy od zw y c ię s k ie j 
s z ta fe ty . Ś w ia d c zy  to  n a jle p ie j o 
za c ię ty m  i  w y ró w n a n y m  przeb ieg u  
t e j  k o n k u re n c ji.

Sportowy bilans
la t 1960-1969

P R A G A  P A P . S k o ń czy ło  się k o le j­
n e  10-1 ec ie . R e d a k c ja  p ism a „C es ko -  
s lo ve ńs ky  S p o rt“  d o k o n a ła  sporto ­
w e g o  b ila n su  la t  1960— 69. M in io n e  
ŁO-lecie p rzyn ios ło  b u rz liw y  ro zw ó j 
sp o rtu , z m ie n iły  się  m e to d y  tre n in ­
g u , un o w o cze śn io n y  zo sta ł sprzęt, 
c o ra z  częście j tre n e rz y  w  sw e j p ra ­
c y  k o rz y s ta ją  z p o m o cy n a u k o w ­
c ó w . W  tab e lac h  le k k o a tle ty c z n y c h  
re k o rd ó w  ś w ia ta  u trz y m a ł się ty lk o  
je d e n  w y n ik  z 1960 r .  —  L a u e ra , 
k t ó r y  p rze b ie g ł 110 p p ł w  13,2. W  
In n y c h  k o n k u re n c ja c h  p a d ły  w y n i­
k i ,  k tó re  p rzed  10 la ty  u zn an e  być  
m o g ły  za  czy s tą  fa n ta z ję , n p . 8,90 
V  sk o k u  w  d a l, c zy  5,44 w  sk o ku  
e  tyczce .

P e w ie n  o b ra z  u k ła d u  s ił w  czo­
łó w c e  ś w ia to w e j d a ją  zes taw ien ia  
z ło ty c h  m e d a li, z d o b y ty c h  n a  m i­
s trzo s tw a ch  ś w ia ta , E u ro p y  i  ig rz y ­
s k ac h  o lim p ijs k ic h .

W  k la s y f ik a c ja c h  m e d a lo w y c h  
p ie rw s ze  m ie js c e  z a jm u je  Z w ią z e k  
¡R adziecki, k tó r y  w  m in io n y m  10 -le- 
c iu  z d o b y ł 124 z ło te  m e d a le  o lim ­
p ijs k ie , w y p rz e d z a ją c  U S A  —  120 
m e d a li, J a p o n ię  —  31 m e d a li. W  k la ­
s y f ik a c j i  te j P o ls k a  zn a la z ła  się n a  
11 m ie js cu  z  16 m e d a la m i. N a  m i­
strzo s tw a ch  ś w ia ta  re p re ze n ta n c i 
Z S R R  w y w a lc z y li 318 z ło ty c h  m e da­
l i ,  w y p rz e d z a ją c  U S A  —  143 i  W ło ­
c h y  —  86. P o ls k a  je s t  n a  16 m ie j-  
b c u  —  29 m e d a li.

HOKEJ

S Z T O K H O L M . H o k e jo w a  re p re ze n ­
t a c ja  S zw e c ji p o k o n a ła  w  to w a rz y ­
s k im  s p o tk a n iu  m o sk ie w sk ie g o  S p a r  
t a k a  11:3 (6:2, 2:0, 3 :1 ).

P O D O B N IE  ja k  so bo tn i p o je ­
d y n e k  obu zespołów , ró w n ie ż  i  
n ie d z ie ln y  m ecz s ta ł na s ła ­
b y m  poz iom ie . M ia ł on je d n a k  
n ieco c ie kaw szy  p rzeb ieg , a g ra  
m o m e n ta m i m o g ła  się n aw e t 
podobać.

O b a zespo ły  p ró b o w a ły  b o w ie m  
u ro zm a ic a ć  sw o je  p o c zy n a n ia  n a  
p a rk ie c ie , w a lc z y ły  b a rd z ie j skutecz  
n ie , s p o tk a n ie  p ro w a d zo n e  b y ło  w  
szybszym  te m p ie . W  zespole p o r­
to w c ó w  d o b ry  m ecz ro ze g ra ł f i l i ­
g ra n o w y  C h o jn a c k i, k tó r y  sw o ją  
n ie z w y k le  o f ia rn ą  w a lk ą  w  o b ro n ie  
n ie ra z  u ra to w a ł P ogoń od  s tra ty  
p u n k tu . K o rz y s tn e  w ra ż e n ie  u c zy n ił 
ró w n ie ż  m ło d y  K u p k a . S łabo  n a to ­
m ia s t g ra ł w c zo ra j B u liń s k i.

W y n ik i p ie rw s zy c h  d w ó ch  se tów  
n ie dz ie ln e g o  s p o tk a n ia  w j  g ra n y c h  
dosyć w y s o k o  p rze z  Pogoń , n ie  od­
zw ie rc ie d la ją  w  p e łn i o b ra zu  g ry . 
P o rto w c y , m im o  iż  ro zs trzy g n ę li je  
n a  s w o ją  k o rzy ść  w y p a d li  n ie  n a j­
le p ie j. S łabo w a lc z y li pod s ia tk ą , 
źle  w y s ta w ia l i sobie p iłk ę . Z w y c ię ­
ż y l i  d z ię k i w ie lu  b łę do m  p o p e łn io ­
n y m  przez  gości. W  trze c im  secie  
Pogoń m a d o b ry  po czą te k . U zy s k u ­
je  p ro w a d ze n ie  ̂  1 :3. Do w y g ra n ia  
m e czu  b ra k u je  je j  ty lk o  4 p u n k tó w . 
D ru ż y n a  nasza opada je d n a k  z sił, 
n ie  w y trz y m u je  k o n d y c y jn ie , d a ją c  
m azow szainom  o d ro b ić  s tra tę , a n a ­
s tę pn ie  ro zs trzy g ną ć  seta n a sw o ją  
ko rzy ść . K ry z y s  p o rto w c ó w  trw a  
ró w n ie ż  w  p ie rw s ze j fa z ie  4 seta, 
w  k tó ry m  goście szy b ko  u zy s k u ją  
przew ag ę  13:5. W y d a w a ło  się ju ż , 
że szczecińscy s ia tk a rz e  n ie  o d ro ­
b ią  te j ró żn ic y , 1 o ty m  k to  w y g ra  
ten  m ecz zad e cy d u je  5 set. Pogoń, 
po d ob n ie  ja k  w o ześm ej m a zow sza -  
n ie , zd o ła ła  je d n a k , d z ię k i sku tecz­
n e j g rze , w y ró w n a ć  i  rozs trzy g ną ć  
seta n a sw o ją  ko rzy ść , w y g ry w a ją c  
ty m  s a m y m  c a ły  m ecz.

D R U Ż Y N A  S Z C Z E C IŃ S K A , w y stę  
p u ją c a  obecn ie  w  p o w a żn ie  osłab io  
n y m  s k ła d z ie  bez C ien iuc h a , B a liń ­
sk iego, P is u k a  i P ró c h n ic k ie g o  z a j­
m u je  po 8 sp o tk a n ia c h  d ru g ie  m ie js  
ce w  ta b e li. P o z io m  g ry  ja k i  za­
d em o n s tro w ała  P ogoń w  o statn ich  
d w óch  m eczach  b y ł je d n a k  b ardzo  
s ła b y . W  z m ie n io n y m  sk ła d z ie  d ru ­
ż y n a  je s t m a ło  zg ran a , s zw a n k u ją  
je j  u m ie ję tn o ś c i w  w a lc e  pod s ia t­
k ą  i  w  o b ro n ie . W  g rze  p a n u je  ezę 
sto chaos, z a w o d n ic y  w a lc z ą  bez 
o kre ś lo ne j ko n c e p c ji. A  tym c zas em  
zespól szczec iński stać je s t n a to , 
b y  s ty l je g o  g ry  b y ł znac zn ie  le p ­
szy.

A  O T O  pozo sta łe  w y n ik i  s p o tka ń  
I I  l i g i : S ta r t  G d y n ia  —  A Z S  G d a ńs k

1. S k ra
2. P O G O Ń
3. L Z S  i
4. A Z S  G dańsk
5. W a rs za w ia n k a
6. S ta r t
7. G K S  W yb rzeże
8. A Z S  H  W ars zaw a

24:6 
22:10 
20:10 
15:13 
17:15 
11:21 

9:22 
3:24 

( ja -g r )

Szczecin ostatni
w Pucharze Miast
piikmek ręcznych
B E Z  H IS T O R II  o d b y ło  się w czo ra jsze  sp o tka n ie  n a jm ło d ­

szych p iłk a re k  rę czn ych , p rz y g o to w u ją c y c h  się do I I  O gó lno ­
p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży .

Gwardia wygrała 
turniej piłkarski

W  H A L I  G W A R D II  w  W ars zaw ie  
z a k o ń c zy ł się w  n ie d z ie lę  d w u d n io ­
w y  tu rn ie j p iłk a rs k i , zo rg an izo w a­
n y  d la  uczczen ia  25 -lec ia roczn icy  
w y z w o le n ia  W a rs za w y  o ra z  50-lec ia  
is tn ie n ia  w a rsza w s k ie g o  O k ręg o w e­
go Z w ią z k u  P i łk i  N o żn e j. T u rn ie j  
z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  w a rsza w  
s k ie j G w a rd ii  — ”  p k t. p rze d  O d rą  
O p o le  — 6 p k t ., W is łą  K ra k ó w , L e ­
g ią  W a rs za w a  i C ra c o v ią  —  po 5 
p k t .  o ra z  Z a g łę b ie m  S osnow iec —  
2 p k t.

Zimowa akcja MKKFiT i „Kuriera"

Na lodowych taflach
żelechowskiej Skry

D O  n a ja k ty w n ie js z y c h  o gn isk  
T K K F  w  n a s zy m  m ie ś c ie  n a le ży  
i ,S k r a ” , d z ia ła ją c a  n a  te re n ie  Ż e le ­
c h o w a  i  je g o  o k o lic .

W  czasie o b ec n ie  t rw a ją c e j z im y  
Z in ic ja ty w y  o g n isk a  n a Ż e le c h o w ie  
w y k o n a n o  20 lo d o w y ch  ta f l i ,  c z y li  
p ra w ie  p o ło w ą w s zy s tk ic h  lo d o w is k  
zro b io n y c h  w  m ieśc ie . L o d ow isk o  
je s t  d o s ło w n ie  p rz y  k a ż d y m  d o m u  
n a  o s ie d lu  K o m u n y  P a ry s k ie j i w  
je g o  o k o lic a c h . A k c ja  b u d o w y  lo ­
d o w y c h  t a f l i  s p o tk a ła  sią n a  Ż e le ­
c h o w ie  z  w ie lk im  za in te re s o w a n ie m  
d z ia ła c z y  S k ry , j a k  i  sa m y ch  m ie sz  
tcańców i  m ło d z ie ży , d z ię k i k tó ry c h  
p o m o c y  m o ż liw e  b y ło  z ro b ie n ie  ty ­
lu  lo d o w is k .

W  n ie d z ie ln e  p rze d p o łu d n ie  od­
w ie d z iliś m y  te re n  d z ia ła n ia  S k ry .  
N a  w ie lu  lo d o w is ka ch  sp o tk a liś m y  
m ło d y c h  a m a to ró w  ś liz g a w k i. N a  
je d n e j z  lo d o w y c h  t a f l i  o d b y w a ł się  
w ła ś n ie  m ecz, ro z g ry w a n y  w  r a ­
m a c h  h o k e jo w e g o  tu r n ie ju  d ru ż y n  
n ie  zrzeszonych. W o k ó ł lo d o w is k a .

n a  k tó ry m  a k tu a ln ie  w a lc z y ły  ze ­
sp o ły  S k ry  i  Z e le c h o w ia n k i, w ie lu  
k ib ic ó w . Po sk o ń czo n ym  m eczu  roz  
m a w ia m y  z  p ro w a d z ą c y m  za w o d y , 
p reze se m  S k ry , in ic ja to re m  je j  z i ­
m o w y c h  p rze d s ię w z ię ć  —  J e rz y m  
U rb a ń s k im .

— W  czasie  ob ec n e j z im y  —  m ó w i 
J . U rb a ń s k i  —  w y k o n a liś m y  re k o r ­
d o w ą  ilo ś ć  lo d o w is k . C ieszą się one  
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y . O d p o ło w y  g ru d n ia  p rze p ro  
w a d z a m y  tu rn ie j h o k e jo w y  d la  d r  u  
ź y n  n ie  z rze szo n yc h . R o z g ry w k i od  
b y w a ją  się  w  k a żd ą  n ie d z ie lę . O bec  
n ie  M e rz e  w  n ic h  u d z ia ł 17 d ru ży n , 
sta le  je d n a k  zg ła sza ją  się n o w i arna  
to rz y  h o k e ja . M im o  iż  n a n as zym  
te re n ie  je s t  du żo  lo d o w is k , z d a rz a ­
j ą  się n ie s te ty  p rz y p a d k i, że m ło ­
d z ie ż  p ró b u je  k o rzy s ta ć  z  t a f l i  z a ­
m a rzn ię te g o  s ta w u  p rz y  u l.  W ilc z e j,  
któ re go  g łę bo k o ść  p rz e k ra c z a  30 m . 
B a rd zo  b y ś m y  c h c ie li, a b y  ló d  n a  
s ta w ie  z o s ta ł ro z b ity . M o g ło b y  n a m  
w  ty m  p o m ó c w o js k o .. . O d -g r)

Drugie zwycięstwo 
Sparty

W  R O Z E G R A N Y M  w  n ie d z ie lę  n a  
L o d o g ry fie  re w a n żo w y m  m eczu ho­
k e ja  n a lo dzie  o m is trzos tw o  lig i 
m ię d zyo k ręg o w e j zespół szczeciń­
s k ie j S p a rty  z w y c ię ż y ł 13:1 (1:0,
7:1, 5:0) d ru ży n ę  g o rzow sk iego  S t i­
lo n u . (g)

Ć w ie rć fin a ł
szachow ych
mistrzostw okręgu
W  N A J B L IŻ S Z Y  W T O R E K  o godz. 

17 w  M ię d zy za k ła d o w y m  K lu b ie  
T e c h n ik i i R a c jo n a liz a c ji re so rtu  
żeg lug i ro zpoczyna się  ć w ie rć fin a ł 
in d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  szacho­
w y c h  m ę żczyzn  o k rę g u  szczecińskie  
go n a  r .  1970.

W  zaw odach  o ty t u ł  m is tr z a  w o ­
je w ó d z tw a  p raw o  u cze stn ic tw a  m a­
ją  W S Z Y S C Y  szachiśc i zrze sze n i i 
n ie  zrze sze n i w  k lu b a c h , w łą c zn ie  do  
k a te g o r ii I I I .

Z a w o d n ic y  zg łoszą się  do ro zg ry ­
w e k  z  w ła s n y m  s p rzę tem  szacho­
w y m . Z a p is y  u cze s tn ik ó w  p rz y jm o ­
w a ć  b ęd z ie  sędzia g łó w n y  tu rn ie ju  
n a  go d z in ę p rzed  ro zpoczę cie m  ro z­
g ry w e k . (a)

N O W Y  JO R K . P odczas h a lo w y c h  
zaw o dó w  le k k o a tle ty c zn y c h  w  C o lle  
ge P a rk , W illie  D a v e n p o rt  w y ró w ­
n a !  n ie o fic ja ln y  h a lo w y  re k o rd  św ia  
ta w  b iegu  na 60 y  p p ł. w y n ik ie m  
6.8, w y p rzed za jąc  o 0,1 se k . C o le -  
m a n a  i  H a lla .

D a v e n p o rt  b y ł ju ż  w s p ó łre k o rd z i-  
s tą  ś w ia ta  n a ty m  d ys ta n s ie  w ra z  
z  H ay es em  Jonesem  i  E a r le m  
M cC u llo u g h em . Podczas tyc h  sa­
m y c h  zaw odów  Jo h n  C arlos w y ­
ró w n a ł n ie o fic ja ln y  h a lo w y  re k o rd  
ś w ia ta  n a 60 y , os iąg a jąc  czas 5,9.

R Z Y M . W  C o rtin a  d ’A m p ezzo  za ­
k o ń c z y ły  się m is trzos tw a  E u ro p y  w  
czw ó rk a c h  b o bsle jow ych . Z e  w zg lę  
du  n a  n ie s p rzy ja ją c e  w a ru n k i a t­
m o sfe ryc zn e  i  z ły  s tan  to ru , ju r y  
zad e cy d o w ało  zak o ń czy ć  za w o d y  po 
d w óch  ślizgach. T y tu ł m is trzó w  
E u ro p y  zd o b y li re p re ze n ta n c i N R F :  
Z im m e re r , S te in ba u er, G a s re ite r  . i 
U n ts c h n e id e r w  łą c z n y m  czasie 
d w óch  ś lizgów  2.40,37. D ru g ie  m ie js ­
ce za ję ła  n ie oc zek iw a n ie  H is zp a n ia , 
przed  R u m u n ią . F a w o ry c i m is trzó w  
— W łosi u p lasow ali się d o p iero  na 
4 p o z y c ji przed N R F  i S zw ec ją .

A N K A R A . W  m eczu  e l im in a c y j­
n y m  o P u c h a r E u ro p y  w  s ia tk ó w ­
ce m ę żczy zn  m is trz  T u r c j i  — M u h a -  
f izg u c u  A n k a ra  w y g ra ł z m is trze m  
G re c j i  — O ly m p ia ko s em  3:1 (11:15, 
15:5, 15:9, 15:10).

J A K  p rz e w id y w a liś m y , p o je d y n e k
p o m ię dzy  W ro c ła w ie m  i Szezec inem  
w y g ra ła  re p re ze n ta c ja  d z ie w czą t  
w ro c ła w s k ic h , zw y c ię ża ją c  zespół 
szc zec iń s k i 14:5 (5 :2). N a jle p s zą  za ­
w o d n ic zk ą  w  d ru ż y n ie  gospodarzy  
o k a za ła  się M a łg o rz a ta  W ild a u e r (w  
b ra m c e ), k tó ra  u ra to w a ła  Szczecin  
p rze d  zn ac zn ie  w ię ks zą  c y fro w o  po 
ra żk ą .

W  re p re z e n ta c ji W ro c ła w ia , k tó ra  
w  p u n k ta c ji w y p rz e d z iła  Z ie lo n ą  
G ó rę  i  z a k w a lif ik o w a ła  się do ści­
słego f in a łu . d oskona le  zag ra ła  
w c zo ra j M a r ia  B a lc e r  (5 b ra m e k ).  
B y ła  ona g o d ną  p a r tn e rk ą  n a j le p ­
szej w ro c ła w s k ie j s n a jp e rk i W ąso­
w ic z , k tó ra  w  p o je d y n k u  z Z ie lo n ą  
G ó rą  zd o b y ła  7 b ra m e k .

W A R T O  tu  dodać, że tren e rem  
szc zec ińskie j re p re z e n ta c ji pozostał 
Z y g m u n t R o m a ń s k i (M K S ) . N ie  w y  
w ią z a ł się on ze sw oich  o b o w ią z­
k ó w  w  p rz y g o to w a n iu  zespołu  do  
I  O g ó ln o p o lsk ie j S p a rta k ia d y  M ło ­
d z ie ży , w  k tó re j p iłk a r k i  ręczne  
Szczec ina n ie  o d e g ra ły  żad n e j ro li, 
o d p a d a ją c  w  e lim in a c ja c h .. . choć 
b y ły  k a n d y d a tk a m i do m eda low ego , 
p u n kto w an e g o  m ie js ca .

Z A IS T E  d z iw n a  je s t dec yz ja  
O Z P R , p o w ie rza ją c a  n a d a l Z y g m u n  
to w i R o m a ń s k ie m u  o b o w ią z k i g łó w  
nego tre n e ra . N ic  to, że jego  po­
m o c n ik ie m  jest. tre n e r  ju n io re k  P o ­
goni, J e rz y  K u c h a rs k i, a k o n s u l­
ta n te m  — sam  Z y g m u n t J a k u b ik .

E g z a m in  tu rn ie jo w y  s p a lił n a  p a ­
n ew ce . (a)

Za motorami 
aa aortach

Z  IN IC J A T Y W Y  K M  „Szcze­
c in ”  i  „G ło s u  Szczecińskiego” , 
o d b y ły  s ię  w c z o ra j na Jasnych  
B ło n ia c h  po raz  p ie rw szy  w  na 
szym  m ieśc ie  za w od y n a rc ia r­
sk ie  za m o to ra m i. W  poszcze­
g ó ln ych  k o n k u re n c ja c h  zw yc ię  
ż y li:

S E N IO R Z Y  (od 17 la t)  T adeusz  
W ilg a  p rzed  A n to n im  R osnerem  i  
W ło d z im ie rze m  B ry łą  (3 o k rą że n ia , 
o k . 1500 m ),

J U N IO R Z Y :  1) G rze g o rz  B ry ła
przed  Z b ig n ie w e m  Z im n y m  1... M a ł­
g o rza tą  K o p e rn ik . D ys ta n s  oko ło  
1000 m , (2 o k rą ż e n ia ) .

K ie ro w c a m i b y li m . in . czo łow i 
szczec ińscy m o to cro ss o w c y: H . D ra ­
g an , S t. U łas  i  Z b ig n ie w  Lo-piński.

(a )

Z O R G A N IZ O W A N E  w c z o ra j, ja k o  
przed m e cz  p ie rw sze j w  n as zy m  
m ieśc ie  im p re z y  w y śc ig ó w  za m o ­
to ra m i za w o d y  n a rc ia rs k ie  w  b ie ­
gach p ła sk ich  d la  m ło d z ie ży  szkó ł 
p o d staw o w yc h  o raz  ś red n ic h , cie ­
s zy ły  się re k o rd o w y m  po w o d ze­
n ie m . O rg a n iza c ja  b y ła  w zo ro w a  — 
zg łosiło  się 80 za w o d n ik ó w , k tó rz y  
s ta rto w a li w  4 g ru p ac h .

A  O T O  w y n ik i :
S Z K O Ł Y  P O D S T A W O W E :  
D z iew czę ta  (1 k m ) —  G . S za fra n  

p rzed  Z . S tu czy ń sk ą , o b y d w ie  SP  
n r  65

C h ło p c y  (2 k m ) — J. P o p o w ic z  
p rze d  W . P ro k o p iu k ie m  —  S P  n r  65. 

S Z K O Ł Y  Ś R E D N IE :
D z ie w c zę ta  (2 k m ) —  R . T r ib a  

przed  K . Z a ją c  —  L O  n r  6.
C h ło p c y  (6 k m ) -  e x  ae q u o  J. 

G e rtn e r  i  J. M a tw ie jk o  —  L O  n r  6.
D R U Ż Y N O W O  z w y c ię ż y ły  re p re ­

ze n ta c je  S P  n r  65 i  L O  n r  6. (a)

Ty T S T O
W  T O T O -L O T K U  w y lo so w a n o  n a ­

stę pu jąc e  n u m e ry :  12, 19, 28, 29, 40, 
45 dod. 42.

TE G O R O C ZN E  s ilne  m ro  
zy s k u ły  lodem  m a zu rsk ie  
je z io ra , s tw a rz a ją c  znako­
m ite  w a ru n k i do ro z g ry w a ­
n ia  zaw odów  b o je ro w ych . 
W y k o rz y s ta li je  lo d o w i że­
g la rze  O lsztyna , o rg an izu ­
ją c  w  M ik o ła jk a c h  m is trzo ­
s tw a  w o je w ód z tw a .

(C A F  —  M oroz)

Pierwienlecki
klasą dla siebie

tu tu rn ie ju  
międzyklubowym
bokserów
W  S A L I  G IM N A S T Y C Z N E J  

SP  N R  65 w  Z d ro ja c h  o db y t 
się w  n iedz ie lę  tu rn ie j bokse r­
s k i, o b ję ty  p ro g ra m e m  szkole­
n io w y m  O ZB , ja k o  s p ra w d z ia n  
k w a lif ik a c y jn y  do  zb liż a ją c y c h  
się m is trz o s tw  okręgu .

N IE S T E T Y , n a  r in g u  w  Z d ro ja c h  
n ie  z ja w i l i  się za w o dn icy  B Ł Ę K IT ­
N Y C H  S ta rg a rd  i  IN Y  G o le n ió w . 
T a k  w ię c  im p re z a  o d b yta  się w  
k o n k u re n c ji m ię d z y k lu b o w e j: K S  
D ą b ie  — M K S  Pogoń.

Ł a d n ą  w a lk ę  sto czy ł m e da lis ta  
s p a rta k ia d o w y  K rz y s z to f P IE R W IE -  
N IE C K I (Pogoń) — z a p re ze n to w a ł 
on  w  le k k o p ó lś re d n ie j boks w  b a r­
dzo d o b ry m  w y d a n iu , zm u sza ją c  
am bitn e g o  Z b ig n ie w a  P io tro w s k ie g o  
(D ą b ie ) do k a p itu la c ji ju ż  w  I I  ru n  
dzie.

A  O T O  pozo sta łe  w y n ik i  ka teg o ­
r i i  ju n io ró w :

W  m uszej T a ra n  (D ą b ie ) ju ż  w  
I  s ta rc iu  z w y c ię ż y ł n a  s k u te k  p rze ­
w a g i K ro p o p k a  (P o g o ń), w  p ió rk o ­
w e j W d o w ia k  (P ogoń) po w y ró w ­
n a n e j w a lce  u zn a n y  zo sta ł zw y c ię z ­
cą U rb a n ia k a  (D ą b ie ) , w  le k k ie j 
K a rz e k  w y g ra ł z K ra w c z y k ie m  (o -  
b y d w a j D ą b ie ), w  le k k o p ó iś re d n ie j 
K lo c k o w s k i (D ą b ie ) w y p u n k to w a ł 
klu bo w eg o  ko legę M a rk a , w  le k k o -  
śred n ie j z re m is o w a li sw ój s p a rr in -  
g o w y  p o je d y n e k  K a lin a  i  P ie try g a  
(o b y d w a j D ą b ie ), a  w  w a d ze  p ó ł­
c ię żk ie j C h m ie le w s k i w y g ra ł n a  
p u n k ty  z C h m u rą  (o b y d w a j ta k ż e  
z D ą b ia ).

J e d y n a  w a lk a  w  k a te g o rii sen io ­
ró w  o dbyta  się w  p ó łś red n ie j, C za*  
nock i p ew n ie  z w y c ię ż y ł L askę . Sę­
d z io w a ł n a  o g ó ł bezb łę d n ie  S a ko ­
w ic z . (a )

Koszykarze
Gdańska

z tM jfli picliar
W  N IE D Z IE L Ę , z a k o ń c zy ł się w  

K o s za lin ie  t ra d y c y jn y  X I  tu rn ie j o 
p u c h a r Z ie m  N a d o d rza ń s k ic h  i  N a d  
b a łty c k ic h . D e c y d u ją c y  p o je d y n e k  o 
p ie rw sze  m ie js ce  s to czy ły  re preze n ­
ta c je  T o ru n ia  i G d a ń s k a . Z w y c ię ­
ż y l i  k o s zy k a rze  G d a ń s k a  108:95 
(55:34).

T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł zespół Z ie ­
lo n e j G ó ry . k tó ry  p o k o n a ł W ro ­
c ła w  83:78 (42:36).

W  g ru p ie  „ B ”  p ie rw sze  m ie js ce  
za ję ło  O po le  po z w y c ię s tw ie  n a d  
re p re ze n ta c ją  K o s za lin a  85:67 (43:33^-

F a w lu s ia k
mistrzem 

Zakopanego
N A  Ś R E D N IE J  K R O K W I w  Z a k o ­

p a n e m , o d b y ł się w  n ie d z ie lę  o -iw ar 
t y  k o n k u rs  s k o k ó w  n a rc ia rs k ic h  o  
m is trzos tw o  s to lic y  s p o rtó w  z im o ­
w y ch .

K las ę  e u ro p e js k ą  p o k a za ł P a w lu -  
siak , k tó ry  ty t u ł  m is trz o w s k i zdo­
b y ł n a jd łu ż s z y m i s k o k a m i w  k o n ­
k u rs ie  67,5 o ra z  66,5 m .
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P O N IE D Z IA Ł E K  

12 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : A rk a d iu s z a  

J U T R O : B o g u m iły

POGODA
Ż A C H M U  R Ż E N IE  m a łe , 

tem p. od  — 2 do  p lu s  3 st.

R A D A  D N I A
A  J e ś li —  w ychodząc  z 
^  d om u  —  pozostaw iasz 
bez nadzoru  osób doros łych  
dz iec i, p a m ię ta j w y łą czyć  
p rą d  i  za krę c ić  gaz. Pogo­
to w ie  i  m i l ic ja  z a no tow a ły  
os ta tn io  szereg n ieszczęśli­
w y c h  w y p a d k ó w , spow odo­
w a nych  b ra k ie m  o p ie k i 
nad  d z ie ćm i!

„ K le o p a tra ”  g . 11, 15, 19; w to re k :  
g. 15, 19; „ Z ło to  A la s k i”  g . 10.30, 
12.45 —  U S A  —  od  la t  14; B A Ł T Y K  
<tel. 733-35) „R ó żo w a  p a n te ra ”  g . 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — an g . od  
la t  16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  P O L O N IA  (te l. 218-34) „ N ie  
z d o ln y  do s łu żby  l in io w e j”  g . 10, 
12, 14, 16, 18 15. 20.30 — ra d ź . od la t  
11 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ; P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ P o lo ­
w a n ie ”  g . 10 —  p o i. od  la t  7; „P o  
w ie lk ie j b u rz y ”  g . 11, 13, 15 —
szw a jc . od la t  11; „ J ę z y k  z w ie rz ą t”  
g. 17; „H a s ło  K o rn ”  g . 18, 20; „ Z y ć  
a b y  ży ć ”  g . 22 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; M A R S  —  „ S e k re ty  w ie rn y c h  
żo n ”  g. 16.30. 18.30, 20.30 —  w ł.  od  
la t  18; P R O M IE Ń  — „ T e s ta m e n t I n ­
k ó w ”  g. 16 — b u łg . od la t  11 —  
p a n o ra m .:  F A L A  —  „ D a m s k i g ang”  
g. 17, 19.15 —  an g . od la t  16 — p a ­
n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „K o b ie ta  
w ą ż ” g. 18, 20 —  ang . od  la t  16; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ D ż in g is  
C h a n ”  —  ang . od la t  16 — p an o ­
ra m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ B u n t n a  
„ B o u n ty ”  —  U S A  —  od la t  14 —  
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „O  je d ne g o  za w ie le ”  g. 17.30, 
19.30 —  f r  od la t  16 —  p a n o ra m . 
R E P E R T U A R  K IN  — n a p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—  „ K a u k a z  —  K r y m ”  g. 10.30—20.30.

sp o s o bien ie  ro ln ic ze . 14.25 1 14.55 P o ­
l ite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .  
16.50 T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.30 T ra n s  
m is ja  z tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i o P u ­
c h a r W -w y .  19 P ro g ra m  T V  N R D  
„ P o lo w a n ie  i  o ch ro n a  p rz y ro d y ” . 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 F ilm  p o i. „ K to k o lw ie k  w ie ” . 
21.40 P a n o ra m a  lite ra c k a . 22.10 D z ień  
n ik  T V .  22.30 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i T V .
U W A G A :  T V  zas trzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  ang . 16 F ilm  w ęg  
„ M iło ś ć  w  n ie d z ie lę ” . 17.30 L ekcjć  
j .  ros. 17.55 W iadom ośc i. 18 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ży . 18.40 G im n a ­
s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 19 N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i. 
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „W esołe k u ­
m o szk i z W in d s o ru ” . 21.30 „C z a rn y  
k a n a r* . 22.15 F ilm  radź.

KLUBY
p l. Ż o łn ie rz a  2 — te a tr  
„ O rd y n a t  M ic h o ro w s k i”

P O L S K I — n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  
—  „ E k s p o rto w a  żo n a”  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „W y s p a  n a lą ­
d z ie ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
w ę g . od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k )  ; K O S M O S  (te l. 355-02) „ K le o ­
p a t ra ’" g. 8.30, 12, 15, 20 — U S A  — 
od  ł-at 14 — p an o ra m ., (p o n ie d z ia łe k  
t  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  (te l. 458-18)

Studium Wiedzy 
o Morzu

J U T R O  — 13 b m „  w  sa li S zw ed z­
k ie j  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  od 
b ę d z ie  się o  godz. 17 p ie rw s zy , in a u  
g u ra c y jn y  w y k ła d  n a  S tu d iu m  W ie  
d z y  O' M oczu . T e m a t:  „ P rze s ła n k i 
re o rg a n iz a c ji p o lsk ie j f lo ty  tra n s ­
p o r to w e j“ . W y k ła d  p o p ro w a d z i w i­
c e d y re k to r  P Z M , m g r M ie c zy s ła w  
A jndcuezyk .

K r o n i k a
« / ( f j D a t l l i ó u /

W  Z A K Ł A D A C H  K o ks oc h em icz­
n yc h  p rzy  u l. G d a ń s k ie j spad! z ru  
B Ztów ania — z w y so k oś ci ok. 4 m , 
21 -le tn i S tan is la w  M . L e k a rz  pogo­
to w ia  S k ie ro w a ł m ocno p o tu rb o w a ­
n ego  m ę żczy znę  do k l in ik i c h iru r ­
g ic zn e j na P o m o rza n ac h .

W E  W S I B o les zko w ice  p o w . D ęb ­
no  u le g ł ś m ie rte ln e m u  za tru c iu  cza 
dem  65-le tn i J u lia n  M . W y p a d e k  na­
s tą p ił w  no w o  w y b u d o w a n y m  b a ra ­
k u , k tó ry  osuszano od w e w n ą trz  
p rzy  pom ocy specja lnego  p ieca , tzw . 
k o k s o w n ik a ; J u lia n  M ..  p e łn iąc y  o - 
b o w ią z k i dozorcy o b ie k tu , zasnął 
p rz y  k o k s o w n ik u , z k tó re go  w y d o ­
b y w a ł się czad.

D O  S Z P IT A L A  dziecięcego p rzy  u l. 
W ojc ie c h a  p rzy w ie z io n o  w c zo ra j 12- 
letm ią M a r io lę  K „  zam . p rz y  a.l. M . 
B u c zk a . D z ie w c z y n k a  w y w ró c iła  n a  
s ieb ie  g a rn e k  z u k ro p e m . d o zn a ją c  
p o p arze ń  I  j I I  st. k la tk i  p ie rs io ­
w e j.

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  w y b u c h ł  
w c z o ra j p o żar b a ra k u  z ko s zam i p la  
io w y m i.  C a łk o w ite m u  spa le n iu  u le ­
g ło  r- w ra z  z b a ra k ie m  — 50 koszy  
o ra z  g a ra ż u ją c y  tu  sam ochód . S tra ty  
o b lie za  się n a 100 tys . z l. P rz y c z y n ą  
p o ża ru  b y ło  z w a rc ie  w  In s ta la c ji e - 
le k try c z n e j.

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a rn o -A d m in is tra c y j­

n e  p rz y  P re z . D R N  N a d  O d rą  u k a ­
ra ło  — z p o d an ie m  n a z w is k  do pu ­
b lic z n e j w ia d o m o śc i — nas tę p u jąc e  
© so b y:

46 -le tn iego  A d a m a  P O S IE W K Ę , za 
n ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią zk u  m e ld u n ­
k o w e g o  -  na k a rę  g rz y w n y  w  w y ­
sokości 2 700 z l z z a m ia n ą  n a 90 dn i 
e re s z tu ; 19-le tn iego  L es zk a  N A Z D R A  
C Z E W A  za a w a n tu rę  p ija c k ą  — 
g rz y w n ą  900 z ł z z a m ia n ą  na 30 dn i 
a re s z tu ; 25 -le tn ią  K ry s ty n ę  M O Ł D A  
W Ę , za n ie d o p e łn ie n i e o b o w ią zk u  
m e ld u n k o w e g o  — trz e m a  m ie siąc am i 
a re s z tu ; 47 -le tn iego  A n to n ie g o  F A J F  
F E R A , za p ija c k ą  a w a n tu rę , 3 m ie ­
s iąc am i ares ztu , ta k ą  sam ą k a rę , za 
n ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią zk u  m e ld u n k o ­
w e g o . o trz y m a li 49 -le tn i S te fa n  G O ­
Ł Ę B IO W S K I, 42 -le tn i F ra n c is ze k  
M E N T E L . 24 -le tn ia  S te fa n ia  K O N IU -  
S Z E W S K A , 23 -le tn ia  K ry s ty n a  J A -  
C E C Z K O . 20 -le tn ie m u  A lfre d o w i M IE  
R Z E J E W S K IE M U  w v m ie rz o n o  k a rę  
g rz y w n y  w  w y so k oś ci 1 200 z ł z za­
m ia n ą  na 30 d n i aresztu  za p ija c ­
k ą  a w a n tu rę  w  re s ta u ra c ji „ T u ry s ­
ty c z n a ” . (ap)

DYŻURY
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . — P o m o ­
rz a n y ;  C H IR  —  I I I  P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  
7 —  g. 19— 7; S T O M A T O L O G IC Z N A  
—  a l. P ia s tó w  1 — g. 20—8; O G Ó L ­
N A  — Jedn  N a ro d o w e j 12 — ca łą  
d o b ę: P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E  
N E R O L O G IC Z N E : u l. H . P obożnego  
14, g. 8—17; a l. M . B u c zk a  40/42, g. 
8—17 i  19—7; u l. W . P o la  6, g. 8—16; 
u l.  K a p ita ń s k a  g . 6—15; a l. W o j.  
P o l. 101, g. 8—17: u l.  B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76, g. 10—18.
A P T E K I
N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
pl. G ru n w a ld z k i 42 —  te l. 345-51; 
N R  5 —  N a ru s ze w ic za  1 —  te l. 
201-64; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l. 
726-24.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro  
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
„ Z w ie rz y n ie c ” . 17.35 „E c h o  s ta d io ­
n u ” . 17.55 S p o tk a n ia  k lu b o w e . 18.30 
F ilm . 18.45 „ E u re k a ” . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.55 „ K ie ­
ru n e k  zw y c ię s tw o ” . 20.25 T e a tr  T V  
„ W  m a ły m  d o m k u ” . 22.05 D z ie n n ik  
T V . 22.25 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o  
lite c h n ik L

W T O R E K

9.55 J ę z y k  p o ls k i d la  k L  I  lic . 10.25 
F ilm  po i. „ K to k o lw ie k  w ie ” . 12 „ W y  
b ie ra m y  zaw ó d ” . 12.45 i  13.55 P rz y -

P R O G R A M  I

15.05 „ S p o tk a n ie  z m a la rze m ” . 15.25
M e lo ra m a  m ie s iąc a . 15.50 D la  d z ie ­
c i „ B o h a te rs k i s z tu rm a n ” . 16.05 M a ­
g a zy n  p o p .-n a u k o w y . 18.05 „ K lu b  
G ra ją c e g o  K rą ż k a “ . 18.50 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i. 19.15 Z  k s ię g ars k ie j la ­
d y . 19.30 K o m p o z y to r  i  je g o  p io ­
s e n k i. 20.25 R y tm y  ciągle m odne. 
20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 21 N a u k o w  
cy  ro ln ik o m . 21.25 „5 m in u t o w y ­
c h o w a n iu ” . 21.30 K a le jd o sk o p  k u l­
tu ra ln y . 22 K o n c e r t  życzeń m u z y k i  
p o w a żn e j. 22.40 P o znańska „15”  ra ­
d io w a . 23.10 K o res p on d e n c ja  z  za ­
g ra n ic y . 23.15 T a ń c z y m y  p rz y  d źw ię  
k a c h  p rze b o jó w . 23.40 „J e rzy  F ilip  
T e le m a n ” .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50: 
S E R W IS  R Y B A C K I: 18.15, 24.
15 K o n c e r t  ch ć ru  P R . 15.30 Z  es tra ­
d y  w a rs z a w s k ie j P W S M . 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.15 R ad iow a lis ta  
p rze b o jó w . 16.25 K o n cert życ zeń . 
17 P A W . 17.15 „S k a n d y n a w o w ie ” . 
17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 
„S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 
R a d io w y  T e a tr  S e nsacji ..W łó k n o  
C a la p e riu s a ” . 20.11 K o n cert s y m fo ­
n ic z n y . 20.49 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
21.04 D .c . k o n c e rtu . 21.31 K ą c ik  s ta ­
re j p ły ty . 21.45 M e lo d ie  ro z ry w k o ­
w e . 22.30 G ra  zespół „ M e tru m ” . 
22.50 N o w o śc i P W N . 23.25 W  kręg u  
tań ca  i  p io s e n k i. 0.05—3 P ro g ra m  
n o cn y .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „R y c e rz  
n ie is tn ie ją c y ” . 17.40 „ N ie  ty lk o  m e ­
lo d ia ” . 18 E k sp re se m  przez św iat.
18.05 M u z y k a . 18.20 „C zarc i m u ra rz ” . 
18.30 R . W asc h ko  i  jego p ły ty . 19 
„O g n ie m  i  m ie c ze m ” . 19.30 N a g ra j 
i  z a ś p ie w a j. 19.45 T y d z ie ń  n a U K F .  
20 P ie rw s ze  o b ro ty  m uzyczne. 20.20 
T e a tr z y k  A p o k ry f.  20.35 P ły ty  n a ­
sze i n aszych  p rz y ja c ió ł. 21 N ie  czy 
ta łiśc ie  — to  posłuchajc ie . 21.20 M u ­
z y k a  z je d n e j p ły ty . 21.45 „S o n e ty  
K ry m s k ie ” . 22 F a k ty  dn ia. 22.08 
G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 
23 N o w e  to m ik i p o etyc k ie . 23.05 M u  
z y k a  nocą. 23.50 N a  dobranoc śp ie­
w a  J . P o ło m s k i.

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 P ię k n e  g łosy —  H . M ic k ie w i-  
czó w na . 16.35 K ą c ik  ja zzo w y.

poleca 
po obniżonej cenie

lodówki sprężarkowe
„S IL E S IA  -  180”  z  za m k ie m  za trzasko w ym

dotychczasow a cena 9 000,—  z ł 
obecna cena 7 700,—  z l

„S IL E S IA  -  180”  —  z  uszcze lką  m agnetyczną
dotychczasow a cena 9 300,—  z ł 
obecna cena 8 000,—  zl.

K U P U J Ą C  L O D Ó W K Ę  „S IL E S IA  -  180”  K O R Z Y S T A S Z  
Z  P R Z E D Ł U Ż O N E G O  Z  2 N A  3 L A T A  O K R E S U  

G W A R A N C J I.

L o d ó w k i do  nab yc ia  w  sk lepach  sp e c ja lis tyczn ych  
„ E L D O M  U ”  za g o tó w kę  lu b  n a  ra ty .

R A D IO K L U B  M IE J S K I  

L O K

w  Szczec in ie ,

przyjmuje 
zapisy 

na kurs
ra d io te le w iz y jn y

In fo rm a c ji  u d z ie la : 
s e k re ta r ia t  K lu b u  

od  godz. 10 do 17.
121-K

U D Z IE L A M  le k c ji  ch e - O P IE K U N K A  do ch o d zą- 
m ii. T e l. 217-65. 200-G ca  do 1,5-rocznego dziec

K oledze

Z Y G M U N T O W I W IS Z N IE W S K IE M U  

w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  
z p ow o d u  śm ie rc i

s k ła d a ją
Zony

Z a rzą d , R ada Z a k ła d o w a , O rg a ­
n iz a c ja  P a r ty jn a ,  o raz  k o le ż a n k i 
i  ko led zy  ze S pó łd z ie lcze j H u r ­

to w n i M ię d z y p o w ia to w e j 
Szczecin-D ąb ie .

Helenie Krawiec
w y ra z y  serdecznego w sp ó łczuc ia  

z p ow o d u  ś m ie rc i

M ę ż a
s k ła d a ją

D y re k c ja , S am orząd  R o bo tn iczy  
o raz w s p ó łp ra c o w n ic y  M P R B  n r  1 

w  Szczecinie.

k a  po trzeb n a. S zc zec in - 
D ą b ie , U s tk i 7/1. 211-G

P O M O C  do d z ie ck a  n r  
sta łe  lu b  dochodząca  
p o trze b n a . W ars zew o , 
u l. Poznańska (R a d io ­
s ta c ja ). 215-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  p ie k a rn ię ,  
stan  b . d o b ry. M a r ia  
P le s k o t, C hełm  L u b ., 
u l.  S łow ackiego  28/2, 
w o j. lubelsk ie . 105-K  
S P R Z E D A M  gospodar­
stw o ro lne , 20 m ó rg , 
b lis k o  stacji L eo n ó w , 
św ia tło , siła, in w e n ta rz , 
w ie ś  Sucha N o w a , p - ta  
L e o n ó w , pow . Socha­
czew , K u rze la . 106-K

K U P IĘ  d z ia łkę  b u d o ­
w la n ą  n a P o godn ie . 
T e l. 45-781 po godz. 16.

185-G
B IU R O  P ośredn ic tw a po 
le c ą  —  p oszukuje  n a te  
re n ie  całego k r a ju :  
d o m k i 1 -rodzinne, w i l ­
le , gospodars tw a ro ln e . 
Szczec in , D om ańskiego  
1, te l. 720-07. 204-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ś­
c io w e  M -3 , ce n tru m , 
m o że  b y ć  z P K O  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczecin p o d  216.

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I  la t  32 z 5 - le tn im  
d z ie c k ie m  pozna pan a , 
c h ę tn ie  m a ryn a rza . C el 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń, Szcze­
c in  po d  213.

R 0 2 N E

D Y R E K C J A  M ie js k ic h  
H o te li  w  Szczecin ie za­
w ia d a m ia , że 10. I .  70 r.

n a s tą p iła  z m ia n a  n r  te ­
le fo n u  H o te lu  P o m o r­
skiego z n r  370-65 n a  
n r  360-51. 82-K
F E R M A  C h in c h il la , G ry  
w a ld , p o w . N o w y  T a rg  
u d zie la  k o re s p o n d e n c y j­
n ie  in fo rm a c ji  n a  te ­
m a t h o d o w li s zy n szy li. 
_  48-K
G A R A 2  n a  P og o d n ie  do 
w y n a ję c ia , te l. 731-05.

223-G
Z A K Ł A D  C zyszczen ia  
G a rd e ro b y  S k ó rzan e j 
m ie szczący się p rz y  u l. 
P o c zto w e j 27 p o w ia d a ­
m ia  K lie n tó w , że gard ę  
ro b ę  o d d an ą  do czysz­
cze n ia  n a le ż y  odebrać  
do d n ia  7. I I .  70 r. Po  
ty m  te rm in ie  gard e ro b a  
zostan ie  sprzedana .

218-G
K U P N O

K A B IN Ę  u ż y w a n ą  sa­
m ochodu  m - k i  „ 2 u k ” , 
n o w y  ty p , k u p ię . T e l. 
389-81, J e rz y  K u rc w a ld , 
od godz. 19. 203-G

S P R Z E D A Ż

A K O R D E O N  ¿ .H ohner”  
120 basów , stan  b . do­
b ry  o ra z  m o to ro w e r  
„S im s o n ” sp rze d am . T e l. 
436-05. 201-G
S U K Ę  7-m ie s ięc zn ą  o w ­
c z a re k  s zk o c k i co llie  
sp rze d am . Szczec in , u l. 
Ż e g la rs k a  12/8, p rzy  
L y s k o w s k ie g o . 207-G  
8 -M IE S IĘ C Z N E G O  psa 
ra sy  co llie  sp rze d am . 
T e l. 36-837 od godz. 17 
do 20. 212-G
M A G N E T O F O N  sam o­
cho d o w y , ka s e to w y  
},G ru n d ig ”  A C -60 sp rze ­
d a m . W o j. P o lskiego  
60/3, godz. 17—19. 220-G

L O K A L E

P O K O J U  su b lo k ato rsk ie  
go n ie um eb lo w a n eg o  po  
s zu k u ję . T e l. 421-48.

153-G
O D N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n o m . O fe r ty :  te l. 364-16 
od godz. 17. 182-G
P O K O J  o d n a jm ę  2 u -  
cze n n ico m . A r m ii  C zer­
w o n e j 10/2. 186-G
4 P O K O J E , k u c h n ia  w  
śródm ieś ciu  z a m ie n ię  n a  
2 p o k o je  z  k u c h n ią  i  
k a w a le r k ę  ró w n ie ż  w  
śród m ieś ciu . K o p e rn ik a  
6/16. 189-G
S T U D E N T K A  W S R  po ­
s z u k u je  p o k o ju . T e le fo n  
709-31, godz. 18—20.

205-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , p ie  
ce, o f ic y n a , p a r te r , śród  
m ie śc ie  z a m ie n ię  n a  po 
k ó j z k u c h n ią , ła z ie n ­
k ą , c.o ., śródm ieście . 
W iad o m o ść : Ł o k ie tk a
2/10 od godz. 16. 206-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e  p o s zu k u je  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in  pod 217.

O G Ó L N O K R A J O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  T U R Y S T Y C Z N A  

„G R O M A D A ”

o rg a n iz u je  w  d n ia ch  25. I .— 1. I L 7 0 r .  

W Y C IE C Z K Ę
T U R Y S T Y C Z N O -P O B Y T O W Ą  

DO  K A R P A C Z A .

Z a k w a te ro w a n ie  i  w y ż y w ie n ie  w  ho 
te lu  g ó rs k im  „O r l in e k ”  

W y ja z d  ze Szczecina a u to k a re m  o 
godz. 22. In fo rm a c je  i  zg łoszenia  do 
d n ia  15 s tyczn ia  b r. w  S p ó łd z ie ln i 
T u ry s ty c z n e j „G ro m a d a ” , p l.  L o tn i­
k ó w  7 (p a w ilo n ) —  te l. 34-283 i  39-331 
o raz  w  e kspo zy tu rach  p o w ia to w y c h  
w  S ta rg a rd z ie , N o w ogardz ie , G ry ­

fic a c h , M y ś lib o rz u .

W  I  k w a rta le  1970 ro k u  S pó łd z ie ln ia
T u ry s ty c z n a  „G ro m a d a ”  po leca  w y ­
c ie czk i zagran iczne  do trze ch  s to lic —  
B U D A P E S Z T U , P R A G I, B E R L IN A
(od 15 do 21 lu teg o , k o le ją , w ag . syp.)

N A  T A R G I L IP S K IE
(4 d n i,  I  p o ło w a  m a rca  —  a u to k a re « $

D O  D R E Z N A  —  P R A G I
(8 d n i —  13. I I I .  70 r .  —  a u to k a re m )

D O  B E R L IN A  —  L IP S K A  —  
D R E Z N A

(od 9 do 14. I I I .  70 r .  a u to ka rem )

D O  P R A G I (w y s ta w a  ogrodn icza) —  
K A R L O V Y C H  V A R Ó W  —  D R E Z N A  

—  B E R L IN A
(od 30. IV .  do 5. V . 70 r .  —  k o le ją  

w a g . syp.)

D O  B E R L IN A  —  P O C Z D A M U
(od 17 do 20. IV .  70 r .  —  a u to ka rem ) 

129-K

Szczecińskie  P rz e d s ię b io rs tw * 
E k s p lo a ta c ji K ru s z y w  M in e ra ln y c h  

w  Szczecinie, u l.  W ła d ys ła w a  I V

Z A W I A D A M I A

że 8 s tyczn ia  1970 ro k u

został zmieniony 
numer

centrali telefonicznej
Z  N R  341-56 N A  N U M E R  428-88.

2 P A N IE N K I  p ra c u ją c e  
p o s zu k u ją  p o k o ju  z c.o. 
p rz y  k u l ju ra ln e j ro d z i­
n ie , n a jc h ę tn ie j w  śród  
m ie śc iu . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń* Szczec in  pod  
221.

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł A  su k a  ra sy  
se ter ir la n d z k i . P rze ­
strze g am  p rze d  p rz y ­
w ła s zc ze n ie m . U c zc iw e ­
go zn a lazc ę  p roszę o 
z w ro t  za w y n a g ro d ze -

306-a
Z G U B IO N O  leg . służbo­
w ą  P R C iP  n r  14/67 n a  
n a zw is k o  Jan u sz  K a ­
s p rz y c k i. 194-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą  n r  276/68 w y  
d a n ą  p rzez  P R C iP  n a  
n azw isk o  Z b ig n ie w  A -  
d u lc z y k . 202-G
A N T O N I P o p ła w s k i zgu  
b ił p rze p u s tk ę  S toczn i 
W ars k ie g o . 311-G

Sz“ eci,ński,e . W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A “  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
.  (-rtT ' n a e z e ln y ) , A - K alm ar (zas tę p ca red . naczelnego., T .  R ek , M . S z y m c z y k  (s e k r . re d a k c ji) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i. T E L E -  

« w  « w  >re d ' naczelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k r e ta r z 'r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie j-
l  m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18.

? rzy i m u ^  u rz ę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R uch“ . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  ko n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  
<^i^ ,WSZe^ n ie n ia .. P ra f y  1ł K,sl^ z k l  ..R u c h  w  S zc zec in ie , a l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  pop rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u -  

P re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł;  p ó łro c zn ie  -  77 z ł ;  ro c zn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  -  p rz y jm u je  B iu r©  K o l­
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h “ , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6 -100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł G ra f  N — 2
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Od dziś
szczepienia dzieci

P R Z Y P O M IN A M Y , że  Od 
dziś , 13 !>tu. do ś ro d y , 14 b in . 
w łą c zn ie  t rw a ć  będ ą  p rz y m u ­
sow e szc zep ien ia  och ro n n e  
p rze c iw k o  ch o ro b ie  H e inego  
M e-dina szc zep ion k ę  doustną  
I I I  ty p e m  w iru s a . Szczep ie­
n io m  ty m  p o d le g a ją  d zie c i od 
u ko ń c zon y ch  2 m ie s ię c y  ż y ­
cia  do 15 la t , k tó re  d o ty ch ­
czas n ie  b y ły  n ig d y  szczepio­
n e  ty p e m  I I I  w iru s a .

S zc zep ie n ia  p rze p ro w a d za ć  
będ ą  w s zys tk ie  p la c ó w k i s łuż­
b y  z d ro w ia  le c zn ic tw a  o tw a r ­
tego, t j .  p rz y c h o d n ie  o b w odo­
w e , re jo n o w e , p o w ia to w e  o ra z  
p u n k ty  fe tcze rsk ie .

D z ie c i uczęszczające do ż łób  
k ó w , zostaną zaszczepione  
p rzez  w y z n a c z o n y  personel 
s łu żb y  z d ro w ia , n a  te re n ie  
ż ło b k ó w .

W y d o b y w a n ie  k a r to f l i  
z ie m n ia cza re k  (po  le w e j)  
m a rc h w i z ko pcó w  (p o  p ra ­
w e j.

Fo to  St. C ieś lak

n O b y ta k  d a l e j !

Obiekt socjalny
dla „Selfy“ 

w I kwartale?
B U D Y N E K  S O C J A L N Y  d la  za łog i 

t F a b r y k i S p rzę tu  E le k tro te c h n ic zn e ­
g o  „ S e lfą ”  w S zc zec in ie  m ia ł byc  
u k o ń c zo n y  p o czą tk o w o  w  ro k u  ’.967, 
n a s tę p n ie  z m ie n io n o  w y k o n a w c ę , 
a le  n ie w ie le  to  pom ogło . M in ą ł bo ­
w ie m  ro k  1968 i 1969, a ro b o tn ic y  
m e  m o g ą . ja k o ś  d oczekać s ię  tego  
o b ie k tu . O s ta tn io  je d n a k  w y k o n a w  
Ca, k tó ry m  je s t M ie js k ie  P rze d s ię ­
b io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  n r  
2 o b ie c u je  że do  ko ń c a  I  k w a r ta ­
łu  b r, zostaną z a k o ń c zo n e  p ra c e  
w y k o ń c ze n io w e , C zy  będ z ie  to  k o ­
le jn y  te rm in  b ez p o k ry c ia ?  W y d a je  
s ię , że n ie , g d y ż  p rzed s ię b io rs tw o  
w y k o n a ło  w  p e łn i sw e zad a n ia  tocz 
*ve. u z y s k u ją c  n a w e t p e w n e  n ad ­
w y ż k i .  M . in . p la n  p rzerob u  zo sta ł 
¡p rzek ro czo n y  o 1.5 m in  z ł. B u d o w ­
la n i  m a ją  w ię c  d o b ry  s ta rt  do  w y -  
iłconania zadań 1970 r. i n a le ż y  są­
d z ić , że w re s zc ie  u p o ra ją  się z  budo  

iw ą  n a  k tó rą  od  ty lu  la t  cze ka  za ło - i 
iga  „ S e lfy ” . (tak) |

Mróz nie zaszkodził
ziemniakom i warzywom

P A M IĘ T A M Y  la ta  k ie d y  w  sk lepach  n ie  b y ło  z ie m n ia k ó w , M a ją  n adejść d os ta w y z  in n y c h  
gdyż m ró z  n ie  p o zw a la ł na o tw a rc ie  kopców . B y ła  z im a  w  re jo n ó w , a le  chyba  n ie  w cze- 
czasie k tó re j u pa rc ie  raczono nas s ło d k im i, z m a rz n ię ty m i z ie m - śn ie j aż u s tąp i m róz. 
n ia k a m i. Jest z im a , s iln y , ja k  na  w a ru n k i szczecińskie, m ró z  N a  zakończen ie  a p e lu je m y  do 
n ie  us tępu je  a z n ab yc ie m  k a r ło m  (odpuka« w  n iem a low a n e  k ie ro w n ik ó w  sk le pó w , aby w  
d rze w o !) n ie  m a w ię kszych  k ło p o tó w . m agazynach  p rzysk le po w ych  gro

m a d z ili m o ż liw ie  ja k  n a jw ię c e j
S P Ó Ł D Z IE L N IA  O G R O D N I- ko le jo w e . W  17 ta k ic h  z ie m n ia - z ie m n ia k ó w , dobrze  s p ra w d z a li 

C ZO  - P S Z C Z E L A R S K A  będąca czarkach  —  b u n k ra ch , p rze cho - ic h  jakość, a  je ż e li t ra f ią  się 
po  re o rg a n iz a c ji w  te j b ra nży , w u je  s ię  ok. 4 tys . ton  k a r to f l i ,  k a r to f le  p rzem arzn ię te , aby 
je d y n y m  m agazyn ie rem  i  d o - W  ta k ic h  sam ych pom ieszczę- p rz y jm o w a li re k la m a c je  k lie n -  
s taw cą  w a rz y w , u p o ra ła  s ię  z n ia c h  z im u ją  im p o rto w a n e  ja b ł-  tów . W  m y ś l o gó ln ie  p rz y ję ty c h  
d o tych czaso w ym i m a n k a m e n ta - ka . N a tom ias t w  37 kopcach  2asad; (aż) 
m i. Przede w s z y s tk im  z rezygno - zm agazynow ano w a rz y w a  i 900 j .  
w a no  z p rze ch o w yw a n ia  k a r to f -  to n  z ie m n ia kó w  n a  d ostaw y 
l i  w  kopcach  i  system em  gospo- późnie jsze.
d arczym , w  bardzo  k ró tk im  cza- w  l a t a c h  u b i e g ł y c h  w a rz y -  
sie w y b ud o w a no  z ie m n ia c z a rk i, w a , a szczególn ie z ie m n ia k i prze- 
w y k o rz y s tu ją c  w  ty m  ce lu  p rze - f 2 Ś to w £
de w s z y s tk im  zuzyte  p o d k ła d y  n ia  O becnie o d k o p y w a n e  w a rz y w a

Po Warszawie i Łodzi

W Szczecinie
powstał

Zakład Usług 
Socjalnych

Z  D N IE M  1 s ty czn ia  br^ r o z p o c ^ ł  
w  S zczec in ie  d z ia ła lno ś ć  Z a lc lid  
U sług  S o c ja ln y c h . P la c ó w k a  p o w ­
sta ła  p rz y  S zc zec iń sk im  Z je dn o c ze ­
n iu  B u d o w n ic tw a  i  będzie ś w ia d ­
czy ć  usług i w  zak re s ie  ż y w ie tt la  
zb io ro w e g o , za k w a te ro w a n ia  i  p ra ­
c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j d la  p ra ­
co w n ik ó w  te j b ra n ży . Z a k ła d  p rze ­
ją ł  od p rzed s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  
w s zy s tk ie  h o te le  ro b o tn ic ze  (z  w y ­
ją tk ie m  P o lic ) w  Szczec in ie i w  w o  
je w ó d z tw ie , ś w ie tlic e , b ib lio te k i o -  
ra z  s to łó w k i. P rz e w id u je  się ró w ­
n ież s to p n io w e ro z w ija n ie  zak re su  
św iad c zo n yc h  usług . M . in ; w s p ó l­
n ie  z P U P iK  „ R u c h ”  o rg a n izó w a -  
ne będ ą  k lu b o -k a w ia rn ie . P o d ję te  
zostaną ró w n ie ż  b ad a n ia  so c jo lo ­
g ic zne  1 p ro b le m  a d a p ta c ji spo łecz­
n o -za w o d o w e j w śród m ie szk ań c ó w  
h o te li ro b o tn ic zy c h . W  p e rs p e k ty ­
w ie  p rz e w id u je  się o b jęc ie  u s ługa­
m i ogółu  p ra c o w n ik ó w  b u d o w n i­
c tw a . N a  b a rk i z a k ła d u  sp a d n ie  
w te d y  o rg a n iz a c ja  w c zasów  p ra c o w  
n ic zy c h , k o lo n ii le tn ic h  d la  d z ie c i  
itp .

Ń ie  trze b a  d o w o d zić  ja k  w a żn e  
zn ac zen ie  m a  d la  b u d o w la n y c h  no ­
w a  in s ty tu c ja . W a rto  n a d m ie n ić , że  
Szczecin je s t po W a rs za w ie  i  Ł o d z i 
trze c im  m ia s tem  w  Polsce, w  k tó ­
ry m  za a p ro b a tą  M in is te rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  p o w o ła no  do  ż y c ia  tego  
ro d z a ju  p la c ó w k ę , (k k )

N o ta tn ik
szczeciński

B i  K IE R O W N IC T W O  K lU bU  Z M 3  
, ,T ry g ła w “  w  S zc zec in ie  za p ra s za  
l a  im p re z ę  p t. „ S zo p k a  S zczeciń ­
s k a ” w  w y k o n a n iu  k a b a re tu  „ W y ­
ro d e k ” , k tó ra  o d b ędzie  sic d ziś , 18 
b m „  o  godiz. 19.30 w  sali k lu b u  p rz y

Dzień jak co dzień

22 lało
w piioiażu 
portowym

M IŁ O Ś Ć  do m o rza  i p ra c y  
n a  w o d z ie  ro d z i się często zu ­
p e łn ie  p rzy p a d k o w o . 1 w ła ś n ie  
d z ię k i p rz y p a d k o w i K a z im ie rz  
Ś W IE T L IK  zo sta ł p ilo te m  p o r­
to w y m  w  Szczec in ie .

A le  z a c z n ijm y  od p o c zą tk u . 
R o k  1924. K a z im ie rz  Ś w ie t l ik  
w s tę p u je  do M a r y n a r k i  W o je n  
n e j .  R o zp oc zyn a  s łu żbę n a  
o k rę ta c h  w o je n n y c h  w  G d y n i.  
Po  k i lk u  la ta c h  w y je ż d ż a  do  
F ra n c ji ,  b y  ta m  do zo ro w ać  bu  
d o w ę  2 k o n tr to rp e d o w c ó w : 
O R P  „ W ic h e r”  i  O R P  „B u ­
r z a ” . P rze d  w y b u c h e m  w o jn y  
p ły w a ł n a  o k rę c ie  s zk o ln y m  
O R P  „ G r y f ” , p o te m  zo sta je  ko  
m e n d a n te m  p u n k tu  o b se rw a cy j 
nego d o w ó d ztw a  f lo ty  w  G d y -  
n i-O k s y w iu . T o  b y ła  jego  o s ta t  
n ia  p raę a  p rzed  w o jn ą .

Po  k a p itu la c ji  t r a f ia  do  obo­
z u  je n ie c k ie g o  w  S ta rg a rd z ie . 
P rz y p a d k o w o  zw o ln io n y  w ra ­
ca  w  ro d z in n e  s tro n y , po tem  
do G d y n i. M a rz y  o ty m , b y  
p rzedostać się do A n g li i  i w a l 
czyć n a o krę ta c h  p o lsk ich . 
U d a je  m u  się uciec do S zw e­
c ji. T u  p rzez ja k iś  czas je s t  
cz ło n k ie m  za ło g i d zis ie jsze j 
f re g a ty  szk o ln e j —  „ D a ru  P o ­
m o rz a ” . I  w re szc ie , po d łu g ic h  
p e ry p e tia c h , t ra f ia  do P o ls k ie j 
M a r y n a r k i  W o je n n e j w  A n g lii. 
N ie s te ty , n ie  d an e m u  było  
p ły w a ć  na o k rę ta c h  w o je n ­
n y c h . K o n ie c  w o jn y  zas ta je  
go na k u rs ac h  i  p rzes zko len iu . 
W  1947' r . — 4 lip c a  w ra c a  do  
G d y n i n a p o k ła d z ie  O R P  
„ B ły s k a w ic a ” . W  G d y n i n ie ­
s p o d z ie w a n ie  z ja w ia  się p rz y ­
ja c ie l — k p t. A . G m itro w ic z . 
K a p ita n  G m itro w ic z  o rg a n izu ­
je  p ilo ta ż  w  Szczec in ie . N a m a  
w ia  w ię c  K .  Ś w ie t lik a  do p o d ­
ję c ia  p ra c y  w ła ś n ie  w  ty m  za 
w o d z ie . J a k  w id a ć  n a m o w y  
t r a f i ły  n a p o d a tn y  g ru n t. ..

—  T ru d n a  i  o d p o w ie d z ia ln a  
b y ła  ta  p ra c a  — m ó w i K . 
Ś w ie t lik . T o r  w o d n y  zn iszczo­
n y , u szkodzone z n a k i n a w ig a ­
c y jn e , w  k a n a ła c h  m in y  i w ra  
k l .  B y ło  nas w ó w c zas  n ie w ie ­
lu , ch y b a  s ie d m iu . P ra c o w a liś ­
m y  często po 50 g odzin  bez  
p rz e rw y .

T A K I  B Y Ł  w ła ś n ie  p o c zą te k  
p ilo ta ż u  szczec ińskiego . Z  ro ­

k u  n a  ro k  p rz y b y w a ło  no ­
w y c h  lu d z i, z m ie n ia ły  się w a ­
ru n k i p ra c y . A  K a z im ie rz  
Ś w ie t l ik  p o zosta ł w  e rn y  za­
w o d o w i do d n ia  d zis ie jszego .

— K ie d y ś , w  tra k c ie  ś w ią t — 
w s p o m in a  K .  Ś w ie t l ik  — ch y ­
b a 4 la ta  te m u  do sta łem  z le ­
cen ie  w y p ro w a d z e n ia  z p o rtu  
je d n o s tk i d u ń s k ie j. W szed łem  
n a p o k ła d . Z e  zd u m ie n ie m  
za u w a ż y łe m , że  ko ło  cum  k rz ą  
ta się k o b ie ta . W  p ra c y  po m a  
g a ją  je j  t r z y  m a łe  d z ie w c zy n ­
k i.

— G d z ie  k a p ita n ?  — s p y ta ­
łe m . W  d rz w ia c h  m essy s ta n ą ł 
b a rc zy s ty  m ę żczy zna  O k aza ło  
się, że je s t  on n ie  ty lk o  k a -  
p itane rh , a le  ta k że  w ła śc ic ie ­
le m  s ta tk u . P o w ie d z ia ł m i, że 
przed  św ię ta m i za ło ga n ie  
c h c ia ła  w y p ły n ą ć  w  re js . Ł a ­
d u n e k  trze b a  b y ło  je d n a k  od ­
w ie źć  n a czas. K a p ita n  n ie  n a  
m y ś la ł się d łu g o . „ Z a t ru d n ił”  
w  c h a ra k te rz e  za łog i żonę i  
t r z y  m a łe  có re c zk i... Podobno  
s p is y w a ły  się le p ie j, n iź l i  n ie ­
je d e n  m a ry n a rz ...

T a k ie  h u m o ry s ty c zn e  w y p a d  
k i  z d a rz y ły  się  podczas 22 -le t-  
n ie j s łu żby  b ard zo  często. W  
ty m  czasie I<. Ś w ie t l ik  pog łę­
b ił s w o je  k w a li f ik a c je  p ilo to ­
w e . doszedł do n a jw yżs zeg o  
w  h ie ra rc h ii p ilo ta żu , s to p n ia  
— starszego p ilo ta .

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i za k o ń  
c z y ł o d n o w ie d z ia ln a , t ru d n ą  i  
w y m a g a ją c ą  szczegó lnych  k w a  
l i f ik a c j i  p rac ę . P o s zed ł n a  
e m e ry tu re . P o że g n a li go w szvs  
ć v  k o le d z y  — d ru e ie  p o k o le ­
n ie  p ilo tó w  szczec ińskich .

(a w a )

n a ty c h m ia s t p rzen o s i się do puste j 
z ie m n ia c za rk i i tu  p rz y g o to w u je  do 
w y s y łk i do sk le p ó w . C ze rp a n ie  k a r ­
t o f l i  z  z ie m n ia c za re k  n ie  nastręcza  
tru d n o ś c i i  w  ty m  o k re s ie  n ie  gro­
z i  im  p rzem arzn ię c ie .

S y tu a c ja  a tm o s fe ry c zn a  w  ty m  ro  
k u  w y m a g a  je d n a k  n ie u s ta n n e j u- 
w a g i w s zys tk ic h  p ra c o w n ik ó w  od­
d z ia łu  re zerw  z im o w y c h  S O P , a 
ta k ż e  p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu . Od 
ty c h  ostatn ich  za leży  b ardzo  dużo. 
O k a z u je  się n p . że  o k . 4 to n y  ziem  
n iiaków  d o starczonych  do sklepów  
w  m ro źn ym  o k re s ie  p rzed  i  po 
ś w ią te czn ym  p rze m a rz ło  w ła ś n ie  w  
czasie tra n s p o rto w a n ia . Z a  długo  
p rz e b y w a ły  n a n ie o d p o w ie d n ic h  sa­
m ochodach, n ie do s ta tec zn ie  zabe z­
p ieczone przed  m ro ze m . Z ie m n ia k i  
te  w ró c iły  do m a g a zy n ó w  (a w ła ­
śc iw ie  z jad ła  je  z w ie rz y n a  leśna  
d la  k tó re j z a k u p iło  je  N ad le śn ic tw o  
w  T an o w ie ) 1 k o n s u m en c i n ie  po­
n ie ś li (m am y n ad z ie ję ) s tra ty , ale  
zak łó c en ia  w  za o p a trze n iu  b y ły . W y  
d a je  się w ięc n ie od zo w n e , a b y  na 
s p ra w y  tran s po rtu  zw ró c o na  zosta­
ła  baczn ie jsza uw a ga , ab y  do p rze­
w o zu  z ie m n ia k ó w  d o starc zan e b y ły  
o d p ow ied n ie  sam ochody .

J a k  p o in fo rm o w a ł nas k ie r. 
o dd z ia łu  reze rw  z im o w ych  SOP 
—  St. G ro s ick i —  w a rz y w a  w  
kopcach, ja k  dotychczas, p rze ­
c h o w u ją  się dobrze. Ze w zg lędu  
na  n iską  te m p e ra tu rę  n ie  m oż­
na  ty lk o  w y d o b y w a ć  bardzo  
w ra ż liw e j na  m ró z  k a p u s ty  w ło ­
s k ie j, a ponadto  sk o ń c z y ły  się 
zapasy cze rw onych  b u ra kó w .

Wędliny z „Piasta“
Jedne z lepszych

W  B O C Z N E J  salce k a w ia rn i „ J a -  ły m  d o s ta rc zy ła  n a  ry n e k  938 423 kg  
g ó d k a ” lic z n i goście. N a  sto lik ac h  w ę d lin :  m . in . 19 ro d za jó w  k ie łb a s  
ta le rz y k i n a p e łn io n e  p la s te rk a m i i  12 g a tu n k ó w  w ę d zon e k , 
k ie łb a s y  k ra k o w s k ie j , p a ró w k o w e j, Ilo ś ć  w y ro b o w  to  je d n a  strona w ą  
p as zte tem ... Tc n ie  ro d z in n e  p rz y -  d lin ia rs k ie g o  m e da lu . A  jakość?  ~  
jęc ie . le cz  deg u s ta c ja  w y ro b ó w  ocenę w y ro b ó w  „m a d ę  
S p ó łd z ie ln i P rze tw ó rs tw a  S p o ży w cze  k tó re  n ie gd y ś  c ies zyły
go „ P IA S T ” , k tó ra  w  ro k u  u b ieg -

Wojciech Siemion
uj Szczecinie
W  N A J B L IŻ S Z Y  W T O R E K , 13 bm . 

gościć będzie  w  S zczec in ie  p o p u la r ­
n y  i  łu b ia n y  a k to r , W o jc ie ch  Sie­
m io n , k tó ry  tr z y k ro tn ie  sp o tka  się 
z p u b lic zno ś c ią  naszego m ia s ta .

O godz. 17 W o jc ie c h  S iem io n  w y ­
s tą p i w  w ie czo rze  p o e ty c k im  w  K I u  
bie „P o d  6 - tk ą ”  p rz y  S a n a to r iu m  w  
Z d u n o w ie . O godz. 19 W . S iem io n  
w y s tą p i z re c ita le m  n a  k o le jn y m  
„W ie c z o rk u  w e  w to re k ”  w  k a w ia r ­
n i „ Z a m k o w e j“ , a o g. 21 p ro g ra m  
zostan ie  p o w tó rzo n y  w  „ K a s k a d z ie ”  
n a  I I  p ię trze , in a u g u ru ją c  ty m  sa­
m y m  d z ia ła lno ś ć  ro z ry w k o w ą  re ­
s ta u ra c ji, k t ó .a  p o w s ta je  n a m ie j­
scu k a w ia rn i. W e  w s zys tk ic h  spot­
k a n ia c h  o bok W . S ie m io n a  w y s tą ­
p ią  p r im a d o n n a  szczec ińskiego  T e a ­
t ru  M u zyczn e g o  —  B a rb a ra  P od- 
czaska o ra z  k o n fe ra n s je r  Ja ce k  B u  

k o w s k i.

P ia s t” » 
n ie s te ­

ty , n ie  n a jle p s zą  o p in ią  ko n s u m en ­
tó w , p o p ro s iliśm y szczec ińskich  h a n  
d lo w c ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  degu­
s ta c ji.

— M u szę p rz y z n a ć  — m ó w i k ie ­
ro w n ik  je d ne g o  ze s k le p ów  sp o ży w  
czych W SS „ S p o łe m ”  — że w y ro ­
b y sp ó łd z ie ln i, w y p ro d u k o w a n e  w  
u b ie g ły m  ro ku  b y ły  n a p ra w d ę  
sm aczne. K ie łb as a  żu ła w s k a  z n ik n ę ­
ła  z p ó łe k  n a ty c h m ia s t. N ie  d z i­
w ię  się te m u  w c ale , bo w ę d lin a  
„ P ia s ta ” je s t  lepsza, n iż  w y ro b y  te  
go sam ego g a tu n k u  w y tw a rz a n a  
p rze z  in n y c h  szczec ińskich  p ro d u ­
cen tów  m  in . ró w n ie ż  naszego» 
W S S -o w sk ie g o  za k ła d u . P oza ty m  
ro b ią  b ard zo  d o b rą  ka sza n kę , pa­
ró w k i, k ra k o w s k ą  p arzo n ą ...

— W łaś n ie . A  propos k r a k o w s k ie j 
p arzo n e j — d o d a je  p rze d s ta w ic ie l 
W SS „ S p o łe m ” . — W y g lą d e m  p rz y ­
p o m in a  ona zu p e łn ie  k ie łb a s ę  szyn  
k o w ą . C zęsto się zd arza , Iż  n a s i 
k ie ro w n ic y  s k le p u  d zw o n ią  do nas  
z in te rw e n c ja m i, że  w  fa k tu rz e  w y  
m ie n io n o  k ie łb a sę  k ra k o w s k ą  p a ­
rzona a dostarczono  im  szy n ko w ą .

O p in ię  p rze d s ta w ic ie li W SS „S po­
łe m ”  p o tw ie rd z ili ta k ż e  d y re k to rz y  
M I-ID  A r t .  S p o ży w c zy m i i  M H M -u .  
I  m y  ró w n ie ż  p rz y łą c z a m y  się  do  
ic h  oceny.

N a  w o kan d zie  sądow ej

Z  chęci zysku..
' /  A C Z Y N A  SJĘ, n a  o gó ł, c a łk ie m  cza , iż  że la zn ą  re g u łą  p rz y  tego  t y -  ó ia lizo w a ! się w  u
¿-•n iew inn ie : je d n a  p a n i d ru g ie j p u  t ra n s a k c ji je s t  n ie  m e ldo iw a- „ {1 ’ często

p a n i zw ie rza  s ię , iż  za  sto su n k o w o  n ie  lo k a to rk i, 
n ie w id k i  p ie n ią d z  m o żn a  w y n a ją ć
„ ta a a k ą  ch a tą”  u je j  z n a jo m y c h ;  -  . -
cza se m  je s t to anons w  gaze c ie :  w  J Ę Z Y K U  p ra w n ic z y m  n a z y w a  s w y ° b  lic zn y c h  k lie n te k . Sąd P o w ia -
„ w y n a jm ą  p o k ó j z n ie k rą p u ją c y m  s ię to  S U T E N E R S T W E M  i K U P L E R -

100 7.1 za  k a ż d ą  „ w iz y tę ” . K ie d y  Pe­
la g ia  F . p rzen ios ła  się  za  k r a tk i ,  W  
m ie s zk a n iu  p ozosta ł je j  p rzy jac ie l»  
J a n  Z . T e n  w  s ile  w ie k u  m ę żczy z­
n a  p o zo sta ją cy  d o tą d  n a  u trz y m a ­
n iu  p rz y ja c ió łk i, po je j  a re s z to w a n iu  
zosta ł „b e z  ś ro d k ó w  do ż y c ia “ . A le  
od czego in ic ja ty w a  i d o św iadcze­
n ie?  J a n  Z . p o s ta n o w ił p ro w a d z ić  
d a le j „ p rze d s ię b io rs tw o ” , a n a w e t  
ro zszerzyć zak re s  „ u s łu g ” . W y s p e -  

u la tw ia n iu  n ie rz ą -  
o n ie le tn im  d z ie w ­

czę tom , b a — s trę czy ł im  n a w e t  
„ fo rs ia s ty c h ”  p a r tn e ró w , n ie je d n o ­
k ro tn ie  sam  k o rz y s ta ł z us ług

to w y  w  S zczec in ie  sk aza ł p rzed s ię -

K o le jn ą  m e lin ę  z lik w id o w a n o . I l e  
ic h  je szc ze w  n as zy m  m ieśc ie?  N ie -

w e jś c ie m  p a n i. ..” K a n d y d a tk i zb ie -  S T W E M ; zgodnie  z l ite rą  p ra w a , za  b io rczego  p rz y ja c ie la  p rze d s ię b io r-  
g a ją  sią ja k  m u c h y  do m io d u . G o -  u ła tw ie n ie  i cze rp an ie  zy s k ó w  z cu cze*j P e la g ii n a  łą c zn ą  k a rę  ( ju ż  pw 
sp o d a rze  są n a ogó l d o b ry m i p s y -  dzego n ie rzą d u  g rozi k a ra  p o zb a - zast° sow am ił  u s ta w y  a m n e s ty jn e j)  
ch o lo g a m i. W y s ta rc zy  u w a ż n ie  o ta k -  w ie n ia  w o ln o ś c i. n a  * *a t  w ię z ie n ia  i  5 tys . z ł g rz y w -
soioać p rzy b y łą . Je ś li d e l ik w e n tk a  n y*
n ie  o d pow iada z a ło że n io m  — o d c h o -  M il ic ja  n o tu je  sporo  ta k ic h  s p ra w  
d z i z  k w itk ie m . J e ś li o d p o w ia d a  — — w  la ta c h  68—69 b y ło  ic h  k i lk a -
w y m ie n ia  sią cenę. W  g ra n ię a c h  dz ie s ią t. N a  ogól w s zy s tk ie  k o ń c z y - .
p ó łto ra  — d w óch  ty s ię c y  z ł m ie -  Jy się l ik w id a c ją  z a k a m u flo w a n e j s . ty ’ sporo . A le  m il ic ja  n ie  za s y -
siąc zn ie , czasem  je szc ze  w ię c e j, m e lin y  i w y ro k a m i s k a z u ją c y m i. P ia  g ru sze k  w  p o p ie le . P o d a n y  w y -
T ru d n ią c e  sią n a js ta rs z y m  za w o d e m  ze.J p rz y k ła d  — to  ty*/*?  Jedn a  z
ś w ia ta  pan ie  n ie  z g ła s za ją  n a  o g ó l O S T A T N IO  n p . sk aza n o  n a 3,5 r o -  wuelu s p ra w , p rz e w ija ją c y c h  się  
sp rze c iw ó w . M o gą  sobie na to  p o -  k u  w ię z ie n ia  i  4 tys . z ł g rz y w n y  Przez sale są d o w e. N iec h  w ię c  b ę -  
z w o lić . Z  a lo c um  i  ta k  z a p ła c ą  n ie ja k ą  P e la g ię  F .,  m ie s zk a n k ę  a l .  J*ZI® os trze żen ie m  d la  ty c h , k tó rz y
„ k l ie n c i” , a w ła ś c ic ie le  m ie s z k a n ia  W o js k a  P o ls k ieg o , k tó ra  o d n a jm o - h o łd u ją  zasadzie , iz  „ p ie n ią d z  m o
m u szą  przec ież o trz y m a ć  re k o m p e n -  w a la  „ n a  g o d z in y ”  sw o je  m ie s zk a - ś m ie rd z i“ ..«
sutą z a  ponoszone r y z y k o , z w la s z -  n ie  p rz y g o d n y m  p a ro m , p o b ie ra ją c  - (a p )


